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ra-dy Komitetu CC'!l!Ta•lne,go poświęcone 
zagadnieniom pallstwa i demokracji, 
praworządnoś.oi i dyS<!ypliny, skierowa­
ły uwa.e;ę na tysiqce niepO?.ornych pla­
<;-ówek, które działa,ją n.a pierwszej li­
nii kontaktów obywfl!l<lla z pańrl,.vcm. 
J'lfają ogwmny wpływ na jego funk­
c.ionowanie. na zaspokajanie po\rz�b 
klimat społeczny i nastro]<;, na nas,:ą 
ibiorową kondycję. 

W księdze a.for;,.mów l priyolóv.· 
znajduje .sią na ten lt-mat wlele cen­
nych myśli. Stany Polacy mawiali, że 
państwo jes.t wa,ie dokładnie tyle. ile 
w,ójt i sołtys. Napoleon, który w spra­
wach pa(\stwa pozostawi·! po sobie 
wrę<,,; "'wrcowy kodoks. ,odburknął 
kiedyś doradcy. ie „Ni.e w11starc.z11 zn­
o:rl7ilniz0Wilć J\Hnislerslwo Poc,:t, rrze­
ba we wszystkie/i mi.cj.,coioo.lc!acli 
mieć dobr�o poe,&mistua i sPrawnq 
JJ,{>C.."'ię". Nje lubimy Fryderyka Wiel­
k�o, ale twórca paskudnej po-tęgi 
Prus nie myli! się, uparcie gJos-1ąc. że 
„porzqdek w państwie bęcfaii! dopiero 
wtedy, kiedy wponu.je w ka.idei wsi". 
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Jesienna podróż 
Wsiąść do pociągu po prostu, po prostu, 
bez tych nojcięiszych bagaży uniesień, 
w otwartym oknie ust otwartych próżnia -
po mokrych torach, tak mokrych, jak jesień. 

I w ów krajobra1 jesienny po sierpniu, 
w jakąś Weronę, Lublin, Casablankę 
wieić wypłowiały własny kolor lata 
i mieć tę podróż bez zbędnych priystanków. 

W asyście mroku, w laskę zapomnienia, 
po kół stukocie, zatrzymanie w cisiy 
w kręgach, na plaioch, na placach zdumienia, 
gdzie drżą wciąi diwięki, których nie uslysifSL 

Domy Ia sobą i ciepło w tych domach 
i dni pa sobie z tych samych widoków 
i dudne noce, zrywane po oknach 
i brak odwagi na tych kilka kroków. 

To jui nie I magii i sfer przyciągania 
CIOS tej podróiy jest ważny nad wuystko, 
w którą zabiorę sygnały pamięci, 
jok zmięty bilet, jak sen do sprzedania. 

Czas tej podróży jest ważny nad wszystko 
i te godziny, dla których upływa 
porządek świata wcale niezmieniony, 

, ale gdy wołam - wołanie przerywa. 

Po mokrych lorach, tak mokrych jak jesień, 
czas tej podróży jest wainy nad wszystko, 
byle nie- milczeć, byle z tobą mówiC: 
i mieC przysta"nek nazwany z nictego, 
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1 podolmych ogniwach, na ogół nie ma 
wielu sojuszników. W.two na.ratil: Slię 
otoczeniu krytyk11,za.i·dle...vialego ukła· 
du czy splclniałych slol.unków, jeśli 
działa się w pojedynkę. 

Na zebraniach małych orga..'ltmcjl 
p.artyjnych dyskusja dotyczy na o.e:ół 
spr!\l\v ogólnych. Ra.z pO raz rozle)!a się 
!hiar�ka krytyka sytuacji w skali .. ma­
kro". O problemach własnego po·dwó-r• 
ka raczej się nie mówl. Gdyby do ta­
kich sytuacl,i pn;ylofyć hasło „Gd:i� 
towa1"::ys; - tam pa,rtia", trreba by 
skom,ia.towal:, ie towany.ue i ow.;zcm, 
są.ale partii jak gdyby nie ma. !J;wać lokalne urz<:dy w chłopskim 

prrebran,iu, w roli interesanta. Było to 
wcza1oach,o którychMekhiorWahko­
wicz pisał, ie: .,W mtn�terstwie mo±wl 
pi;rozmawiiu! po Jra'l!Cusku, U1 to w 
omiu.,iyrn urzędzie co cl!wUa ro,;!egajq 
się głośne powq!piewonia w crt0tę ma· 
musi pe.lenta". 

Minęły la.ta. ale z jędrnie opisanej 
prz.ez Pan.a Melchiora sytuae.ji coś nie­
slely pozosta.lo. W czterddestym pler­
ll'S"Zym roku PRL w kM,<lym więks<!ym 
urzędzie pocztowym stuosobmva kolej­
ka do pani. która ohra,ca pieniędzmi. 
pod<zi,_wia jej uroc-,e koleża:nki. zala­
truiające jedną �prawę na kwadrans. 
Hydraulik kai.e czekać na siebie tygo­
dniami. Jeśli p,o�pieszy si<; z reperacją 
kranu. znao:i:y to, że znó,w go suszy w 
go��inach pracy. Przed zamkniętym 
s'<l-cr,�:m Hum. ka·r!ka w o ,:,nie zawia· 
damki, że przyjęcie tow:iru potrwa do 

15,Jestl7,więcnas1.<:J>ujezmia,w.1karl­
k<i: doju.LTa. 

Skoro w tym smętnym opisJ.e rzeczy� 
wi.s.tości dos,zliśmy do najniższe�o 
ITT:c.rebla, pora wrócił: do małych pod­
staowowye.h organizacji partyjnych. Py­
tanie brz.rni: co one na to! 

Odpc,wiedż nie może być prosta, Par­
tia ma w handlu, uslugae.h

1 
terenowych 

uri:<adach i ins,tyiucjach, wuelu lu<iz! 
wspanialycii. Rzecz w tym. że o ich 
wysiłkach mało wiemy. Towarzysz. któ­
ry dąży do pOS\ępu w za!kla&ie prze­
mysłowym, jest podbudowa11y J.icinym 
p1<1rtyjnym zespołem, aktywnymi łudź· 
,ni w związku za.wo.dowym i samorzą­
dzie. Na zebraniu par,tyjnym moie li­
czyć na wsparcie ozęsto odw.iedzają­
rych organizację podstawoWII, pn€dsla· 
w:cieli irn,tancji. Towarzvsz pra,:,ujący 
w małym urzędzie, handlu, usługach 

Co (!rugi z nas, czlonk!Jw PZPR. na­
ldy do u1alej organbacji. Co drugi 
działa WL rozległym obszarze spraw 
niezwykle ważnych dla obywateli PRL, 
c•ęsto-ianiedbanych grubo ponad mia­

rę r,eczywlstych kryzysowych trudno• 
ści.Jesllo obszar,kióry byl,Sesl i po­
zostanie glówuym iródlem społecznych 

occn sfanu pallstwa, głównym terenem 
starań o to, by bylo ooosprawnc,spra. 

niedliwe i wymagające, :i:yczliwe lu• 
dziom. Olo dlaczego m;,.le organizacje 
partyjne staJy się jednym z glównycl1 
adrcsalów uchwały XVll Plenum. 

LUDWIK KRASUCKJ 



Edukacja 

ekonomiczna 
Potoczna wiedz.a o mechanizmach 10-

spJdarczych jest niedostateczna, a me­
tody jej upowszechniania - nie dośt 
skutecU1e. Dlale&a Kom.ile! Wo,iewódŁ-­
ki powołał znpOł du 1praw edukacji 
ekonomicznej. Na pierwszym posiedi:e­
niu - pod przewodnictwem Rkttta­
na KW Jaaufla. T-bki�a - na­
szkicowano program dtialań, których 
cc:cm jest kształtowanie potądomych, 
twórczych postaw obywatelskich wo­
bee pracy. Aklywnośt nakierowan.lł na 
racjonalne a:o.po,darowanie, spn.eciw 
"·cbec marnotrawdwa, troskę o WYS-O• 
ka wydajnośt I jakołt, 011ttt.tdne uty­
wanie ,urowców I energii - mo1na 
pobudzić uk.u.\lJąc łci.,;lą wspób.alei­
nośt postaw Indywidualnych ! Joru 
z.biorowoścl, odsłaniając mechanizmy 
p,;wstawania dochodu narodowego, roz­
n.erzając uaestni.o:.two ludzi pra<:y w 
zanądz;an!i.r,. wyiałniając sen.1 rdotlllJ' 
gcspodllrczJ. 

W tnkcie dyskusji .,,kazano, te 
glówn:,m tettnem walkl o świadomołć 
ekonomicmą spoleuer\stwa są zakła­
dy pracy. Naletaloby zadbać o taką po­
pularyuicję wiedzy o gosp0darce, któ­
ra prr.emawia do kaidcgo w aposób 
kcnktttny, osadwny w realiach dane. 
r:o pne�bięblor!11wa. Zwrócono tet u­
y;agę na p0tneb(: oddziaływania na 
mlod.z.id: nkolną, zwlaucui w �zawo­
dówkach" I �hnikach. 

Obok nkolenla kadry klerownkzcJ I 
e\.lonków rad pracowniczych, wykon.Y-
1fonia lektorów KW, NOT, TWP, PTE, 
wska:tano tei na rezerwy tkwiące w 
łrodkach masowego pn.ekaw. 

Społeczna Rada 

Konsultacyjna 
Kolejne p0siedzenie zesp0lu spoleez• 

Dych doradców wojewody wypełniła 
dyskusja nad :r.aloteniam! przyn.lorocz-
1\fgo planu gospodarczego. Pned:itawio­
llY pnez Urząd Wojewódzki materiał 
pisemny }est zbyt obszerny, by ,:o tu• 
taj Ul'!ferować. Trudno się nawet po­
ltuii<! o własną recenzję z poucz..egól­
nych dziedzin iospadarki (uesztą Rada 
Konsultacyjna - pracująca pod kiero-
11iniclwem Wikto.-. S1czenkie10 - też 
miała tym razem kłopoty z Wilosunko­
"''aniem •il: do całości proj,cktu). Takie 
dziedziny jak budownictwo mi�:tka­
n:owe, komunikacja, drobna wytwór­
crojć i n.emi0.5lo, ośwlata, •lutba zdro­
wia - wymagałyby odrębnego potrak· 
\owania, oddzielnych dyskusji, wydu­
d:ania opin!i sp«,ja\istów. 

I choć Rada przyjęła generalnie pro­
pozycje wojewódzkich planistów, pe­
wien niedosyt pozostał. Bud,;i np. nie­
J)('kój 1tagnacja budownictwa mieszka­
niowego, wątpliwołcl wywołują zbyt 
11:..!ikie <w 1to1unku do kosztów) ceny bi­
ltlów autobusowych, wymuszające do­
lacje p:iństwa 1ięgające jui kilkuset 
n,iliom)w złotych rocmie. Kwestiono­
wano takie politykę wobec niektórych 
dZ:edzln usług I rzemiosła, upominano 
się o szybszą budq,;w;: zbtomlka rcttn­
cyjnego w Klimkówce (od er.ego :r.aleiy 
rczwiązan!e problemu wody dla Gor­
lic), pytano o przyczyny zwłoki w bu· 
dowle oczyszezalnl ścieków dla Nowei,::o 
Sącza. 

Nie kwestionując t.alotcń planu w 
odnies:enlu do rolnictwa, sygnalizowa­
r.o nledostatck bazy przetwórcu:J w rc­
&ionie (dotyczy lo zV(lasu:i:a mlekaoraz 
c1,ę§ciowo owoców I warzyw). 

Wicewojewoda Wlady�la1,1 Gawlu 
J)('diąl się wyJaJnienia wątpliwa.ki 
dyskutantów, ale i on musiał 1ię zgo­
dZ.:ć, te np. tempo rozwoju rzemiosła 
jest nicdost.atcemc (bo niewyregulowa­
ne mechani,my podatkowe ! nieprze­
zwyci,:tona nieufność wywołują po­
'A-.kiągliw� r:z.cmicślników; niektórym 
- z powodu progTC$ji podatków -
wrę<:z nie opłaca się iwięknać produk­
cjl...J. Nie da 1ię lei w pełni roq:rz..e­
szyć regre.11 w Mmicszkaniówee� I ci­
iantoinanii w bu.dowie ukół wiejskich 
(�zy katda musi kontować 150 i wię­
cej milionów?). 

Jede,i z iltotnych wniosków przedw. 
atawia aię dalszemu il;tnieni11 monopo-
1:.stów (np. w dziedzinie handlu, ko­
munikacji 1.utobusoweJ), którzy nie ma­
Jąc konkurentów obnitają poziom i kul­
t11� us1ui. 

W 1umle-: prz.yuJorocmy plan nama• 
czony je-st piętuem trudności r;ospodar­
czych i powki.ąg.llwością w rozpoc:zyna­
niu n'lWych inwestycji. Jest on wyr.i­
tem kompromisu m!ędey 1potennymi 
,ctrzel>ami., a mofJiwościarni pańłtwa. 

W maju br. ukazało 1ię z.an.ądz:e­
nie Pruiesa Rady Mifliistców w ą,,ra· 
wie pr;icy l<leowo-wych-Owa�zej , 
mlod� prz:edpoborow:ą l poboro. 
wą. Zal@<:000. by ,:lówny wy.,ilek 
skup«! na poclębiani11 pocweia o­
bywatelskie} i patr!otyc.meJ wsl)Ól· 
odpo,,:iedzialnooei 1połeeu-ństwa :&a 
rozwój aocj.a.llstyczneco państwa i u­
mamlanie jell:o siły obronnej oraz 
na ugruntowywaniu pn,ckonanla, te 
shxtba wojskowa icst z.a,;zczytem l 
patriotyczną powinności:& katdcgo 
mlo�o Polaka. 

Głównymi tre..Clamj pracy ideo­
wo•wychowawci.ej wśród µru:dpobo-
rowy eh I poborowych, jest 
wskazywanie na doniosłość u-
,tawy o pownechnym obo-
wlą�u obrony PRL, na maczenie 
z..ewn,::tr:r.l\ych I wew�trznych fon­
kej! woi,lka, Jego hi.storię I trady­
cie. obowią:zitl I pra"·a młodych I.i· 
dzi odbywających slutbę wojskow:i, 
• blrdt- czlonków ich rodl.in. ootrze­
� aktywnego udziału w rorNlązy­
•aoiu problemów 5p0łeczno-gorpo­
darcz�h. moiliwość podejmowania 
nauki w akademiach wojskowych. 
wyLzych s:tkohch oficerskich. nko­
lach chorąeych l podoficerskich. a 
takie uzJskania iawodu lub l)OOOie­
aienia kwalifikacji zawodowych w 
cUttie sh,iby woJskoWi'J. 

0..ganizatoramj pracy ideowo-wy­
wYChowawczej pod,·zas reJe-stracjl 
pr:z.cdpoborowych, w okresach mię­
dzy rejcsltacją i pobo,-cm oraz w 
cl.Hie l)Oboru t no JeJ?o z.alrończ.e­
niu 1ą prezydtncl miast llopnia 
oodstawow� oraz nacreinlcy miast 
l imin. przy udziale mieiscov,,ych 
organizacji IIJ)Olecmych. mlodzieio­
wych I paramiLilarnych, uspalecz• 
nionyeh układów pracy, 1:tkól oru 
adminiltrac}i woiskowei. Odl)OW:ed­
nie udania naloione z0<1lab na ku­
ratoria oświaty i wychowania, po­
ra4iie s.połecl.llO·t.awodowe oraz 
ośrodki allkolcnia zawodowego. 

s�zególną rang( nadano J)Oiegna­
niom poborowych odchodzących do 
s!u:Łby wojskowej oraz PQWilaniom 
rezerwistów. Za ori::anizacie tych 
fmpl"(!1 odl)Ow.:.edz.ia!.ni 1a nacze!.ni· 
cy mill8t i �in oraz kierowriicy 
zailadów prac:,. Jut od przyszie(O 
roku będą również organizowane 
uroczyste grupowe wyjazdy pobo­
rowych do siedzib re.ionowych ko· 
mi.sii ooborowyeh. Jest to niejako 
powrót do tradycji sprlltd kilkunas­
tu lat. Na teren.le wo,icwództwa tra­
dycje te 1ą ciągle iywe. W cz.asie 
rejes\racj.l przedpoborowych, która 
z.alrończ,yla tie przc<I k.iJJo.t dniami. 
odbyly 1ię liczne spotk.ania z dzia• 
lacMmi partyjnymi, oficecami LWP, 
kombatantami, przedstawkie!ami 
PRON I organbacJi mlodzido-wych. 
W wielu .rm.',rnch dokonano uroc:eyg­
tego �aenia pru:dpM,orowym 
pler-M,zych dowodów osobi1lych. 
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Aby praca z młodzieżą przedpobo­

rową I poborową była atrak· 
cyiniei,;1.ll ! skuteczniejsza. PO­
trzehne jest wsp6!działanie wie­
lu organów ! organiz.acji. Zasady 
takieco wspóldtiałanla okre�lono na 
naradzie zorcan!zowancJ pod kie­
rownictwem przewodnicz:icci:o Wo­
jewódzkiej Komi1Ji Poborowej, wi­
rewojewody Józcf1 Niemca, Z cie­
kawymi propozycjami działań wy­
lląpill przedstawiciele Llgl Obrony 
KtaJu, Towarzystwa Przyjainl Pol­
sko-Radzi�k!eJ, Z.SMP oru Kura­
torium Oświaty I Wychowania. Pod­
krcJlill oni znaczenie roZWiJanla spoc. 
tów obronnych S\-Śród dzieci I mlo­
d%leży, wychowania politechnicznego, 
popularyzowania polsko-radzieckiego 
braterstwa. broni. Na podkrdlcn!e 
zasiuC:uJe !nlcjatywa corocmych zio­
tów 11.kól DOtiVICYCh !m!ona związa­
ne z historią LWP, ori:antzowanle o­
bozów I zawodów &p0rtowo-obron­
nych. W czasie narady 011iąplęciaml 
I ®';wi:r.dcr.eniaml z działalności 
włród mlodz.leiy w zakładach pracy 
podzieli![ sil: dyrektor ZNTK oraz 
przedstawiciel FMWiG �Glinik". 

e W duu trmch kwartałów br. 
zlikwidowano w województwie no. 
101osądeekim 142 blmbrownie, 111kwe­
stionowano 225 litrów samogonu I 
3180 litrów zaeleru oru 68 komple­
tów aparatury. W tym samym cza­
sie milicja wykryła 47 nielegalnych 
punktów sprzedaży alkoholu. 

Procedcr nielega\nej produkcji al­
koilolu coraz bardtlej upowszechnia 
1ię na terenie miast, a jcsz.cze donie­
dawna był prawie wyłącznie domeną 
wsi. Nic więc dziwnego, te organa 
jcir;anla i wymiaru sprawiedliwości 
oraikoletia ds. wyk=ń maJą peł­
ne ręce roboty. Wiele zadań i obo­
wią:dców 1poczywa na terenowych 
kcmisjach ds. prt:CClwdziałanl.i alko­
holizm.owi. 

Ostatnio obradowała na plenarnym 
po1'.edzooiu Wojewócbka Komisja dl. 
Przeciwdtia1anla Alkoholiunowi. 
RoZJ)alr!Yla sprawozdanie i dotych­
czagowego wykorzystania irodkOw , 
Funduszu Przeciwalkoholowego. Nie 
mote ono zadowalać, szczególnie na 
terenie Zespołu Opieki Zdrowotnej 
w Nowym Tareu. Komisj.i :.apoma-

la Il( równiei I propozycµmi no­
wych t.adan tnweslJ'cyJnyeb oraz 
remontowych dla potrzeb ochrony 
zdrowia l opieki 1poleczneJ, finanso­
wanych , Fundun11 Prreciwalkoho­
lowego. 

Zamierzenia w tej dziedzinie 111 
rozlegle: rozbudowa ! moderni111· 
cja budynku poszpitalnego w Gorli­
cach na oddział neurologicmo-psy. 
chiatrycmy, budowa domu pomocy 
spol�znej dla pn.cwlckle chorych z 
uzaletnieniami alkoholowym! w Kty­
nlcy, rozbudowa I moderni:r.acj.a. Do­
mu Pomocy Spol�zneJ w Zawadzie 
wraz i budową dwóch pawilonów 
psychiatryczno-odwykowych, budo­
wa lzby wytnetwień w Zakopanem 
wraz z zespołem lecmictwa odwyko­
wego. Pojawiła 1lę równiet motli­
wośt stworzenia małego oddziału 
psych!atryewego w tzw. ,.Białym 
Domu� przy ul. Sienkiewicz.a w Za­
kopanem. Mieszkańcom teeo domu 
przydzielono Jut lokale w budow. 
mctwie spóldzie\nym. Z !.nicj.atywy 
naczelnika gmin)' w Chełmcu t.a­
sl,;:pczy dom pomocy społccmeJ zor­
ganizowa.ny b(:dl.le w Klęczanach, po 
nlezb(:dneJ adaptacji przemaczonego 
na ten cel budynku. Podobny obiekt 
z:naleziono w cmin!e Lut.na. lnlcJaty­
wa Chełmca ! Lutnej jell godna na­
ś!adowanla, bo w Wydziale Zdrowia 
I Opieki Spolecuiej UW oczekuje 
ponad 400 podań ludzi staraJ�ych 
!ię o umiesu:zenie w domach spo­
kojnej staroAci. W dalszej pcnpck­
tyw!e przewiduje się również budo­
wę z Fundunu Pr1CClwalkobolowcgo 
sp«,jalbtyczneJ przychodni odwyko­
wej w Nowym S.ąci:u. 

e W Urzędach Stanu Cywilnego 
w Ktołcienku I Jodłownik11 odbyły 
się uroczystości Jubilcunowe z oka­
zji dlugoletnlego potycla malleńskie­
go Obchodzącym �złote r;odyH w�­
czono przymane prr.e%. Radl: Państwa 
PRL HMcdale :ta długoletnie potycie 
maltcńskle". Natomiast w USC w 
Czonztynle iorianizowano uroczy. 
1toU nadania hnlon noworodkom. 
Oprócz rodziców I honorowych opie­
kunów ucz..estnlci,-11 przedstawiciele 
z.'lkladów pracy, przyjaciele L 
majomi. 

Śladem naszych publikacji 
tych, koszt leczenia obywatela RF"N w 
wysokości 147 tys. dotych, kwot( nie­
rozliczonych z.aliczck w wysokości 2.;6 
tysięcy Uotych. Są to tylko niektóre 
przykłady. Tym 1posobem księcowi 1 
„Andremy" wyliczyli q okru od i 
kwlelnia do ll g-r11dnia l983 1ysk 11ned-
1iębionłwa w wysokości około 6 ml­
lionów slolycb, a in.�p,,klorzy hhy 
Skarbowej - J)Onad 35 mllion6w. W 
zarządzeniu pokontrolnym zobowiąnno 
więc „Andremę" do opracowania dru­
giej wersji biliK1iM.1, co tei uczyniła. 

W .,Dunajcu" i 29 kwietnia br. z.a. 
mieściłem krytyczny artykuł pod adre­
sem Spółdzielni Pracy Transportowo­
-Motoryzacyjnej im. I Maja w Nowym 
Sączu. Upłynęły at 174 dni, z.anim kie· 
rowniclwo krytykowanego zakładu ze-­
chciało udzielić redakeji wyjdnienia. 

Zostało ono, mimo swej niedorzecz­
ności, opublikowane w popnednim 
nlll"OO!'LC �o t.n:odni�a. (Dla 
mniej wtajemniczonych w prze-
pisy pnwa prasowego wyjaśnię, te re­
dakcje mają obowiązek 111mleszczanla 
w prasie jedynie wyjaśnień necio­
Wych. W tym przypadku redakcj.a. od­
stąpiła od tej zasady, by ukazać Czy­
telnikom Jaskrawy przykład !ekccwa­
tenia krytyki prasowejJ Pr1ez u.acu­
nck d!a Czytelników, nie b(:dę tego :tc­
nującego „wyjaśnienia� komentował. 
Pra(nę jedynie 111lorom pl1m1 1świad­
C1.J'ć, ie alli odJłłatule, ani 1raU111-, llie 
vzapeln.lono plyau hamukawr1o w 1110-
im 1amO<"hodzle. J«t to .e-zywi1lelr.l1m­
.i .. ·a. O epizodzie i płynem hamulco­
wym w sposób dla katdef:o i:rozumi,a­
ły IWl)l:saęn w swoim artył;ule. ale 
nie został on widocul.ie dokla<ln.ie prz:e­
ctytany w toku ,.qn,m-OWIII/Ch i wv­
cerpu.jąci,ch IOIIJo.mi-eli.�, o których za­
pewniaj11 nas prezes Sp6kbie!ru ! kie­
rownłk Okręi:owf"j Stacji Ob51U!l!. 

Natomiast w „Dunajcu" 1 7 pal!chler­
nika br„ alac}onllj1<: pn.ełlie, �7 

woje.wody nowo :i,decki<"go i nactdnl­
kami mia!t i. gmin. która była m.. in. 
pc.śwl(C<)na akcji kontrolno-wsyfika­
cyjnej w sektone 1:o,:,podarkl nieuspo· 
leocmionej, napi�alem: Duio 11.ieprawi· 
dlowoki kO"Atrolerzu vjawnili w 11.o-
1C03qdeOOE"j NA1idremie", któru przo­
Cuif w w11k11zl(W4fl1U n,e,udokumenl0-
W<lffl/Ch koa:::16w, :rolicz11jąc do ni<'ll 114· 
wet prwkauiną „Sondecji" do!acif o· 
roz wvna,orod::enie dl« fikc11jnego tte-
11.tro. Prreciw tej informacji zaprotcs­
tnwala 111równo „Andrema". jak i .,&an­
decja", o czym Czytelnicy mieli się 
okazję dowiedzieł z .,Dunajca" wyda­
nego 1 <Iatą 4 listopada br. Wyjaśme­
nia przedsi(biorstwa p0loniinego I klu­
bu lportoweto rozmijają się jednak z 
uwagami skierowanymi pod adresem 

"Andremy" pucz Izbo;: Skarbową w 
Krakowie (ani Izba Skarbowa, ani ja 
w swej relacji nie 111nucalem MAndre­
mle" zalegania z podatkami wobec 
Skarbu Państwa! Takich z.aleglości fir. 
ma ta rzeczywiście nie posiada). Nie­
prawidłowości ujawnione w „Andrc-­
mie• polegają głównie na eoclowrm u­
nitanl11 dochodów, pny jednoczunym 
uwytanl11 ko1zt6w prowadzond dda­
lal11oścl. Wiadomo przecież, te pochod­
ną niższych dochodów są niine !'"<l1t­
ki. Do kosztów prowadzone} d•i· l ·  ,,_ 
ici wlicrono np. k"szta nie$!�n·.<"\ 1.­
mortyiacji w wysokości 221a t,1. ?Jo-

Co si( zał tyczy trenera „Sandccji", 
to witał on iatrudnlony w „Andrea1 e" 
od I września 1983 r. na stanowisku 
k;erownika sekcji administracyjnej z 
m'esięcmym wynagrodzeniem 26 250 
złotych. Jak wynika z dokumentu kon­
troli oraz pisemnego oświadcicnia ia­
rr.ądi.ającego tym przc<ls!�bioutwcm. 
pclonijnym inż. Bolesława Lesko, tre• 
ner ów w „Andremie" nie pracował na­
wet pru:1 Jeden dzień. Kwoty Jego wy­
n�enia sa zatem forma do!owanca 
Klubu Sportowego ,,SandecjaN. Prze­
ciw same) dotacji ani Izba Skarbowa, 
ani tet Urząd Wojewódzki n!e mia!v­
by zastrzeteń. gdyby trener był opla­
tany 1 1y1ków przedsiębiorstwa. Tvm. 
cz.asem płacę trenera włączono do ko-
1ztów produkcji. a więc „11topiono" w 
cenach. Tym sposobem „SandecjaN o­
trzymała preient nie od �Andremy", 
lecz od klientów kupujących wyrobv tej 
firmy. A to Ju! sto! w wyratnej sprze· 
czności I prz.ep!$1:nl prawa I z.as1d1ml 
wspóltyci1 1pol"'"'·'"rj.., 

ROMAN KOSTANECKI 



Jest dobrym zwyczajem, te w 
przcddl.ień świąt państwowych 1 
ważnych rocznic spotykają się w 
Komitecie Wojewódl&im partii za­
slużen! dz.ialacze ruchu robotnicze­
go, weterani walki i pracy. Tak by­
ło i tym rawm i okazji 67 rocz.ni­
cy Wielkiego Października. Józef 
Broiek, Anloni Kąezka, płk. Jerzy 
Grodecki, pik. Stanisław Siem�z­
ko, Władysław MiehąlW1 podejmo­
wali liczną grupę bojowników robo­
lnlczej sprawy. Po wystąpieniu l 
sekretan.a KW wywiązała się inte­
re,;ująca dyskusja - a wh�ciwie 
ro,:rnowa - w ktoreJ rcl'leksje o 
pneszlc&i Bplatały się z lros4<ą o 
pomyślne rozwiązanie spraw wspól­
c=ności 

W trakcie spotkania Kny±c Ka­
walerskie Orderu Odrodzenia Polski 
otaymali: Marian Cebulewlcz. Ma­
rian Fcdorc1.a.k, Władysław Kaszu­
ba. Bolesław Kramarz, Jan Sikor­
ski, Jan Skowronek, Mar-Jan Stop­
ka. Apolinary 'J'obiuz, Wiesława 
Widu!liiska oraz Karol Wolski. 

Wojewódzka Rada Narodowa 
pn;.:nala Złote Odzoaki ,,Za zasłu­
gi dla wojewód�twa noll'osądeci:ie­
go": Kazimlenowl B�czkowskiernu, 
Janowi Gąsienicy J Wlady�lawowi 
Nowack.lemu. 

W imieniu odznaczoriycl1 głos za­
brala WlesłllM'a Widullń1,ka: - Nikt 
z nas nie liczy! prud laty na zasz-

cz11!Y i od.z,ioczcnio. WsięµO'lllaliśm11 
w szeregi partii w różnych ak.re­
sach z przdwiadczeniem o s!11s.."ll<J­
ki swoich decyzji. Jesteśmy ))TU· 
k011ani, ie pozycję portii, jej auto­
r11!et umacnfojq przede ws:?)!Stkim 
czJiity. Te wielkie, o strateqicenym 
ziwczeniu - k!&rych partia jest 
i11icj(!!otem I orgami.Zatorem, jak i 
te mak, które 11111, uerego-wi cz!oon­
kowie. widzimy na co dzień w11cho­
d;qc nctprZedrw pol-r�!>om spo!e.:::::­
nllfTI. Nasza µ.artia, jak pqwiedział 
low. Wojciecll Ja.ruzelski, mu.st być 
awangardą. Ważne jest też, aby 
c:!cnck partii b11l jej bojownikiem 
nie z u.s!MOy, a z postawv. 

• W �ądeckim Domu K'Ultury 
Ko!ejarza w rocwicę R,:,wolucji 
Paźdtiernikowej odbyło się spotka­
nie za.logi PSS ,,Spo!em". Zaslużo­
ni·ch pracowników uhonorowa-no 
od.maczcniami państwowymi i re8or­
to-.vyml KrzyZ Kawalerski Orderu 
Odrodzen,ia Polski otrzymał Jóier 
Gienicc, natomiast Srebrny i Br�zo-
1vy Krzyż Zasl,...;i wręczono Jót:e­
fowi Hojchie i Marii Szczepanek. 

• Stanl!law Munyn z Za:kopane­
go - plastyk de,korator, twórca i 
prez.e9 Tatriańskiego Towa,rzystwa 
Kolci:cjone.ró1v od dwudz.icstu lal 
organiz.afor targów ,tamci, z któ­
ryc!t dochód pneznaczoay jest na 
k.siątcczk; m'eszkaniowe dla wy­
chowanków domów dziecka otrzy­
mlł najw)·ższe dz'.ecię,;,e wyróżufe­
nie - .,Order Uśmiechu". Gratulu­
jemy! 

• Dwa lata temu mie.szkaf,ey 
Kadczy w gminie Łącko rozpocz� 
li hU'dowę 130t>-mctrowej drogi łą­
czącej wieś :z; przysi61'1<:ami „Pod 
Górę" i „Działy". Prace planowano 
i:akoiiczyć w ubiegłym roku, ale 
pow6dt poknyżowała zamiary; wo­
da wiszczyła nową nawierzchnię l 
musicU w�zystko zaczynać od po­
czątku. Żeby jednak na pnysi>.lOOć 
uniknąć podobnych przykrych nie­
spodzianek uregulował! dodatkowo 
- dz'ę'<i wydatnej pomocy Roma­
na Sci.słowicza z Zarządu Wodnego 
w Nowym Sąc,:u - Potok Kadecka. 

Ra.da i Zar.;:;id Woje.wódzlk.i�o 
Zwiaiku Roln:kó.v, Kółek i Or�ani­
za::ji W,,lniczych oa posied,:enic Rl• 
dy )11�,u�urujące obchody Dnia. Kó­
lok Ro!.nicz;-.:h i Kól �pody{1 Wiej­
skich, 

8 Ko.,nitet O.dedlowy „Prz)·d,vor­
co..vy" w Nowym Sączu na „Dz.icń 
Se'l'ora"; 

W sierpniu br, drogę ukoilczono. 
Wartość prac w;;konanych przez 
mieszkańców wyno.si około li mln zl, 
około 3 mln zł otrzymali .z PZU, 
którego dyrektor - Józer Sli .. ·a ­
zawsi.e c hętnie wspierał Laicjatywy 
społeczne mie-sz.kańców Kadczy. Od 
niego otrzyma-li takie pomoe flnan­
ww11 na remont remizy, obiecał pie­
niądze na pokrycie nowo wybudowa­
nej drogi asfaltem. Tego s.occja'listy­
cznego zadania podjął się ponad­
planowo nowosądecki Rejon Dróg 
Publicznych. Kadczanle zapewniają 
silę roboczą. T� mała wieś w gmi­
nie Ł!l(:ko słynie z inicjatyw społe­
cznych. podejmują je wszyscy mie­
szkańcy, przy c..ym szczególną akty­
wność przejawiają np. Marian Ba­
sta. Michał Gierczyk, Winccnly Ka­
n.ia, Antoni Lizoń. Stanisław l.atka, 
Jan Pomietlo, Józef Stawiar�ki o­
raz Stanisław SiwarkowHkl, 

• Związkowcy z NowC'go Sąci.a, 
Gorlic, Limanowej, Nowego Targu 
i Zakopanego d.}!skutowa\i nad zało­
żeniami Wojewódzkiego Phrnu Spo­
łeczno-Gospodarczego na przyszły 
rok. W trakcie spotkań. w których 
uczestniczyli przedstawiciele władz 
administracrJnych ! Wojewódzkiej 
Komisji Planowania, sformułowano 
wiele wniosków. Oto najw�foieis>.e: 
.przyspieszyć budowę sz.kól na osie­
dlach Goląbkowicc w No-wym Są-

ciem ulic.li Gru.nwa!dzkiej cal„ rnch 
został skteTO'llla,ny n.a ulicę Zygmu,n.. 
towską i Limanowskiego, Poezunio­
ne obserwacje przez fu1ikcjonariu-
8Z1J TUCll11 dl'OgO'lllego wykaza!y, że 
stojące na przystanku przy ho!ellł 
„Beskid" a11tobu.sy b!okujq płynny 
przejazd przez skrzyfowanie przy 
zielonym świetle. Informujemy jed­
noczefuie, że miejsce ob.,c,nego prz11-
st<mku. jest tymczasowe. 

• Miejsko-Gminna Rada Narodo­
wa w Starym Sączu s.przeciw!la się 
dalszej eksploatacji gruntów w kie­
rm!lcu Popradu przez Sądeckie Za­
kłady Eksploatacji Kruszywa. Po­
między Wspólnotą Wsi Podegrodzie 
a SZEK już dwnkrotnie doszło do 
rozprawy wodno-prawnej; tu.tejsi 
gospodarze również nie żyt:zą sobie 
dalszej obecności na swoim terenie 
SZEK-u. 2wirownia w Mostkach jni 
nie W.ia,la, w Brzcznej pracuje tyl· 
ko na jedną zmianę, zaopatrując 
wyłąc:mie indywidualnyt:h odbior­
ców. W ten sposób SZEK wpierany 
jest ze :i:w.iro,visk. - Nic w tym 
dziwnego - twierdzi dyrektor, JAN 
W ARCHOLIK - zdajemy sobie 
spra.u-ę ze zmian w krajobrazie, ja­
kie zostaw[(lmy. Trudno jednak pod­
ważyć ce!owośt naszego działania. 
Dopóki w Nowosqdeckiem bed� .,ta­
wiane nowe domy, dopóty b�dzie 
popyt na nasze produ.kty, 

W ciągu minionych d:1Jewi<;<,iu 
miesi,;:cy br. tylko odbiorcy prywa­
tr1i zakupili w SZEK-u 1Z7 tys. ton 
kruszywa za 61 mln. zł. Rocmie za­
klad produkuje 860 tys. ton, potrze­
by są jednn'lt większe. Jak.ie perspe­
ktywy rysują się przed SZEK? O­
becnie posiada on jedynie żwirow­
nie w Brzemej, Olszynach (wuj. 
tarnowskie) i najwi�s.z.ą w Czor­
sz.Lynie, Do 1990 roku, a więc do 
czasu napełnienia v;·odą zbiornika 
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pO;r�'\":,�: cją zasobów czomty1iskich. 
rz,:,nie ich filii w nowo oddanyoh • DL.i.czego §iim2.ny się budowa 
blokach • przys',"lieszyi: przygoto- wodociągu w Cza.mym Dunajcu? -
u·anie terenów ))(ld bndownictwo • pytaliśmy w 43 uumerze naszego 
dać pierwsreństwo w przyznawauiu tygodnika. Le�zek Karpiel, dyJ·ektor 
materiałów budowlau.1�h i kredy-_ Wojewódzkie.go Zakładu U&lug Wo­
tów tim, którzy w nowych domach dnych dla Rolnictwa wyjaśnia, że 
zobewiąf.1 się wynająć pomies,ci.e- opóinienia są spowodawane m, in. 
nla nn-uczi-cielom 9 ogłosić Ra,bkę trudnościami wejścia w teren na 
centrum uzdrowiskowym dla dzieci P.rywatne poses.je. Potmdto: W �'(re­
i zadbać o budowę odpowiedmej s,e zbiorów plonów - na wniosek 
infrastruktury w tym mieście. - mieszkańców wsi � roboty prokty­
Srodki powinny pochodzić w zb:ór- czn!e przenvono. AktlL{lfnie na !111.­
ki w całym kraju • re-montawat ! dowę u, Cza.rnym Duna;rcu przerzu­
moderniwwać istnie,jące obiekty cano zgodnie z h.armonag.romem, 
turystyczne, np. schroniska na Tur- dodatkową lrrygadę i sprzęt, co gwa­
bac,;u i Przchybie. Wyjaśnić, co rantu:ie pchle wykonanie p!aiia 
dzieje s;ę z halą sportowo-widowi,;- rzec210wo-finansowego ,w 1984 rok". 
kową w Nowym Sąci;ll, 

• W sobotę, 3 listop.:da, mlesz­
kaniec Nowego Sącza be:wlmtecznie 
usiłował umyć swój samochód. Od-
1viedził trzy stacje ob.l!u,gi samocho­
dów. Dwie były nieczynne z powo­
du wolnej soboty, w Zespole S1*ól 
Samochodowych odmówiono. gdyt 

uczniowie nie przyszli do pracy". 
Próoowalam zorientować slę. kto w 
naszym mieście koordynujt pracę 
stacj[ obsługi samochodów. Dzwoni­
łam do Wydziałów Komunikacji U­
rzędu Miejskiego i Urzędu Woje­
wód»kiego oraz Wydziału Drobaej 
WytwórcWBci i Usług, Kaidy umy­
wa! ręce. tylko urzędniczka z Ha­
tuslA powiedziała. ie moie leży to 
w kompe-tencjaeh dyrektora CPN. 
nie potraliła jl'C!nak podać nowo­
s�deckie,go adresu tej !irmy. 

• W odpowiedzl na luytycl.11.ą no­
ta,tkę w sprnwie pr=nię,;,ia przy­
slanku WPK spo,d nowo.sądeckiego 
hot.cłu „Besoki<:I"' pod Zespó! Slkó/ 
Elektrycmych otrzymaliśmy wyja­
śnienie od i:as(<:pey dyrektora WPK. 
Pawia '.l'obhuu, że decy1.ję taKą wy­
d�la Komisja Komuni·kacyjna oo­
wołana prz<.>z Wydiial Gospodarki 
Komunalnej i Mie1izkaniowej Ur� 
du Miejskiego. W _uwsadnieniu c�y­
t;;my, ie: ,,IV zw1qz,1,::u z zomkn,ę-

O Sz.m!ne kolo ZSMP przy Ze.s­
POle S2>kół M"")mnir:mych w Gor­
l:cach na sesję sz:'.wl'l<1 pofaiięcCi:lą 
66 rocznicy odzys.kania niepodleglo­
ści pnez Po,ls,'t,; ; 

9 Zarząd Miejski Zwiqzku Socja· 
H;tyci.nej Młodzieży Pol.,kiej w No· 
wym Sączu na IV M!ejJl!,;:ą Konfe­
rencję Spraowo11dawczo-W)l'borcr.ą; 

O Klub MP,iK w Nowym s·ączu 
na prele.J<cję (r. prze7.rocz�mi) pt. 
„Sk�rby muiców radlieo:S:i<;h� oraz 
r,co�ram .,Wys:ib(1,ki z b\:,;,:��" w 

e KRONLKA MILICYJNA. Roz­
bujc: d� prywatne,go miesi.kania W 
Jordanowie wtargnęło dwóch niez­
na.nyc!t mężczy:m. Sterroryzowali 12-
lctnicgo chłopca, :z.·wiązall go. 11 na· 
stępnie spenctrowall micsokanie, za­
bicrając pieniądze polsk ie ! dl'Wi7.y 
waz b:tutC"rię. Straty oblicza się na 
około 400 tys. zł. Włamania: z jed­
nego z zakopia!lS'kieh mieszkań 
skra1lziono biiuterię, której wartość 
�i:acuje się na około 3 mln . 2.l • 
podczas nleooecności domO)Wników 
nieznany 9prawca zabrał z prywat­
ncgo mieszkania w Nowym S!ICZU 
dwa zlate naszyj.nikt oraz kożuch 
męski. Nics�e2�liwe wypadki: w 
Łąck>u będący w stanie nictrzeiwym 
Jómt G. potknął się w swoim no­
no wybudowanym domu l uderzył 
głową w H}-1:,.ę drzwi. Zmart na 
miejscu w�kutek obratel'I. sz;i • w 
miejscowości Nieccw w gminie Ko­
rzenna podczas prac polowych ci11-
gnik vrzn:nlól! Jana K., powodując 
u niego ciężkie o,braienia ciała. 
Wypadki drogowe: od 29 paździer­
nika do 5 listopada br. w naszym 
·,,;ojew/J.dztwie d06zło dQ l9 wypad­
ków drogowych, w ktl>rych 16 osób 
zostało rannych. Funkcjonariusze 
zatrzymali 45 nietrzeźwych kierow­
ców. 

wy.kon.m.iu llktora Tea.lru S\a.r<igo w 
K,·_,_1<:ow:e; 

I) Muzeum „At.ma" im, K. Szyma­
nowskie.,:o w ZJ·kopanem na otwa,r­
e:e wy.>tawy „Pamięci Jana Pasier­
b:::-Orlanda"; 

,e Rada Glów;na 2in.e...zenia Ludo­
we Zc.,,poly SPOrt:i.we na C<!lltrulne 
r,od�umowanie is:oii,kursu .. Na nraj­
lei:>>i.ą radę gminną Zrze.,zenia"; 

@ R.SW „Prasa - Książka -
RL1cl1" Odd�inl w Nowym Targu na 
pr1ll't(ltld w!ej.;kie.h ze:.polów ama­
to,.-.'.i:kh k!u1'1)w nrasy i k,;iqild, 

SYGNAŁY 
To 1mmo miast<l, ten sam . iklcp. 

Wczoraj chlcb, jak trociny, dzi.ś - me­
bo w gębie, Jcdlmkowa cena! 

Gdyby pnynajmniej przyk!eJono kar­
Ucczkę informuj,icą, kto nas czym ra. 
czy, moż:na by się na jednych poskar­
żyć, a drugic!t pochwalić, ZapytujC"m.y 
więc szefów „Społem" i „Samopomocy 
Chłopskiej" - głównych producentów 
pieczywa - dlaczego nie motna (jak 
to dawniej bywało!) llak!ejać na kat� 
dym boehe,nku maleńkiej karteczki l 
nazwl'[ piekarni, a nawet z nazwiskie,n 1 
brygadzisty czy kierownika zmiany? I 
drugie pytanie: c1.y produkt schrzanio­
ny nie powinien być !afiszy od .�ma­
c;nego, dobrze wypieczonego? 

Ksią:ika lelefonlezna Nowego Sąeui 
obejmuje 7 stronicó<E!lk imtylueji I 11 
stron z numerami prywatnymi. Upływ 
czasu od momentu, kiedy ją drukowa• 
no, sprarwilł, że jest jut w macz.nytn 
stopniu nieaktualna. Cu,mu nie wy­
dać nowej? Odpow.iedt można przewi• 
diieć: br.:>lc:aje pa;pi<J,ru. Zapytujemy: 
jak będzie brmiieć odpowiedź Urzędu 
Talekomunikacjl, gdy nasi.a redakcja 
zaoferuje wydanie spisu telefonów ua 
zaosz��dzo.nym pa.pierze i w ekspre,so-, 
wym tempie (np. w ciągu dwóch lygo,­
dni)? Cty nie okaże slę wtedy, te Urząd 
nic jest gotów przyjąć oferty z ja­
tc:eM innycli po,wodów7 Czekamy na 
oópowie&. 

W dzienniku .,Recz.pospoli:t.a� n.a stro• 
r.ie l informacja o eksperymencie w 
kopalni „Manifwl Lipcowy": Kierow­
nictwo .::c.kladu pod.pisało umowę z gór­
nic�ym.i brygadamó prze..nuicza,iqc od­
pc,wiedniq kW<>tę n.a w�ie Z4 
damu front Tobót. Znajqc zod,crnia I sto• 
wkę pienięiną gÓMicy somi dobieraią 
odpowi>ednich pracow�ów d,o Qk.rd!&­
nyc/1 c�ynllWci: dccyduiq Ulkie o licZ4 

bie górników, przystępujqcycll do po­
wier�o zad,mio:. dziei4 nas:ępn� 
zarobione pie11i11dw według łndywidu­
al1tego wkmdu pracv. Eksperynw,nt 
trwa dopiero kuka tl,'{/Odmi, 'ate jut od• 
� znaczny w.mm wydajności, 
dYSCVPLiny procy t natu.nllnie ... zarob• 
ków ( .. ,). lti..itja.tyWQ. ta "je,.t pi-óbq po­
uuJdwania nou>I/Ch 'rOO"wią.zań organi­
ZGcyjnyc/1 ( •.. ). Z peU>nOśeiq ZOinteTe\\'.U­
je aoo równi.eż inine zaldady, zw!,a.s.z­
cza - odczv.wa,fqce l>tak rąk do PIW:ll, 

Na,g iultygl.lje, co myiilą o tym ,,aJen4 
cyjnym" eksperymencie np. ki:erowni.­
etwa i załogi przedst�iorstw budowla� 
nyah w:moouicych osiedla mieSlkanio­
v;e? Po!i�y!iś.Jny, te pewna firma za­
UUOOia,jąca 800 osób oddała w uhieg:4 
lym roku 100 mies1:kań, czr11 8 praco­
wników zdołało obudował w ciągu ro­
ku.ą jedno mieGZ!kanie. A .gdyby tal: 
1:.a jedn)lln choc.ia.i. placu budowy do,. 
kOOlll� rewo1ucj! w górniczym stylut 
Czy oa pewno się nie da? 

ZloAfiwi powiadają: jedni udają, ;';li 
prncują, drudzy - fe płacą. Serio 1.U 
mówiąc: zuamy trudności zaopatrzenio­
we l nierytmicme dostawy, ale czy Io 
jest cala prawda o przyczynach regre­
su w \>udownictwi11 mie-szkaniO)Wym? 
Spo\ecreństwu bardzo by się opłaciło 
zwiększenie tempa oddawania nO'Wyc!t 
mieszkali. Gdyby jeden pracownik zdo­
łał podwoić to, co rohi w tej chwili, 
nikt nie miałby pretensji, te zarahia 
dwukrotnie więcej. Dlaczego nie spró­
bować? 

Myśl pewnego podró±nika: 
GDY NIE MA GDZIE ZAWROCIC, 

TltZEBA ISC NAPRZOD. 
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Tow. Andrzej Wargowski objął 
funkcję I sekretarza Komitetu 
Miejskiego PZPR w Zakopanem 
pod koniec ubiegłego roku. Po­
p;·osiliśmy go obecnie r, przedsta­
wienie najwG.żniejszych spraw za­
kopiańskich. Czym zajmuje się 
PQi'tia? Jak wpływa na zakopkiń­
skie problemy? Jak spełnia swoJą 
kierowniczą rolę? 

- Zakres dziala!ności partii to czte· ry p�stawowe sfery: prop,:igandy, in­sp:r:;cji, po!ityki kadrowej i kontrolL Ponadto jesteśmy zobowiązani podpo­Tzqdkować się (prócz_ uchw1/ central· nychJ uchwałom XXIII Miejsl<iej Kon­ferencji Sprawozdaw.ezo-Wyborczej, na 
kt&rej zatwierdzono program n!1 lata 
84-86, Jakie sprawy on obe1muie? l'rl>cz wt'wnqtrwartyjnych - wdania w praey ideowo-wychowawczej, dzia-11:ł!nośt partii w organizacjach społecz­nych, organach przedsta_wicie!skich i admfflistrocji państwowei, zadania w wkre,sie umacniania ładu;, porzqdku public-ZIW!'JO i dyseypli"ny spoŁeczne.i oraz w sferze spo!eczno-gospodarczei Na tej ba.."ie oprocowano harnuinw­gram pror., dokładnie precyzu.j!'.jcy, kto i w jakich terminach powinien okre�­
lone zadania realizować. 

Po:Ut=um prob!emmn. regionu i jego junkcjom sq także _poświęcane p!enarne posiedzenia Kmmtetu M171· skiego. Na dotychczasowych =wm-110: sprawy organi.zacyjne, problemy m!odzieży (do których instan�ia przy­wiązuje dużq wagę), !olę Za�apanego jaka ośrodka turystyki, kwestie dITTno­gr�fic:me, sprawy spor!u. Przygotowy­w.1ne jest plenum poświęcone_ zagad_me­niom u.i;!!({/. Pom•ęd.zy pl)S,ie,dzemaml p!enarnvmi odbyu,a.iq się spotkama 
!rtkoi�:r�. k;�;:;y��rg�ł� z;;i�:i� kampania wyboP-'za do rad narodo­wych, .. Kładziemy szczeg6!ny nacisk no należyte przeprowadzenie wyborów 

W jaki sposób staramy się to osią9-114ć? Odbywamy z sekretarwmi POP (ok. 30 pre>e. po raz pierwszy sprawu­
je swoje funkcje) comiesi�czne naN­dy. Przeprowadziliśmy dla nich szl<:ole­nie no prxzątku roku; drugie odby!o się pod koniec października. Chc,miy na wiosnę - to sugestia tow. Józefa Brożka - zorganizować spotkanie se­kretarzy zakopv.lńskich organizacji par„ tyjnych, środowislca przeważnie mte!l· gencko-uslu.gowego, z przedstawicie'.a­mi k1asy robotniczej Gor1ic. Spatyka­my się bezpośrednio w zal<:1adach pra­cy z kierownictwwmi prwdsiębiontw i instytucji oraz egzekutywami POP -i omawiamy nie tylko sprawy ekono­mieZ'lle zalk100ów. a1e również i syt-u­w�ję spo!e�2710-politycZ1lq. Takie spo"ka­nfo odbyły się W ZOZ-ie, PTHW, PSS, a ostatnio eozekmywa Komitetu Miei· skiego obradowała na posiedze-niu wy­jazdowym w Urzędzie M(asta. l'[a na­radach sekretarzy POP 1<:,erowmcy za­kopiańsldch zaklad6w informują o pra. cy swoDich instytacii. Wyjaś7:ia się w ten spO-'lób szereg niedomówień ... Strr­suj,miy więc róine formy pracy. Cho­dzi nam nie tylko o wymi(l'II� doświa.d­czeń, przekazanie spraw inslruktazrr­wych. ale również o podniesienie ran­gi POP. 

Kolejny element naszej IJ'TGCJJ to po­lityko kadrowa. Pozornie Zakopane 

(korespondencja z Uljanowska) 

W umacnianiu dyscypliny pracy, racjonalnym wykorzysta­
niu zasobów materiałowych ważną rolę odgrywa brygadowa 
forma organizacji pracy. W brygadzie pracującej na zasadach 
umowy, z zastosowaniem współczynnika udziału w pracy, wy­
dajność wzrasta minimum o 5-7 procent. Wśród oojlepszych , 
kolektywów pracy komunistycznej jest brygada nr 3 na ori­
rlziale mecbanicznym wydz'.ału budowy obrabiarek, na czele 
której stoi A, F. Abramow. 

Co dnia b.ryga-ck:wa fo�m:i orgnnl­zacji pracy nasz.emu kolekty1'1<Jwl? Przede wEzystkim - umocniła się dy cypfa1a pr-0dukcyjna i zainte.re­sowa.nie każdego prncownika rezul­tatami ko1loowymi. Oceniając pracę rady brygady i lrolektywu jako ca­łości, można powiedzieć, że d-0 c,,a­su i:,rzejścia na akord wsp<>lowy nie­rzaclk-O Warz1ly się naruszenia dy­
scypliny bądź porządku spalecz.nego. Robo�nik pracujący przy obrabiarce 
dniył .tylko do wyl10Cla"lia swojej nor,ny. Teraz nie trzeba nikomu wy­jaśniać. że strata roboczych minut -to stracone ruble, a w efekcie -jedna z przyczyin niewykom1nia pla­nu. Analiza pokazała, iż czynniki we­wnętrzne, la-kie jak niedoobteczna or/Ql,n.izacja pracy, �e wykorzysta­nie urzą,d2.eń. niewyk-0rz.y&tanie cza­su pracy, słaba dyscyplina - rze­czyw'Jcie bezpośred·nlo wp!yrw.ają na realizację zadań planowych. N;e ma w naszej brygad.zie l„dzi, 

którzy mieliby obojętny �:-0su.ne:1 d<J pracy. Ponieważ 11racuje,ny na ze­spałowe zleeenie, ia;.;.J.i rozd,Jelamy ai;ólny z�.robe!<, określamy w,pó!­c.zynnik udziału w pl'acy kaide.�o członka brygady, p1·emiujemy nJj­lcpnycb. Z reguły wyniki indywi­dualnego współzawodnictwa podsu­mowuje się na posied1.enii1ch r;i,:!y brn:ady, systemem punktowym, i wspólnie określa 1ię zwycięzców D-0 ogólnego wskafo.ika wl�cza siq 
:normę wydajności ezlo:i.ka brygady, procent produkcji wykonanej bR 
.,powtórek", wyITT)]l.Unie indywldual­
nych zob-Owiqzań i - jak-0 kryte­rium podstawowe - przestrzegn.n:ie dysCY,lliny pracy. Wyniki pracy każ­dego członka brygady prezentuje slę 
ua tablicy w „kąciku brygady" Spóf.nien.ie do pracy, nieuspra­wiedliwioną nieobecność traktujemy nie,mykle ostro. W brygadzie nie 
ma arni jednego bumelanta, nikt nie m!ał wypadku przy pracy, kaidy 

' 
ryjne prowadzone przez pracowników 
wyiszych uctelni. poświęcone m. in 
roli p1rtii, związków zawodowych. sa­
morzą-dów i orga.ntzacji m1od....-ieżow�,ch 
w zakladach pracy. Poza !ym - pewne 
aspekty socjologii pracy, za!)'tldnienia 

tci!le przestrzega dyscypli.ny lechno· Joglcwej. Oczywiście w niewielkim kolektywie {w brygadzie jest 11  h1-dzi) łatwiej zapro,.vadzić porządek; COOziennie wszyscy są na widoku. 
Uważ.am, ±e porządek na odci,nku 
pracy zaczyna się od działalności w;ychowawcz.eJ. Właśnie dzio:)ki niej osiągnęliśmy wysoką dyscyp!iTlę pra­cy. Dwa lata temu do brygady przys?.edł n.ast-0latek. jak to się o­kreśla: trudny. Często spóźniał się na ,pocU[tek zm.lany, cU1Sami w ogó­le Jl.ie przychodził do pracy. Jega prowadzenie si,;: zostało dootrzeżone przez brygadę; p0r02.�wiali,5my z nim na zebraniu robotmczym. Nale­ży podkireśiić, że zrozumialsw-Oją wi­nę w stosunku do towarzyny, za­czął dobrze pracować. Niedawno brygada uroczyście żegnala go, gdy odchodz.il do wojska, a p0 zalrnńcse­
niu służby znów oczekujemy ga w swoi..-n kolektywie. 

Teformy gO-'lpodaT(:zej i org11nizac;i pra... 
cy (z uwzględ.11i-enćem braków w za.T�­
nieniu). Każde spotkanie kończyć bę­

dzie in1ormacja spoleczno-gaspadarcza 
naczelnika oraz informacjo o sytuacji 
politycznej w regionie przedstawiona 

łacji gazowej 
Czy partia może oderwać się od iy• 

wotnych sprow Zakopanego? Oczywiś­
cie, nie. Funkcje miasla - turystyka, 
wypoczynM, sport, kultura - okrcm­
lo życie, a także uchwały. I partia mu· 

mieć w tym sw6j miział. Do tych. 
Zakopanego 

calq sferę uslug: 

panego i Gminy Tatrzańskiej araz dla 
przebywających tu turystów, czyli 
przeciętnie dla 80-90 tysięcy ludzi. 

A tll'T'll.Z kilka ważniejszych sPra,w.� 
KoniecZlle jest powiązanie opracowy­
wanego planu wgospodarowania prze· 
strzennego Zakopanego z zatwierdzo­
nym planem zagoopod-.awania rejonu 
Podtatrza. Taki p!an był zatwierdzony 
na przełomie lat GO- i 70-tych, i na!e­
ża!oby doli powrócić. JuZ Wówczas 
przyjęto, że Zakopane przekroczyło 
swojq chlonno§ć I zakładano przenie­
sienie budownictwa, ruchu turystycz� 

W organizacji produkcji, w pod­wyższ;rn.iu jej efektywności poma1:a opa,no,.vanie pn:ez członków brygady dwóch l więcej zawodów ora2 J)rzy­
spieswne przekazywanie młodzieży najlepszych doświadczeń. Podobnie jak cały oddziat odc1Juwamy brak 
kadry robotniczej, =zególnie toka· rzy i trezeTów. Cztś.::iowo udaje się 
rozwiązać ten problem na drodi.e za­mienności za-dań. Jest to du±a re­
zerwa produkcyjna. nie WYffi3l'.!:ają­ca dodatkowych naUdaodów. 

Mamy trudno,fo1. s� jednak rów• nież rezerwy, które na,le±y wykorzy• 
stać. Os�ra daje o sobie znać np. problem kadr. Uzupełnieinie kadr od· bywa się na zasad2i<e n.il>oru „z uli­cy". Dfo.te.i:o tak watna jest praca \�ychowa-wcza. zwracanie uwagi na 
mlodzie± l troska o nią. 

Efektywność pracy brygady w 
znacznym �topniu zale-ly od inicja­tywy każc!e�o członka kole'.�tywu W c!ą�u z.miany ręee robotnika obshl­gują�e�o obrab;arkę obrabia!ą o.kolo sto rodzajów detali. t tn:e�a w;-ka­
za'6 nie tylko wysokie mistn.ostwo zawodowe. ale i po �ospodar�ku. rze­telnie podchodzić do swo.iej pracy, aby na odpowCednim poti-0mie i w 
odpowiednim cza�ie wykonać zada· nie. Brygada jes1 silna dlatego, te pracują u na.. wysoko kwal!fa',mwani .�r.e�jaliści. tacy jak: tokarz W. P. Fomin, wyta.:.ui.cz J. N Safronvcze;; szE!ierz W A. Sz�banow. strugan A L. Nowiczkow. Są to robo·triicy z .iu'.orytetem. z<lolni or.gani.:atorzy i wychowaw-,y. IniciatYWa moskwian: pra.c:ować pod hasłem .• Zaszczyty i sława � według pracy'' - malazla w brygad:zie srerokie poparcie. Z sukcesem wykonaliśmy oś.miomie­sięczne zadania planu ogóln-0pań­stwowego, według pods.t.a,wowyeh wsku::inik6w ekonomicznych. Wvko­nui!lc plan średni-0 w 103 J)tOC€O­t2ch. brygada w cią� roku niejed· no>krotn.ie zwyciężała we wrpólza­
wodnictwle srxja,Ji<Stycznym na wy­
dzia.Je. 

dotychczas stopniu na prace każdego 
pr�cownikJ. obwiania surowych, ko­
leżeńskkh wymagań. nieprzejedna­
nego &tosunku W-Obe<: ka:±dego naru­
s,zenia dyscypliny. 

A. ABRAMOW 
brygadzisto brygady nr 3 

Odd1iolu budowy obrabiarek 
Tlumocql BOLESŁAW ,KOZIAŁ 



nego - w 11ajblffaze okolice, od Sza• 
Jlar do Chochotowa. To c1e/-awy ,fok.u· 
mem, warto go "odkurzyć" ... 

.. Insiytucjom, które chcia!yby na te· 
1'Cnie Zakopa11ego budować domy wew· 
5owe, sugerujemy wyra.tnie.; są wyz­
naczone tereny - w Dzianiszu, Mur-
zasichlu, Witowie, Bańskiej - gdzie -
powinno s;ę rea!izować budownictwo 
wczasowe. Kaidy jednak by chcUI! być 
tu, gdzie teren jest zagospodarowany, 
gdzie jest infrastrukturo ... Niestety, w 
Z!:�opanem nie ma już moi!iwości roz-
w,J{lnia zamkniętej lxlzy wczasowej! 
Pewne możliwości musimy sobie pozo-
stawić w zakresie budowy otwartej 
"bazy noclegowej i na tym koniec 

Rucl, turystyczn11 musi b11ć r6un1ież 
r11Cjonatnie kształtowany. Zależy nam 
najbardziej na turV.Uach pobytowych 
ora.z kwalifikowanych. Na:tomiast mu• 
simy ogranf.czać !ZW. turystykę Wsle>kcn• 
dową, rekreację tyim rozrywkowego 
- unu,w1ce do 11aszego śrQOOWi:,k<l 
elementy niezbyt pożądane. 

więc uruchomiWmy �o!ę teatrałn(l w 
Profi!akt1;cwym Domu Zdrowia. W 
pe-rspektywie - realizacja zespołu kin, 
którycli budowa została wstrzymana, a 
ich so!emo(lq być równiei wykorzysty­
wane do wys)ępów zespo!ów tellt1"iinych, 
muzycznych itp. l\famy również kon· 
cepcję innego zagospodarowania po· 
mieszcz!.'"11 w budynkach, gdzie ddała 

ce promie-n!ujqce nie tylko na 7ako­
pane, a.re i na cały region ... 

Parę słów o Międzynarodowym Fes­
tiwalu Folkloru Ziem Górskich. Trwa-

. byt. 
prze­
dzia­
,-

' '" 

podnosi jej ro.ngę. Trzeba natomiast 
zmienić chatakte,- ,,Jesieni Tairzań­
skier. Powinno to być święto nie iył­
ko Za.kopanego, ale całego rejonu Pod­
tatrza. Prócz zmion o charakterze or­
ganis,_acyjnym chcemy wprowadzić te­
�torrn!ne rouzerzenie imprezy, _n:p, 
kiermasz wyrobów ludowych przen,esć 
na Równię Krupową. 

PrllCa z m!odzieżą ... Nadmieniłem :iuż. 
jak dużą wagę przywiązuje instancja 
do tych spraw. Chcemy ode#ć od sche­
matów. Dla lepszegoZTozumienia prob­
lematyki part11jnej i ludowładztwa 
można lekcje wychowanio obywate!· 
skiego przeprowadzać w budynkacll 
Rad11 Narodowej cz11 Komitetu. Zaczę­
liśmy to robić. Cale klasy pnychodzi­
!y na wystawę „Zakopane w 4lHeciu 
PolM<i Ludowej", a le>ktorzy Komite!JJ. 
Miejskiego oprowadza.li mlodzież i m6-
witi o najważniejszych sprawach Za­
kopa.nego ... " Za!eiy nam oa,td.zo, a,by 
Rada do Spraw Młodzieży przy naczel­
niku miasta siała się p!otfOTlnll do 
rozmów młodych lud.l:i z przedstawi· 
ciełami władzy, W tej chwili ZSMP i 
ZHP są w trakcie akcji sprawozdaw­
czo-wyborczych. Sqdzę, że po ukonsty­
tuowa,iiu się nowych władz tych orga• 
nizacii Rada Oędzie minlła sporo do 
zrobienia. 

Inny problem - z<1gospodarowanie 
Ta1rzań.skiego Parku Narodowego. mu.­
go rodzi! się p!an i podobnie rMugo 
trwa proces jego zatwierdzania. W 
zwiqzku z tym w Tatrach niewiete się 
robi. a to nie sprzyja ani prawid!o­
wemu zagospodarowaniu, ani ochronie 
tych gór. Stawiam bowiem !ezę: im 
lepiej Dędą zagospodarowane Tatry, 
im !epiej b�dzie tam zor(laniwu:any 
ruch turystyczny, tym m11iejsze będą 
zniszczenia; szkody. Najwyższy czas, 
abyśmy sobie pou;iedzieli, jakie urzą­
dzenia narciarskie mogą jeszcze pow­
s.tać w Ta!rach? Plany, wielokrotnie 
konsultowane, przewidują norciarskil' 
Za(loSpodarowanie rejonu KO$prowego 
Wierch� Poświ�ćmy tę nieuJielkq czę0 
Tatr na praw,d!owe zorganizowanie 
ruchu narciaTSkiego,a z drugiej stro­
ny postarajmy się zabezpieczyć wyczy• 
nowcom moiliwość uprawiania td dys. 
cyp!iny sporlll. Coraz bardziej nasila 
się bowiem konflikt pomiędzy tzw. nar- nictwo, kultura materialna, t1�6rezoo"ć 
ciarzami rek1e11Cyjnymi a wyczynow• ludowa, szkoty ar111st�zne ... Wso<ystko 

d.!liś Zwiq.cek Podhai!an i Mie,jski 08'ro­
dek Kultury. 

Nie sposób w krótkiej wypowicdzł 
przed!'tawić wszystkich problemów nur­
tując11ch n.aszą zakopiańską organiza• 
cję partyjnq. Chcem11 mieć pełne roze­
znanie najważniejszych spraw i wspó!­
nym wysilkiem. - d;tialaczy part11inych, 
go�odaN:zych i administracyjnych, po 
szerokiej konsu!tacji1polecznej-o­
pracować raport o Zakopanem i Gmi­
nie Tatrzańskiej, który będzie zowie· 
rai fotografię dnia dzisiej$zego, a jed­
nocześnie kierunki działania, Prace jtt.ł 
rozpoczęliśmy I dokument ten będzi! 
przedmiotem obrad plenarnego posie­
dzenia w I kwartale 85 roku, Chcieli­
byśmy, ab11 program ten stal się czyn­
nikiem inte17rujqcym caią spolecznośf 
do roolls,acji podstawowych funkcji 
Zakopanego I Gminy Tatrzańskiej. 

cami, eo może prowadzić do nieszczęś- to wręcz obliguje do jak najbardziej 
!iwych wypadków. Coraz irudniejsie poważnego potraktowani.a tematu. Ale 
staje się też organizowanie zawodów. sprawy te wymagają rozwiqzań długo-
Musimy sobie jasno powiedzieć: albo Ja!awycl1. Najważniejsze to stworze-
likwidujemy narciarstwo wyczynowe nie Uazy dla instytucji oraz organizacji 
w Zakopanem, albo stworzymy tej dys- dzialajqcych llll terenie miasta - zes· 
cyptinie odpowiednie worunki rozwo• połów region-alnych, bezdomnego To-
ju. Prob!em rozwi<µałoby wybu.dowa- warzystwa Miłośników Teotru im. He-
nie kolejki z Kutnk do ś1oińskiega ieny -Modrzejew.�k.iej i innych. Remont 
Kotki. A poza tym trzeba też pomyśleć „Mor�kiego Oka" potrwa dość długo, 

Odrębne zagadnienie - rewindykacja 
,,Ko!iby"tjej pozys-kanie na cele ku!­
tury. S(oję na stanowi.!ku, że „Koliba" 
powinM być przcznllCwno M centr11m 
kultury regionalnej, a nie stać się nas­
tępnym muzeum. Łącznie z terenem ją 
otaczającym powinno ona i11ć, musi 
coś się tam dziać, powinno to być miej- Notował: ANDRZEJ SZYMAI\ISKI 

pu nie patnzyly na towary, a !inte­
resowa!y się torbami kobiet i wysta­
jącymi z tylnych kies.r.eni portfela­
mi mężciyzn. Już wydawało się, i.e 
w jednym .r.e �klepów panny obro­
bią klienta metodą „na u.slo.nę",alc 
<l,idocznic coś nie wyszło, a funkcjo­
nariusz został przechytrzony przez 
ob.roL'le pan.ny, które oog\e na uli­

cy zatrzymały taksówkQ, uchod1..1c z 
pola widzenia zdezorienilowanego 
stróia porządku. 

Ftmkcjonariusz jednak wiedział, i:c 
taksówkarze weześniej czy pói.n.iej 
wracają na postój pod pocztę. Uczy­
nił to również taksówkarz, z kr6· 
rym odjechały podejrza,ie ·dziew• 
czyny. Taksówkarz szybko pnypom• 
nial sohie, i:i dzicwcs>4ta W)"Siadły 

przy ul.Szymony. lstot,nie, dziewczy. 
ey znmie,.,zkiwa!y nielegalnie w jed· 
nym z tamtejszych mieszkań. Fwlk­
cjonariusz wespół ze ściągniętymi z 

w Urz�du p-OSilkami wprosił się na 
unędowe odwiedziny tego lokalu i 
,n.alaz.łpoukrywane w róż,nych miej­
cach rzeczy, które - jak się póź­
niej okazało - należały do osób 
zglaszających o kradziei:ach kieswn­
kowych, Były więc korony i forin· 
ty. dokładnie w takiej ilości, jak% 
z.�łaszała zapłakana Węgierka, był 
czyjś charak,tt'Tyslyezmy portfel, by· 
ly kartki tywn-Okiowe i recepta :nau• 
czycielki z Modlina. która o prze• 
s1.ępstwie nie zgłosiła, gdyż nie wie· 
rzyla w ustalenie sprawcy. 

Mieszkankami nielegalnie wym1J• 
mowanego pokoju przy ul. S-i;ymony 
oka;ialy się siostry-bli:lm,iacuti Jad· 
wiga i Teresa P. z Żyrardowa. Sio­
stry P., mlmo swoich20lal,do pra· 
cy �cjalnie .nie zdradzały ochoty. 
Wprawdzie w roku bieżącym podię• 
ły zatrudnienie w Żyradowskich Za­
kładach Pr,.emyslu Lniarskiego, jed· 
n11k pomimo niezłych zarohków 
szybko uz.na!y, że wysiłek !izycmy 

jest tu -i;byt wielki ł latem pracę 
p0rzuciły. Niebawem u,.alazly się 
na zakopiańskim dworcu, a stamtąd 
tramy do dawnej z,najomej, która 
- "mimo dekla.racji o przyja:&ni -
skórę za mieszkanie z nich zdarła. 
Panny postanowiły odrohić 21Cb:ier­
Stwo przyjaciółki I postly w mia­
st-o, Rekonesans wypadł pomySJnie. 
Pogoda była jak na zamówienie, 
tłumy, mimo kryzysu, dopisały. Na· 
z-ajutrz więc siostry poszły ina Kru­
pówki w godzinach szczytu i plon 
okazał się catkiłn niezły. Podobnie 
bywało w następnych dniach, gdyż 
wcuisowicze i wycieczkowicze za. 

zwyczaj wybierają się aa Wczal!Y z 
wypchanymi portfelami. 

Siostry P., mimo młodego wieku, 
w róimych sposobach dokOOywania 
krndzieiy kieszO;nkowych były jui. 
nieile wykształcone. Najlepiej wy­
chodz.iła im jednak metoda „na z.a­
s/0-"1.ę". w k,lóreJ rolę ube�ieczaią· 
cej wy,konywala Teresa, a Jadwiga, 
jako sprawniejsza manualnie, rolę 
wykO'll>lwcz.yni, Pro!esorem bli:&nia­
czek była ich mlodsui siostra Ma.,. 
riala, która wszelkie zawiłości sztu­
ki zlodziejskiej nabyla od zmancg-0 
w kręgach lódzko-wa,-szawskich kie• 
szonkowca, który niuansów sztuki 
złodziejskiej nie ukrywał, a siostry 
okaU1ly się pojętnymi uczennicami 
i wyrn.iki w zawodzie uzyskiwały nie­
złe. Po rnz pierwszy wpadły dopie­
ro w Zakopa�m. 

Wtrakcie dochodzenia ustalono,iż 
wii;kszość zgłoszonych krad,JeZy kie­
szonkowych jest dziełem właśnie 
sióstr-bliiniaczck. Ustalono to±, ie 
tegoroczny występ żyrardowianek 
nie był !eh premie.I\ (la zak0piań­
&kim terooie. Siostry minsto to od­
wiedzały od dwóch lat, zawsze w 
porze Jet,n(ego szczytu, zawsze pom­
niejszając zasoby gotówkowe wcra· 
sowiczów l wycieczkowiczów. I 
w:reszc!e przyszło za to "'Cip-Okuto· 
wał. Swoją drogą, zastanaWia bez· 
tro�ka, z jaki\ ludzie pomagaj/\ zło­
dziej-Om. Wszak mądre przysłowie 
nie darmo głos.i, 17. .,okazja czyni zło· 
dzieja". 



bpol<IZ1e1rua ł'fa 1U;:IUIU?.leUI 1:.110,,. 
'91'C„O I Artys!.}CLHC'.:o „Pienin)'·· w 
Kro>cienku zalo�ona io.sta!a w 1leronlu 
I95ll r. i. inicjatywy mieJ1C:Owych d:t.ia­
laczy 1polecznych. 

Pierw1re lata były bardro ch:±kle. 
Brakowało pracowników wykwalifiko­
wanych, z.apomanych i. organizacja 
1póldz.Je!a.oki, nle 1przyjaly pracy wa­
runki lokalowe. 

Poa.ątkowo chałupnicy produkowali 
obuwie 1kónaoe, tekstylne I 1portowo­
•tury1tya:ne, pa.ntofle filc:owe, przewnt­
nle haftov'llne wzorami plenlń!lklml, l 
d:obną galanterię.W roku1U51 r.alo1o­
no waru.taty 1r.ewskle I pr,c;ystąplono 
do produkcji obuv.ia · narciarskiego. 
Kilku pra1X1wnlków 1r.ewsltlch pnybylo 
z Kalv.'llfii. po:r.oslalych wykutaleila 
m!ejseov.'11 nkola zav,:odowa. 

W :r.w�;uru :r. cora:r. więlulzyml trud­
nościami w 1pnecl.aiy obuwia 1kónane-
1lO. imilllll mody oraz. po10o"Stanlem kom­
billatu 1kórzancco w Nowym Targu -
Sp6łduelnla po11tanow!la unlenić pro­
fh produkcjL Zllkwidolo;ano wanz.urty 
newskie I 1kup.lono 11<:: wylącwie na 
produkcji chałupniczej obuwia reg!o· 
11alnego i 1alanterii Uónanej. 

Dz.lęki uzdolnionym twórcom ludo­
wym J.ICt(to wychodzić na rynek 1: no­
wymi modelami obuWia regionalnego 
tkórz.all('go oraz wieloma rodta}aml to­
reb regionalnych I galanterii pamiątko­
wej. Coru bardziej dbano o edct�ę 
I JtkoU wyrobów. Wyelimino,,:ano i. 
produkcji filc I zastąpiono 10 ruknem 
córałllklm. 

W roku IU72 Spó!dz.lelnla wybudowa­
ła w czynie 1poleewym Dom Chałup­
nika we Wlli Tylmanowa. Znajduje 1!ę 
w nim ponlieuczenle obslugl chalupnl-

ków oruuiplecze socJalne l gospodar­
cr.e, a takie magazyny. Po i.aa;ospoda­
rowaniu nowego obiektu wartość pro­
dukcji WUOISla do 77 mln U. Zmoder­
niiowano warutaty, dobudowano ma­
cazyny, punkt produkcji nakładczej 
oru dwa came, póinlej k01SZtem a 
mln wybudowano nowy układ i od­
dano 10 do utytku w lutymlU74 r. W 

1Q84 r. utwon.ono punkt produkcji w 
Lącku, a tytlemem cos.iJOdarceym wy­
konano równlet kiosk regionalny. Po­
PfllWil 11<: równiet transport: Spół­
:::!:. uikupila trz.y samochody do-

W ramach dzJalalnoki ,tatulowej -
w 1883 r. zorcanlzowano konkurs na 
wyroby ludowe z retionu Pienin. Pny· 
ni6111on42Wt.Ory-6w kategorli au­
tentyk6w ! 36 adaptacjL Brało w nim 
udział 8 nowych twórców ludowych. Ta 
forma poey1klwanla nowych twórców l 
wwrów Jest kontynuowana.. 

Wyroby Spóldz.Jelnl I Krościenka o­
mac:r.alą się oryclnalnymi cechaml 
ulobnlctwa ludowego przekazywanego 1 
pokolenia na pokolenie przez córa\l pie­
nińskich. Całość produkcji -1: wvJąt­
klem krajalni - prowadzona jest •Y-

AHDllZEJ S.Z*'MA�Slv-----

"OfATKi 
%AKOPiAMSKiE 

Zarzqd.1 Wojewód.ildc ZBoWiD-u oraz 
TPPR rorganlzowały w Zakopanem se­

tję popularno-naukową o dz.Jalalnokl 
partyuinlk! połllkleJ I radz.ieckiej na 
ziemi sądeckiej w okrC$le okupacJI hl­
t.lerowskleJ. 

Malo kto ulaje 1oble ,prawę, Jak 
anaczący był udział partyzantów ra­
dz.iccklch w walkach n.a tym terenie. 
nczególnle w ogtatnlm okresie okupa­
ejl. Siani 1 rnlculta6eów Zakol)ilnego 
doskonale pa.mięta� kapitana Wlodli• 
IDleru Macnlewa. le,endarnea:o ,.Po­
Uomklna" I Jcco ud.z.lal w wyiwolenh.1 
miasta. 

Włr6d autoców wygJogzooych na te-

•Jl referatów znale!II się takie uiko­
pianie: ppłk Alton1 t'llar (,,Sluiba prze­
rzutowo-kurierska na tłem! 1ądecklej 
w okrt!llle okupacj.i'') oraz mgr Zn· 
mvnt Goelel ł,,Socjali.ścl w Ruchu O­
poru na ziem.I tądccklcj w okresie oku· 
paejl"). Są plany wydania drukiem 
materiałów z lejte sesjL Nie !Mz.kodti­
loby takie Jakld przyatępnlejs� opra­
cowanie tych tematów I wydanie w 
formie kalą1koweJ Prz.ede WSZJ"lllklm 1 
myślą o mlodz!eiy, która dość tywo 
Interesuje się naJnowną hllltori.j. 

" 

W Zakopanem powitał oddział To-
warzy1twa Pnyjatn.l. Pol.sko-FihskleJ. 

,ternem nakładczym. SpóldrJelnla :i:bywa 
1we wyroby za PCJ'rednictwem Rejono­
wych Biur Spr2'!daiy: w Krakowie, 
Katowicach, WaruawJe. LodrJ, Wrocła­
wiu, Powaniu. Gd)'fli I S.iczeeinie. Nie 
mając własnego 1klf'!)U pn.yz.akladowe-
10, c� wyrobów l)ilmiątkanklch 
1pnedaje tlę w klos„ach PTTK w 
SzCZAwnlcy, Krościenku I Czorsztynie 
oraz w kiogku prowadzonym prze1: SKS 
,.SOkolica". 

Wykonanie planu u 1083 r. wru 1: 
produkcją dodatkową wylłOIII 243 mln 

591 tys. Uotych. w t,m eksport do Cze­
chosłowacji, Węgier, Bulpril, NRD, 
Kuby oru -w nledutych IIMciach -
do Szwecji, Anglii I Japonii pnynit.l 
J7 mln 41g tya. Uolych. 

SpółdrJelnla zatrudnia 5118 1111ób, w 
tym 494 nakładców I rnle)$cowoki re­
cionu plenl!ukieto: Grywałdu. Krośni­
cy Haluszawej, SI"OrTIO'WffC Wytnyeh I 
Sromowiec Nltnych, Krościenka, S.icz.a­
wnlcy, Szlachtov.'C!, Jaworek oru. O­
chotnicy Dolnej. 

Na terenie Sp6łdz.ielni dl.lalalą orga­
niz.acJe spolecz.ne - iak TPPR, Kolo 
Spółdzielcze ZSMP oraz. Kolo Sportowe, 

Stawia on aob!e u oel n.eroko ialtro­
joną współpracę 1 LahU -miej$cowo­
iclą o podobnym do Zakopaneco pro­
filu, w której równie! pl)(Ulawowyml 
funkcjami tą - aport. turystyka I kul­
tura. 

Skład iarzqdu pnecbtawia aię nast� 
puJqco: Ryszard Sllt•ra -prez.el, All­
cJ1 Z1d1lorko i łwlelny ongiś 1koc-z.ek 
narclanikl Slanllll&w Marusars, który 
właśnie w LahU ulob„l tytuł Wlceml· 
strz.a .łwJata I iest w tej mie)scowośd 
do dziś doskonale znany, Stefan Tys:r.­
klcwla - 1ekretaa oraz Jeny Blcla­
v..i. -skarbnik. Pnyszle formy wsp,61-
pracy 1 Laht.l, wymiany dMwiadczeń, 
wizy!-1ugeruJetk!ad pcrsonalny od­
dz.Jalu; pnewataJą działacze ku1tury, 
1portu I turystyki. Na poczqtku grud­
nla 1podl.lcwana jest wizyta w Zakopa­
nem delecacJi Towarr.ystwa Pnyjainl 
Fió.llko-PolskleJ. Jak uło1ą 1\ę wia­
)emne 1\olunki I Jakle owoce preynle­
Re "15])6łpraca obu miut, pokaże przy­
n.IDU. 

" 
Do Jakiego wieku motn.a bez 

uszczierbku dla ulrowla ianioc po sto· 

1.alicuijące 1lę do najlepa:r.ych dru!ynv, 
klasyfikacji rnlędeyspoldzie!nlane, l'ol­

tki południowej. 
W 198;! r. Spóldz.lelnla wydatkowała 

na dzialaklo4ć aocjalno-bytową (wc .. a .. y, 
1anatoria, kolonie, obozy, 1\olówkę/ 2 
mln 530 tys. il; n.a cele mlesz.kan;owe 
wydano 1 mln 810 ty,. Uolych. W ra· 
mach dt!ala-lnośct s,»!ecmo-wychO'<\'aw­
ezcJ Spóldz.Jelnla sprawuje patronlt nad 
KS .,Sokolica", ukolą pod1tawową nr l 
orai i.esp(lłem ,.Male Pieniny" p;:r.:, 
11ko\e podstawowej w Krościenku. 

Od pierwszych lat btnienla Spół­
dzielnia posiada Ze pól Plefol I Tai.ca 
,.Pieniny" wraz z kapelą. Zespól ucze-
1tnia.yl w róinycb konkur,,ach fol�lo­
rystyemych, mO!lU go pod1:!wiać 10oidw­
wle m. In. z Belgii. Francji, Włoch, 
S:r;wecjl I RFN oraz 1: wsey1tkich kra­
jów aocjalistycmych. Występował na 
Cepclladz.Je w Warsz.awie. na Tarf(nch 
Si.tuki Ludowej w Krakowie. na obcho­
dach rocznicy OdsieC?.)' Wledeó.llkieJ w 
Nowym Sączu, był uiprogŁOny pnez. 
Centralny Z�zek Spóldz.lelczości do 
Bułgarii. Reprezientu}e codnle re;ticm 
pienió.llkl w tańcu. łplewle i muZ)'Ce, 
chroni wari.Dkl kultury ludowej pr:{d 
uipomn!enlem. Jest prawdziwym .. am­
basadorem" I popular,.-zatorem piękna 
rt'gionu glenlń.Jktes:o. 

Wyniki g0$podarcr.e I ekonomiczne u­
zyskane pnuz.alogę Spóldz.ieWll w la­
tach llIB3 i lH41ą efelttem dobrel. gu­
mienneJ, terminowej ora2. r.dyscvpl!no­
wanej pracy wseyst.kleh komórek orga­
nlz.aeyjnych. 

JOZEF WITKOWSKI 

ltu, diw!gal! I wbijać dzlesląlkl slrlo• 
mowych lycz.ek, Jeidl.lć na nartach bez 
względu na po„od�? Treneny ZJaŁllow­
ców muszq te obowiąi:k.l wykonywać do 

65.roku iycla, choelai rzadkot!ę zda­
na, aby który wytnymal tak dlu&o w 
pełnej formie I zdrowiu. Wielokrotnie 
wysuwano pod adresem. wlad:r; re;or­
towyeh propozycje obnlienla wieku e­
merytalnego trenerów. Bezskutcct..-.le 

Obecnie jest nadzieja na po:r;ytywne 
ia!alwlenle tej sprawy. Władze Po'­
skiegoZwlązku Nan:laniklego wy1tąv_i:y 
do GKKFiS·U 1 odpowiednim wn10-
1klem dotya.ącym wieku emerytaln� 
go, a takie wprowadzenia - podobnie 
Jak to jest w tn:1ych i;rupach z.awcdo­
wych - 1pecjalneco dodatku: wysoko­
gónk.iego. 

" 
Ciekawe. kiedy I pod kim zalam;e się 

kładka na pnejku międ:r;y 1z.kol1 bu­
dowlaną a ulicą Kasprułie? U1tawian•e 
szlabanu na wiele tlę nie r.da; lud, e 
przy1.wycuilll tlę do lecl;o popularne·o 
1krótu. Czy n.aldy ciekać. a.t doJdz.Je 
do nteuczęśl!wego wypadl<u? C�-V nie 
lepiej byłoby mo•tek wyremontować� 

-UlllaWą i is marea 1982 r. pnełtaiuJąc_ą do p<>­
.iępowani.a aądowego ,...Y'llkioe lliez.akoncwne w 
administracji sprawy uwlił.11.iczeniowe. Ustawa 1:1 
miała w.cwarantować ro1.p0111anie pr-z.ez sąd ws�,·-
1tklch spornych spraw uwlaau-z.eniowych '?C_ząryc!t 
1ię całym.i latami pn.ed orcanaml ad:mn;str.icil 
państwowej; odsttek tych spraw nie był du1y. 

I 

Prezes Sqdu Rejonowego w Nowym 
Tergu i sędzia tegoż Sądu pi.szq o sprawie 
bardzo tywo inter(!sującej nowosądeckich 
rolników. 

notarialnego, unikając wys.okieh opiat związanych 
1 prttnieS:cn!em praw wla�c!. N�tórzy rolnlc.1 
1pnero,,:aii z�. a tytuły wlasnosci uz.yskiwall 
w trybie tej ustawy dowodz.ąc, te posiadaczami 
,:rontów byli Jut pned rokiem 1971, tj. prud 
dniem wejłcia w iyc:e uslawy. 

w J>OliUZCgó\nycb wsiach koń.a.ono właśnie kom. 
pleksov.,e uwlauczenic. a pnyco!owane akt:, wla• 
snośc! wymagały tylko podpiJu nacze!nlka g -- .. ;y, 
Tak było na preykład w rejonie objętym d1::.l·­
niem Sadu Re}onoW1!go w Nowym Tar11:u - w 
cmlnlc Jabłonka, we wsiach Lipnica Mała I w.�· 
lta. Ponlewai akty wlasnołcl nie :r.ostaly tam P"". • 
p!sane pr:.ez nac:.elnika do dnia wejścia w t·· .e 
ustawy 1.. lllllZ r .. orcan adm!nłlltracJI.Państw, ej 
pr:.ekauił do 1ądu całą dokumentac,ę dot'"n:�-ł 

1686 aktów wlasnołcl. setkl (Olpodarzy z tere·,u 
ws! L;pn\ca Ma.la L Wielka nie otr..,.mnło Epodtie­
wanych tytułów wlamoki, bez których n:e met ,a 
np. uzyskać po1:wolenia na bud·,,..,-ę. 

Na czym po\ei:a rótnlca między trybem pirt<:_oo· 
wania admi111litracyj�i:o w sprawach uw!.:, c­
niowych a trybem postępowania sądo1\'ego? t:�: .­
wa o pnckazaniu spraw uwlasttzeniowych dl sa­
du poddała te gprawy trybowi postępowania ,,·.�­

proceww-ego, które charakteryzuje się na,tępu:ą­
cymi cechami: prowadzone jest na wniosek ilt .1, 
wymaga od st.ton qromadzenia wn.e!kich nie:r;t,,::. 
dnych dokumentów I m>MI cwarantownć udZ.:al 
wszy1tkich oaób, które mogłyby rok!ć $Oble pra­
wa do nlcruchomołcl. Je&t to więc tryb sformali­
wwany, ale cwarantu!ący, t.e wydane poslanow:e-­
nie zabcz.plea.a pewność obrotu z.lemią I potw :a 
na automatyczne uJ,awn!en!e wlałclciela w ltiiędte 
wlect)'l<tei. 

W 1972 r. ro,pocu:Ja lię z.akrojona na sz.eroką 
•kalę akcja uwlan.creniowa. Jej celem było Jak 
najszybsze uregulov,:anie 5')raw wlunoklowych, 
Uzy$kanle dowodów wla.uwki nleruehomośet rol­
nych. Wielu rolników gospodarowało na z.Jem.I 
1woich popr-z.ednlków, dokonywało obrotu ziemią, 
utytkowalo ią od szcrteu lat - nie posiadając 
formalnych dokumentów włall'IOści. Ustawa I pat­
dz.Jernlka 1971 r. po:zwalala na uzyskanie aktów 
wlasnołd w teyb!e odfonnaliwwanym, w poi� 
waniu pried oqanaml adrn.lni1lracji pań.Jtwowej 
•topnia pod:st.awoweco. Pc,gt('powanla takle ocrani­
cz.aly 1\ę do udziału 1lutb geodezyjnych, które kom­
plek!OWo badały dan faktyczny w danej wsi, i.aJ 
pr-z.ed organem •dmlnl1trac}I :r.alntereaowany rol­
nik pnedstawial dowód K zePlań dwóch 6wladków, 
te pr?.et okres co naJmnłeJ 5 lat przed wejściem w 
tycie u.rtawy był posladacmm puntu. Wydawało 
vlę, te alcc}a uwla.nczen!OW"a IO$\.lln!e zakoń<:uina 
w clągu kUłtu lat,łeez.olta:r.alo&ię,!e nie JMt.11· 
kończ.ona jencz,e do dz!'- Ustawa w IJ)()lób nlez.a­
m.l.el'7-0ny ą,owodow:ila, te n:t wsiach d<>l<'>!lyw:i.no 
łliefonnalneeo obrotu llem!ą. 1 J>Ominlecif':m altb.1 

W dątenlu do odformaliiowania proec1u uwla-
1uzeniowego przekroc1.0no barien: zaufania rolni­
ków do �yzjl wydawanych przez organa pal'lstwo­
we. Pr:r.ypamniJmy bowiem panującą w latach lie-­
demdzicsiątych tendencję odchodzenia od formal­
nego obrotu ziemią; sądz.ono wówczas, te ;est to 
1IUSPle t punktu wldienia dobra rolnika. Było 
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1uzecólnej ochrony roddnnych gospodarstw rol­
nych, opowiedz.leli się za utrzymaniem ootarlalnej 
formy pn.eniellenla wla.snokl nieruchomości Jako 
cwarantu!ąctj pewność obrotu ziemią. W trakcie 
atoM>wanla ustawy uwła..icrenloweJ okazało 1i<: bo­
wiem, te pewien odsetek ,praw z.alatwian,o :i:byt 
pob!etnle, bez :i:ar;warantowan\a udziału w tym po­

ttępowaniu wai}'ńkl<:h oaób roszczqeych pretensje 
do liami. Na!ety 1lę obawiać, t.e w niejednej wsi 
:i:naJdąaię rolnlcy,lttónydo\eJp0r, n!eulaJ;r,ao­
bie sprawy, ł.e dz.lalki, które wedłu& Ich poczucia 
sprawledliwołcl aą Ich wlunoklą, uwidoa.nlone 
1-11, w alllaeh wlaanok1 lrmJ'ch rolników. Oby były 
toprzypadki n!ellezne. 

Po przesiJo IO latach obowiąiywania uatawy 
uwla•.r.a.eniowej organa ad nin'stracji pińst"""'"'cj 
I �dr -1a1„ zlWtoeume nowa .n1n1lacla m.;i.wna 

IwakcJa mieszkań.ców dwóch w1i orawskich by!a 
gwałtowna i uz.asadniona -,tuacją, w Jakiej 1 ę  
1.llaletli cl rolnicy, któri, spokojnie prze= 10 lat 
oez.ek!wa\i na iakońnenle akcji uwłaauzenfoweJ, 
• obecnie muną tarni oodejmować w gądz.!e 1tara­
nia o uwła.szcierue. Z hllcJ.atywy Palrlotycuie,:.o 
Ruchu Odrocbcn.l.a Narodoweio problem len i�stal 
poru11.0ny na Kongresłe Ruchu, len - p0tr:i.k•,,_ 
wany prawdop)dobni,e JUio problem lokalny - n.ie 
IOllal ialatWiony po myłli rolników. 

SędZ.:owte Sądu Rejonowego w Nowym T �r� 
VCZMlnlo.• �nlafflwl,,htlrił:h a, .. 1. 
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,zym teren� .ZMCZllił więcej poforóio 
to11100hi;ic n1eortrożno�,:! olQb doro1!11cll 
Ui.t dtieci. 

Potary od f.al*)enia in.,ta�Jl l u· 
nądz.cfl e\ektrycmyth mogą powstawać 
nie tylko wówc1.a1, gdy te ln-

Trzeba pamiętać, łe plom,eyeh 11rą­
du-6 etektryeviyeb b,(d"eydt pOd na• 
pl(cltm nlg:dy nie JMi łię wod'I, plan4 
ani widnymi rulworaml. Najbezpi�­
nlej uiyć gaśnicy łnlegoweJ, pNlizkO­
w,ej lub �wy.kiego piasku. 

ny . Muszą one byt Instalowane prie,; 
upra,,."lllooych do tego fachowców, 
mU.'lzą te! byt co }akU cz.IM konłroio­
wane. lnltalat.le oda:.romo-we wyJconuje 
PrZN!sCębiorslwo Handlowo-Teehnkz­
ne Sprzętu Potarniczego I Ochronnego 

Na terettie Za.kopaneco l Gminy Ta..­
trr.a.r\aldeJ wybucha około 30 pc,iarów 
roeurie. W b!eiącym rok11 1lrai lnter· 
wenlowala Jui w kilkunastu pn.yped­
bcb. NaJsroźnieJsq w autkach był 
lutowy potu na Ol«r: tł.rat:, wynio­
aly 3 mlliony  d. 

.\1ieszk.al'lcom podcuu pożarów pn.y­
chodl.l I pomoc11 opróc.r. 62 strataków 
uwodowych ai 1300 ochotników sku­
pionych w 3Z jednostkach terenowych. 
Z wioeiką odwagą, często • naraten!em 
żyda ra\11J11 on.i lud.i I dobytek. Bu­
dują 1pOiecznym wysiłkiem nowe remi­
:ty - w Witowic, Małym Okhem, Lesl.­
czynach, JW"gowie, Bańskiej Dolnej i 
Xo-kielisku. Modcm�uj11, stare obickt,y 
w Zębie l Białce Ta.triańsldeJ, prowa­
dz.-. akcję sikolffliową wśród młodzie­
iy, Wffb11J11c do OSP rv>wych kandy• 
Wiłów. 

slalacje są nieprzepisowe. Rów-
niet wtedy, gdy nie 54 konserwowane 
i Sl)l"awdume, ;dy S4 nieumleJętnle eks­
ploatowane. Zni.uezenie lwlaeji prov,111.­
dząee do po\\-Stania Qfllia mote nasll!,­
pić w wyniku nlewlaściwe,o doboru 
pnewodów w 11<Munku do obc!�, 
niezabelp!eezenia Ich przed uszlrodze. 
nLarni iuechankmym1, n!eprawldlowe­
Co łączenia . hkrzen\e I a:rzanle pne­
'N'Odów, a nastęl)l)le zwarc;a nast,::puJ11 
w pn:ypadku obluzowani. a:niavi 
wtyctkowych I połączeń w punkach 
ro?.galętnych oraz uszkodzenia zamo,. 
a;,wat\ pnewodów do łc:ian. Grzanie 
pne,11odów, niucreni.e lzolacJL. zwarcie 
pov.-gtają wówczas, gdy do jednego 
gniazda. podłącz.a się kilka odbiorników. 
Równlet wadliwe w!ącunle odbiorni· 
ków do sieel, mote być prz.y. 
ez.yną powstawania ognia. Podo-
bne uwagi odno:sz.ą się do 

- PtZlfCZV'III poUłrów rq ró.tneJ ao-
1u111 - mówi mgr CZESLAW KOSI· 
BA, Komendant Rc,łonOwy w Zakopa· 
llCm. - Qoó!ni• można powiedzieć, U 
wvnika}ą z ,rftzll4_iomoki I 1lieprze­
llrzcgonio przepilÓID przfflwpo�an:i· 
'W11"Ch.. POŻtl'l/ po,w1tal4 zwi,kle W po· 
mietzaen.ioch majqcl/Ch wodliwę in­
'1olocję elel<;tri,cmq OT1U" gozowq, 11.e­
w!a.kiwe iir:qdzenfo komihowe. Na na· 

insta!ac.M I urządzeń gawwnicz.yth. 
Przycey� poiaru mote być równiet 
slo90wanle niewla.ś<:i�h bezpkani• 
ków, reperowanie kh drulaml, pne­
chow)'wanle palnych materiałów w po­
bli.tu wył11cmików. 

Co ezyn.!ć, leś!t dojdt!e do wybu­
chu po,taru od Instalacji lub urządze­
n!a elektrycineg,Jt Podstaw<>W11 UJ'TI• 
110ścC11 jest wyłączenie prądu, nasll:P­
nie z.apobie!enle rotprzeslrzen!aniu 1ię 
ocn:a, usunięece mater.!alów palnych I 
natychmiastowe wezwanie 1tra!.aków. 

Wląc10ne do sieci I powstawiane 
bei dozoru uaąd.:en.la cr.r..eJne a,i cu:-
1to l)l"z,y(:Z.yn.ą poiarów. Powinny być 
one w.ta,,.,'ione co najmniej metr od 
materiałów lat11.ą>ahll"·ch, a takte od· 
1zo1o,,.,-a1ie od palnego p(IC!!ota materia­
łom azbestowym lub ceramlez.nym. 

Fol. STANISLAW S!'tUERCIAI 

SUPON" w Krakowie, ul. Obrońców 
Modlina 4. 

Rolnicy powwinl równlei J)ł,lnlętać, 
lt O:ladowanie łli�uuon.ego siana, 
a takie słomy ! siana. na 1t.rychaeh w 
pobltiu kominów, 1u:ugóutie 1prz.yia 
pov,stawaniu potarów. 

ł Jencu jedna spra,,.'I; plorunochro- MAGDA HALINA KROL 
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t,.. bk;:kilneJ wstęgi. Ma prawie t me­
trów - ia kaidą milę morską 1 mili­
metr. 

mimiąc wc:w�leJ. per.w6cą dopiero za. 
kilkadziesiąt drli. Pomogły nam 1ilne 
wiatry i wyjątkowo cu:sta utonny. 
Tych najs!!n!ejseych ntonnów - od 
8 1t. B - zebrało się at 14, IIQdiln. 
a o lila 10-lll 11. 8, ez.,·11 do końca 
skali - 2S godzin. Fale dochod1.lly do 
12 mctr6w wysoko.kl. NAATLANTJlllll� W basenlejachtowym !lą pierw1l ma. 

jomi - a mamy lth w Gdyni wielu. 

' Cnnrick - H Ll,pca  

Zbliia slę g:odtlna U. Na kursie „Du­
najca- najpięknieJsQ' port liwiata. -
n;..su. ukochana Gdynia - symbol po.. 
cz.ątków morskiej Polski. 1 nasz.e no­
wosądeckie !eglarslwo morskie tutaj 
miało 1woją kolebkę. Z tego portu, 1 
bcisenu Jachtowego Im. gen. Zaruskie­
'"· wypłynął „Dunajec- w 1w6j dl.ie• 
wieey rep prowadwny pnei Maćka 

Smagę. Tutaj „Dunajec" ma swój port 
maciereysty i tutaj rozpocz.ąl 1ię nasi 
pierwsey wielki atlantyckl reJs. Tutaj 
tet ten rejs !roflceymy - nc1dliwie, w 
dolkonalych nastrojacłl. Pomajerny kat­
dy uk1,ldt. Cumy I odbijacze pny• 
g,,towane, jacht w,glukany, ceyśtiut­
k•. Załoga ach!udna, bo wody nie trze· 

b,, jul oszciędi:ać. Na kambu10wej ku­
chence czajnik , a:otującą się wodą, w 
mesie stół nakryty jwietutkim obru• 
s,:,m. Błyszczące uklo firmowe jeszcze 
z pierwne(o wyposa!enia, ze złotym.I 
maczkami firmowymi Stouni Im. Con­
r;ida.-Koneniow,kiego. W bufecie wiel­
ka butelka whisky. Jednym słowem 
pclny „szpan''. 

Jesz:cze pa.rę godzin prac na jachcia 
- bo 1.11 kilka dni wyrusiy on w ko­
kjny re.Ili 1zkolenlowy na Bałtyk. Nie 
w�eyslkie miejsca będą wykorz.ystane, 
b.:, pesymiści nie wieuyli w nasi �r­
minowy powrót lub my�!eli, te jacht 
b(.dzie musiał � prosto do remontu! 

Rejs potwlerdiil, te na,t. ,,Dunajec'" 
Jest wyjątkowo di.ldn.ą JOOl1ostką oce­
anituią, a Jego preya:otowanle 1 ltan 
\e,chniCłrlY są bard1.0 dobre. Niemała w 
l}m tasluga kolejnycll etatowycll kapi­
t,,nów, Macieja Smagi, J. Ki.sfelewskie­
go I Andrzeja Mendygrala ora� 50lld­
nych J)O$t1.0nowych remontów w S\o.­
c211l Conrada. Ale naJwlęluey wkład 
w utrzymanie Jachtu mają pływające 
na nim zalogL 

Jeszcze chwila i cumujemy przy na. 
brzetu kapita.natu portu w Gdyni. O· 
cre-kując na odprawę grankmą, sta­
,,..iamy pod relingiem komplet flag 
kcmplementacyjnych odwiedunych 
p;;uistw: RFN, Francji, Portugalii i Ka­
nady. Miewał Jul �Dunajec:� lit1.11iej­
su komplety flag - ale po tę ostatnią 
trzeba było płynąć dakko. Widaf; Io 
, długości wywieszonej na topie mas,-

Cza.i: na krótkie podsumow�nle na. 
n.ego rej�u: .,Dunajec"' przeplyn:1l 8Z65 
Mm w c2.;me IS26 godz. !eglugi, uey• 
1kując średnią pr�dkoU 5,42 węzła I 
ł!tldni przebieg dobowy 130 Mm. NaJ· 
więksey pn.ebieg dobowy wynosit 164,4 
Mm. Wyprawca trwała niepełne 3 mle-
1!ące. Rejs był bardw szybki - pow· 
stale Jachty, które wyruszyły prawie 

Wyprawa potw\t'rdzlla, łe nowosąde­
ckkh teglarey stać na dalek.le rejsy. 

(Z relacji JANA PETRYLI) 

tryl> !)Qll\ępowan!a sądower;o I thm\lltiąc korz,ylcl, 
jak:c UZ)'&kają mienka11Cy wa! w wnladku WJda­
flia p0,tanowie1<ia 1.(100'\l,"ego, Pon\cw.;_i �dnak na­
dal )eit w 1.ej sprawie wiele wątpliwości. spróhuJ• 
my ra1 jeszcze odpowlcdiieł 11a pytanie = jil1' się 
uw!aszceyi:! 

Organa administracji pań.stwoweJ prowadliil7 
po ·�powanla 2 urzędu, 1 pnekau.na sądom dolni· 
111entacja nie zawiera wni06ku osób z.ainteresowa­
nych uwlusZC1lC'niem. Dlatego rolnik }est taskocw• 
ny otriymu.lą<: 1 sądu we�wan\e do i!oi:enia wnio• 
1ku o uwlaszcz.enie. Wniosek t.akl winien i,1w:erat 
dokładne o'krd!en!e nieruchomości, tJ. numer orn 
powierr.chnię. Jetel! nieruchomołł j(,:it ujawniona 
w tscę(aeh wieez.y1tych, to nalet, do w<>.iMkU do­
ląnyć &ałwiadc:ienie 1 Pat\itwowego Biura Nota· 
cil!nego. Jeteli dla nieruchomości ],est urząd'IDłU' 
Uli& dokumentów - to takie na!eły pn:editawit 
110,011,ne 111świadczenie notariatu. Wpiły dokony­
wane w b.lęgach wieny.tych lub w r.b!orach do· 
11:umcntów oparte 11ą na aktualnych lub nieaktual­
nych (ltarych) oui.acvmiacb nicruehomo.kl. W la· 
ki111 przypadku wni06c.k. winien z.awlerać wyrys s 
m,.py ewidencyjnej wykonany prlL"i �W: (przy 
aktualnych owaczen.inch nieruchomości) lub wykil� 
1.m:an numeracj.! lub powierzchni, spon.ądz.omch 
takte pr:r.e, geode(( (pr'J' nieaktualnycb oinacze­
n:�ch nieruchomości). za:odnie z prrepium! poste­
powan1a cyw!lne;o, w postępowaniu mus;ią ucze. 
stuin.yć wszyscy u.lntete3owanl spraw11, a więc 
\lj.:wnitml w księdze wiee:qstej wlaJcit!ele luh -
w rnie ich ś.m!erci - ich spadkobiercy, a ponadto 
po:.:ad�cre nieruchomości I w niektórych przy{)ad· 
k::c)l posiad1cre sąsiednich nieruchomości. Zdaru. 
s:e c�to, ie wnios.kodawca dysnonując odpli;em i: 
k,ię�i W.eceysteJ dowiaduje się. te w.,p6łwli1$Cide­
la:n! nieruchomołc! jest kllkad7Jes!ąt osób, spo.­
jród których wiele jut dawno imarlo. Wnloskodaw. 
ca mus! Uli!al!ć adresy 1.vszylftkich tyJąeyt"h Ut"Ze-
1\:1 ków pr;stępowanla, a takie apadkobJerców osób 
zm:cr!rch I kh Pdref<y. Tylko w w}·padku, ,:dy 
u,t.,:enie t.ikie jest n!emotłiwe I z:,.Jw!adca-nie 
Un�du Gminy 1tw!erdU1. te na danym te-renie 
u,·z.e..tnik postepowania nie jest 7.llany - naldy 
we wnlo�ku :ratąd.:lć, aby ,ąd wstanow!t kura!m'a 
d:l O!IOb)·, której mlej.s� pobytu Je.si niein:u:e 
O.,t�lni etap - to spon:1dumie wn!o,.ku w triu 

od;,>&ach. il11 jrot ua.a.tnil<Uw pe.;.w.,owanLl, a :aa� 

tern w::sto nawet IO.' killwna.stu e;z«nplan..1ch. 
Sąd, _ wiywaj.ąc stronę do uiupełnicn!a wniosku, 
okresla termin pod rył()rem zwrotu wniosku. Cho­
dlii !>?wiem o to, b,: aklonić atrony do motlfw,a 
nybk1ego do:.tarez.cma brak11Jąeyth dokumentUw. 
W praktyee osoba zainteresowana n!e jest w sta• 
me wykQ'llać wezwania sądu w podanym terminie, 
a wtedy nast�je zwrot W'IIIO!ku. Nie Je:,t to r6w­
no7:113cwe i odmow:i tala!wit'nla ł!»'awy I }e1ell 
wmoskodawca u:wpelnl wsz.ystd<ie braki wr.i,;sku 
- sprawa bl:dli:e ,ię toeeyla ai do wydanla pl'Sł.11· 
nowienia. 

:,Yróćmy Jednak do 'll-"""'Y WJ! Llon!ca Mała 1 
Wielka. Jakie di:ialanl:1 podjął Sąd Rejonowy w 
Nowym T11rsu I pre"" Sądu Wojewódzkiego w No• 
wym Sąt1'll, 1by ułatwić ta111te}u.Ym rolnikom 11:.ro• 
madz.cnie dokumentów w p()C'Ullkowym eta.l)ie po­
atępowania? Uatalono w�pracę � uacr.elnikien.i 
a:mlny w J:ibłonce w 7.ilkresie pierwszefutwa ro� 
pou,,awania spcaw tych rolllików, dla kt�rych uzy­
sk.inie tytL1h1 wla.,noici jest nle�dnt dla celów 
bLldowlanych. Naci:elnik pOtprz.ez swo}e slutby bu­
dowlane stwierd:ra, czy da.1y rolnik ri:enywiście 
�rornadz.il materiały budowlane I ezy konie,;ure 
jest szy�kie roz,pocz,;:cie budowy - I na 1.ej pod­
stawie kieruje do Prei:esa Sądu Rejo:K>wei:o w No. 
"")°m Targu dosawne lnfonnacje. Dla sporządze­
nia wykaiOOw łffilM numeracji l powieru:hnl nle­
rucłlomołcJ właściwe jC!St Biuro Geodezji I Tere­
nów Rolnych w Nowym Targu ; dy'l)()nuje ono od· 
powiednlą Jl,Mcią ll)ecja\lslów, by załatwić te spra. 
wy. Dla wya:ody rolników wnloaJcl uwlasz:cz.eniowe 
k,erowane są be7.p0łrednio przez sąd do Biura Geo­
dezji, pny czym w plerwnym ru:dz.ie są to wnio-. 
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n!e załatwić miesięcznie 50 wniosków, to po Q.itat• 
nich ustaleniach Ich Uość wuos!a do 1�0 wnio,rków. 
Do Biuca Geodezji prrekazano 1372 sprawy, a po­
z.ostalo jencre 31-ł. Praca ge,odely je,;l nie]ednoł;ro­
tnie tmudna I ueiątliwa, poniewat bada on d'lku­
menlal"ję ge,odezyjną, księgi wieczyste, a w tmd­
nieJ�zych pnypadkaeh musi wykonywać cz.vnno­
ścl w terenie. Ko-<tty - w wywkołci od 6000 -
.!.'>OOO il - mU.'ll pokryć zalnte.re,l()W ny rolnik. 
Syt<JJC]a ta rod.r.! k-o!ejr.e niep(>rozumie!lie. pon:c­
wct ustl·va z 1982 r. zwo!nila wprawdr'e stnn)· od 
pg.o<)Sll'nia opłat ,;..;id<NTCh, lec, to rwolenienie ni• 

roz:cląg:1 s'� na Inne wydatki, np. �wtąune � UQ'• 
sk:aniem WYTY•u � mapy cq o.pilili biegłych. 

Niesłuszne 111 stawiane PtU'ł rolutków i.a.rzuty, 
te pruilępowanie admin!str;icyjne było bezpłatna, 
u.i ołleczlie - w J)()IJlępowanl\l �owym - mwq 
pouosić uiacme obclątcnia flnanoowe. Rolnik, któ­
ry uzyskał akt własności z.iem! w ,organaeb admi• 
nlslracji państwowej, ch�c iwo.le Pl'IWO uwido­
cznić w księdu wieczy•teJ, mWlia.l wnieść opłatę 
•ądową od wpi$u prawa własności oraz uz.yskać z 
Biura Geodezji te sacne dokumenty, które teru ma 
obowiązek pnedstawić w sąd:18. Dokumenty ta 
mu:.lal ,obie 1am załatwić l ponlt'ść kontr !cb 
sporządzenia, Pamiętać naleły prey tym, te � wp.i• 
,aniem pr:iwa własności do kslę.:I wlec;ystej w!ą• 
że 11!ę np. motliwo,jć spnedan!a n.leruchomołt! lub 
uzyskania potyc�t z Banku Spólchlelcz.ego. Obe­
cnie Biuro Notarialne � uriędu (>lreymuje prawo­
mocne J)OlllanoWicn!a aądowe l dokonuje wp:111 
prawa wl:11ności w księgach wieceyslych, a tym 
,amym rolnik nie musi ponosić kosztów takiego. 
wp�u. 

Biuro Geo<kzJl, ianlm spo,u.ądzl 11.olowne do­
kumenty, belil)(l"'l'edulo wz.ywa z.aintert11awanych do 
r.aplacenia z.allc.cki na kont prowadwn)·ch prac, 
jl!'lell z.aś wplata. nie rostaJLe ui..w:zona - zwrac. 
wniosek bez opruc,owania. W 18:Z przypad'.<ach 
wnioski zwrócono do sądu, ;dyt strony nie uiściły 
z:aliczki. Pomstale 1prawy s11 sukee.;yv.:11.ie za.la· 
twiane. 

Podjęte pru-i prezesa &idu Wojewó<h:!<!e�o w 
Nowym Sączu decyzje reorganiuicyjne w iakres e 
podz.ialu czyrmości międey sęciz.iami Sądu Rejo:.o­
wego w Nowym Targu doprowadziły do skoncen­
trowania spraw uwlanczemowych w dwóch refe­
ratach, eo pozwoliło na przyspieszenie jeb r.alatw1a­
nia. Nia motna jednak oprieć aię smutnej n>fiek• 
sji, te cale nier.adowolenie mle:szkat\c6w a:mlny Ja­
blor.ka niez.asłutl"łlie sp.idlo na sąd, który dy.,pJnu­
J,e ogranitl.O!lymi motliwościaml etatowymi, a mi­
mo to eiyni v.-gzystko, co m<>tliv;e, by jako or;,n 
:t;:.1e"'owy juk ua).,leybclej z.akońceyć to po,Jępo-

Mi':REK RU�IN 
STANIStAW l<OWALCZYK 



,,Pieru,u� di!eń wolncści w Now�rn Sqcrn" 
to hasło konkursu na wspomnienia, który ogla­
s.r.ają; Wydzla! KKFiT Urzędu M:asta oraz 
Mie}Ski Ośrodek Kultury w Nowym Sączu. 

Osobiste przeżycia i refleksje świadków oraz 
uczestników wydaneń spned czterdziestu lat, 
zawarte w pracach o dow-0lnej ob�!-Oścl ! ozna­
czonych godłem na\eiy nadsyłać do dnia 15 
a:rodn!a pod adresem: Miejski Ośrodek Kultu• 
ry, 33-300 Nowy Sącz, Rynek 22. (telefon: 
200-59). 

Pod tym samym adresem moi.na też składać 
prace _fotograficzne na konkurs „Now� Sqcz w 
40-lec,u Poliki Ludowe1", w którym mogą 
wziąć udział fotograficy profesJonalnl I amato­
rzy. Celem konkureu jest zebranie f!lalerialy 
dokumentującego najwaźniejsze pnedsięwzlęc,a 
minionego okresu i pneobraienta zachochącew 
Willych dziedzinach tycia społecznego. Zestawy 
7-10 czarno-białych fotografii (format od 
!8X24 do 30X40 cm), opatrzone godłem należy 
skladać do 20 grudnia br. 

w osobnej kopercie (równict oznaczonej god­
łem) uczestnicy -0bu konkursów winni dołączyć 
dane o sobic. 

e Ośrodek Kultury Wsi ZMW „Scena Ludo­
wa" zaprasza do wi.i.ęcia udziału w Ogólnopol­
skiej Gie!dzie Programowej Klubów Wiejskich. 
Może w niej uczestniczyć katdy, kto do 30 li­
stopada br. prześle 1cenariusz lub pomysł im­
prezy bądt zrealizowanej, bądt proponowanej 
do wykorzy1tania w wiejskich klubach. Scena­
riusze powinny dot.,,czyć obrzędów, zwyczajów 
ludowych, Jak tet - Imprez okolicmokiowych, 
rouywkowych czy popularno-naukowych. Qcze. 
kiwane są, równiei propozycje sccnariuswwe 
popularyzujące kulturę. 

Najlepsi autorzy otrzymają nagrody, a !akta 
wezmą udział w finałowych preze-ntacjach, któ­
re odbędą 1ię w czasie trwania sejmiku Klu­
bów Wiejskich 13-16 grudnla br. Organizatorzy 
liczą na to, ie zarówno Sejmik, Jak I Giełda 
pozwolą wypracować interesującą koncepcję 
programową dla wiejskich klubów. Zgłoszenia 
I propozycje konkursowe oczekiwane są pod ad­
resem: Ośrodek Kultury Wsi ZMW •• scena Lu­
dowa", 31-136 Kraków. ulica SObieskiego �/7. 
Numery telefonów: 34-41-09 I 34-42-03. 

e Dom Kullurr KoleJarn w Nowym Sączu 
zaprasza na kolejne przedstawlen!e ntuki Le­
ona Kruczkowskiego „Niemcy", w retyserłl E­
mila WęP".11:ra.a. Spektakl odb(:dzie się 21 Jlsto­
pada, o godzlnle l7. 

W klnie „Kolcjar:z;", :z; okazj{ trwających ,,Dni 
Filnall kadz.leeldr10" - od l& do 24 listopada 
będą wyłwletlane filmy: .,Opowieść o prawdzi-

:ldo �0U�!�"d:
r

� ::it.sf:i,;· i!1��; ... a ;:_ 
anse w iiodzinach: 8. 10 1 12. 

• Miejski Ośrodek Kulłury w Nowym Są­
czu z.a.prana wszystkich zalnterl'dOWanych p0e­
zją I muzyką. 17 lL�!-OPGda. o �od?.inic 18 w 
pil widowiskowej odbędz.te 1\ę spektakl „Man­
hattan blues" (bluewwej muzyce, w wykonaniu 
Ireneusza Dudka, Krzysztofa Głucha I Andrze­
Ja Wodz!r'uiklego towarzyuyć b(dzle poezja Al­
bna Ginsberga, prezentowana przez Jerzego 
Dębinę). 

TyU<-0 nieliczni ucze5tnky I Ogólnopol&kle,:o 
Ko.1kuDu Gry Na Dawnych ln.stru.nentach Le.id..>• 
wych wied:z.ieli, co dokładnie oznacza nazwa kon­
kursu: ,.gędiba". Intuicyjnie wią.ali Ją z jlrz.yje­
mnością wlll)Ólnego mu'.LYkowania, z przyp0mina­
nle.,1 starych, cl.('Sto zapomnianych me!odii I pio­
senek. 1 rzeczyvdcie - o taką interpretację. o 
kultywov,•anie bogatych tradycji muzycznych wsi 
polskiej, zaprezentowan:e najdawni,ej.,zych in· 
gtrumcntów ludowych, u±ywanych jeszcze do dziś 
w rótnych regionach, chodziło pomyslodawco'TI 
Konkursu - OddziillOWi Krak-0w,kiemu O!rcdka 
Kultury Wsi „Scena Lud-Owa� I Miejskiemu Ośrod­
kowi Kultury w Szczawnicy. 

fomysl konkursu ;o.rodził się w sierpniu. W pO• 
ip:cchu oprac-Owano zasady uczestnictwa, z0pra­
s2.ano zespoły, lrotn1)le\owa.'lo jurorów. Wbrew 
opmmm sceptyków, którzy do końea n:c w:c�zyli 
w powothcnie ilI'.prezy, liczba zgłoszeń przekrony­
la setkę. Największy:n UJ.Skoczeniem była ch�ć 
udz.icelu wieJu wanych, l"filomowanych k�p�l. lau­
reatów najwatniejszych festiwali folklorystycz­
nych, m. jn. z Kazimierz.a nad Wisłą I Za!�opane­
r,. 

Pr�!uchanla konkursow� ro�zynaly się26pJt. 
dzlcrmka w piątek, ale p1erws1 uczestnicy z:1częli 
już zjcidtać środowej nocy. Ca!y czwartek b}'I dla 
malej grupki osób z biura organh.acyJnego spu-aw• 
dtiane,n ze Hlu.ki kwatcrmistrrostwa. w:e'e zes.pa­
lów podrótowa!o ponad 24 godziny, a średnia w:c. 
ku uczestników przekraczała 73 \ata. Niestety, n'e 
obyło s ię bez niemiłego incydentu. Jeden i naj­
starszycti uczestników, dziadek jut po osiemd>.:e­
siątce, został pob'.ty l okradziony na dworcu w 
Nowym Targu, gdy cz.eka!, at czwarty z kolei au­
tobus zabierze go do Szczawnicy. Nie pomogły pro­
łby I tłumaczenia, te $1.aruszek J,echal tak długo i 
te sam, bez Opieki, o pótnej porze znalazł s:ę w 
obcym mieście. Kierowcy byli nieprr.e}ednanl. Osła· 
tec:z.nie organizatorzy przysłali swój autokar, aic 
:ile wraten!e pozostalo. 

Feliks Jankowski od kllkltdzieslęciu la& buduje ln­
lłrumrnly. Dudy, na których 1dobyt w Sznawnicy 
I mtejsec 111 równld Jeco dziełem. 

I k o n o g r a f i a  oznacza 
między innymi ogól wizerun­
ków dane; osoby, ogól przed­
.ttawień danego wydarzenia 
lub prZP-dmiotu. 

Andrzej B. Krupiński 

(Słownik wyrazów obcych., 
Warszawa 1963) 

Pamięć w 

InauguncJa Imprezy odbyła s!ę w p!ątek. Barw­
nym k.;rowodcm w,7..)·scy uncitn'cy wyr..;sc il 
spod l'IIOK-u na m.ejsce zmagań konkursowych. 
Jak-0 pierwsi sta�li do konkursu k0i.larz.e ze Zb:t­
nynia, a wśród nich dziarski, nic pomny WCWrdj­
nych trudów, posZ:todowany muzy1c. 

Reakcja publicz.ndd była nlc=ykle se-rdecma l 
sp;,ntanicma. Czi.ść widzów coraz to opu.szczcła 
sa'ę. by z bliska pnyjrzeć s:ę Wlikalnym lrutru· 
mentom, a najodwatnieisi próbowali J)Qd okiem mi-

ą.uó;v grać _na nich. Jci.eii ktoś z ob;erwatorów 
przeprowadZ1lby plebiscyt na na}popularnlejsie 
,.przybory muzykujące". to cwlowe l-0katy m:.11:a­
lyby przyznać zbą,zyńskim korom i ich wielkopol· 
sklm krewniaczkom - dudom z Borku Wlelko­
polsk:ego. Fascynował tei wszystkich wygląd lud)­
wych artystów oraz !eh op0wieści o instru:nentacfl. 
Spa.śród wykonawców serca mieszkańców Szcza­
wnicy oraz kuracjuszy $tczególnie podbił Zes· ól 
Instrumentów Dawnych, Przy_lechal na �Gędibę" z 
ma!ego mia.steczka w województwie suwa\sk.io,n, 
gdzie gk,wia $'.ę litewska mniejszość narodowa. 
Młodzi ludzie - uczniowie Liceum Ogólnoksułcą­
cego w Puńsku zaprczentowaU się w swoich naro­
dowych strojach l ciekawym starolitewskim rcper­
tuarz.e, przygrywając na naJl;.tars:cym chyba IMtru­
mencie, Jaki tn.<ltna było zobaczyć w Szczawnicy: 
skuduczaJ. Chętnie 0p0wiadall o sobie, o 1wo:m 
m;asteczku, wyjaś:1łali, dlaczego właśnie gra na 
takich instrumentach ńala s:ę ich pasją. Nikt nie 

Marek Widiyk I Żywca 1dn.du duiy lalenl m\l• 
1yezny. 

Porozmawiajmy a zabytkach 

obrazach 
Popatrzcie, proszę, n a  złocącą się 

dooko!a jesień, na krajobraz, którc­
go bogactwa nie da s'ę z nCczym po­
ró·.vnać: la,y I za!Pin;k: grające 
wszystkimi odc:cn'aml tólci l czer• 
w!eni, ozdob'one j:lsnośeiamJ zgro­
mad,.en:a św!crków po ,iórnch, «ady 
clętkie jabłkami i gruszkami. Pny­
p:i._trzcie się dzikim kac,kom k,:p'.ą­
cvm s'ę na rof'low0.klch czy cz,how­
rk'ch wodn�h: ply,,.--ają teraz z prze­
mdnym do•lo)"t\stwcm. a gdy zbTi• 
:!.vć ,'ę do n'ch, ujawniają nikle 
uimle<r.kl, Jalcbv wvwolywane pr:c­
cmc'cm dalekiej <!ro�! w niemane 
- !akie małe pływające l'llonal'zy. 
Zobacrc;e tci. jak dalece tm!enlly 
!'ę oblicza w•! t miasteC7ek wy­
r,-wających się strze!f<tyml w'etycz­
kam\ ko�c'ółków ku rozs!onecmio­
nrmu jeszcze jesiennemu n!ebu. 
Stwierdzic!e. !t gonc'ane. str!(lszaAe 
czy ceramlcme dachy domówi wień­
czą l!cmieJ::ce. pnące się coraz wy­
tej <mugl dvmów - to grzeją do­
mowe ogn'cska. Piękna jest ta nasza 
�iemla. te hel! 

Ja, w tilororn tycia i śmierci (Io 
jui. taki sob:e n'ezbyt Jlrofny d�<a­
doo\yzm zblihJ��e�o s'c ko:'tca w.e­
ku) zd1)e ,;;ę te;:o wszyoW<::e;:o n;e 
dc$\ric;;:ć. l tylko nlektórly z n:ch 
wychyla !ą sie ciarem ze swoich prJ­
cowni. aliści oo to tylko. by taczer· 
pną� ostre�o �ór�k;�o n;-wC�tna i 
prz.y�w1!ć sobie nieco k�\orów. nic­
zJx:�:iych do snu�ia mal�nk'�h im· 
pre;jJ na te:nat 1e·icni. A ty:n:,i3• 
se,n drzew:i tr�q J.lśc'c. k�.:.'0.llrrz 
p:-zyii::1:a. mici.s:e ol<cbeJ trady�_vj­
neJ .i�ch!'.e�'.ury z�'mują c<r�z t? 
no:\"! 1oo"ly i bu�h·nki n::zdo!·1e p.,­
bu;l,'.� ninyjej IV'·ot,rdni :in! o:l.· 
ruchów �.1-mo�t!l. Oo:kho1z! w n�w­
gzl)_ść krajob�U naszeo:o dz'.edt\­
st<.va ! mlo"lo<lt:i i hm wsw,','<''TI. co 
i:o tw-0nylo. be:-.now:-otn!e. Nie m� 
bow:em pnwl� \u�zi mo,;:i�v:'l ;.,::o 
u\o'.no4ł zatrzym:ić swola zdo!no1c':i 
poslrzc'.'.'.:mb, w�a±lb;�;�. t•!entem. 
Jut tylko ar'.ykł .. niedzielni" ama­
torzy. pozoslal! wierni naturze. Tv\­
ko kh aootkać mo±cmy oochlaniaJą­
cych oczami otacia1acy łw!at. u.iilu­
Jacvch oowstrzvmać prttmllalące. 
odtworzv� je wierni(' na oa.-.!crze 
ca płótnie: Jak najwlcmlej. To oni 
wla!nle pO?.(lf<ta}! \cdynym! twórea­
ml wzbo,::aca!acyml ia.sób oneł(�!ÓW 

:,i.:ono,:ra!icmy<:h Ziemi SądeokCeJ, 
Podh:tla. Bc.ol<idów. kh tylko iui 
m�my J.S:<o niely1'?Nyc!'1 dc'<•.1...-..en­
t�lls'.ów. A przec;eż w oneszlośd 
by .:i!o inacze;. 

sie wid.'lia! wizerunek kob'.ecsej po­
�taci d1�C'l"żącej m:ecz (�w M .'. .J­
r:r.nty) n3 lic jednowie:'.oi;ej łw'.�.:·­
ni. Rysu:,ck ten do dz.'.ś je31:c,.e nie 
dlje so--.',1ju badaczom h:s:o:· ii 
m:a,ta. Nie zdollll bo·viem roz­
f\rzy�n�ć. czy na oic�z«I orr.l' f ,•a· 
w!ony zost:1.l re'.Unie !stnicJący cb'e":tt 
czy m,my do czynie<1!a z nrzr · • ,­
w:e:>lf''TI !dc.tln�m ctYli wymy'.'.o· 
nym W oic:-w;zvm pnyNdt:u m:c­
Eby.'rny do c"Lyn'enla z n�;,,, ,  .... ,-;n 
wC,t··t:c-rn nowo,a�ibkie! ko:e-,· 0 ty, 
nnJst�r.szy,n o,r:·'l.azem ikono,:raf:C-z­
nym z lC:'!':lu n::.sze�o woiew61,· ·::i. 

A tymczasem wlękność wspólcze­
mych artystów malarzy iaambara­
sowana rozwl11zywaniem problemów 
arty.tycmych, z;,glęb!ona w �oich 

Zu�lnie nie wyobr.:Lm sob:e 
po:y historyka. h;s'.or}ka kultucy. 
sztul:!. a na11,ci tc:1m·:.;; czy mDdv­
cyny bez oodstaweo·.ve,:o skla:ln:1ta 
iqo w·,�szlatu n�uk··,we·;o - zb:o­
ru orzc:'staw!e,'l olv'.v:1.nvch o.-,'u· 
w·,civch ludzi. zd•neń C rzeczy. Tru­
dno ml tel '3•,'cc,!o,;�ć - ! chy· 
b1 :i!e tvlko m•,'.e - ds.!�lo trt't'u· 
J��e o nrze.·złokl oo·!h�·.v'o:1c llu­
M�,ell dair�ych wyobraienie o,:,'w­
w,,,,r'l oc1<\nc! ! s'lrnw. N:i �z�zc' ,,;e 
±.Yll one,tda\ aortvkl i ilustra\-Y::zy. 
d,'e'.d któr_vm w:e:ny i·,:.: w,,,1a,h­
lo nolowin;e w eoo-:,., kr.m:enfa lu· 
1'11111'�0. dw<lrv wlad"1)w bah\lo:'1-
•!c'ch. faraonowie. bitwa po,d Snla.­
m=na eu pod tbcickr,,i�,mi. Dzlcid 
n;m mmiy dz!! obratY rrec:zy ml• 
nio'lych. 

W or.zcs;:lokt (tel odle!{lejsrej) 
katdy wat.<iiejszy doltuml'nt 0;>atry­
w:Ml0 tlocrona w wosku o'�zccią u­
wlerzytelniaJIIC"ll je�o treść l zło!o­
ne na ntrn oodP�J'. Pie<:zeć ta!ca po­
sl.-:łal r<'rwnlet akt lokacy.)ny Nowe­
,io Sącza t 1�!12 roln.l. Na iel awer-

Je;t w O:�·te dre.,..niany ko'-'ó· 
lek z p:iłowv XVH wieku. bodą.'y 
cwlowym uiby�klem tevo tvou w 
Pol,�. W nim to na detja;ach p, -a­
nctu ch/lru muncl.JlE-�0 11:.Cznanv lu­
dowv ar\y.;ta wym;,.\,,wa! w 171! -o­
ku k"lka sceo ro,;1ujowych or,.e1· ·-,. 
w!alących Juh'l.s6w I pasterki. kar­
czmarza. b!Ją<:ych s� t:órall l zból· 
ników ze swymi .Jralerkami• -
wszys�ieh w ówczesnych ,trojacll, 
tak lak Ich zdoła! POdoatrzyć. N'e 
sa to worawdzle oortrety k-0n'-l�e'.· 
nych 0!6b. ale dzięki tym obnd<,:,m 
dowladujffll'f sic \air wyrladali m'e­
"zk-:mc,- po!1!dej Orawy. 

W pelnf tego słowa dokumcnt:ll'lll 



byłby w sianie 1;Uczyt, !le Jmpr,owlzowanych kon• 
certów dali w Szczawnicy. Zre.itą wszy�cy mr..izycy 
gnli, gdi:e się da!o i bei w1.g1ędu na porę dnia 
czy ... nocy. 

łieczorne spotkania ze.opołów i s<>listów z juro­
rami wmykały każdy dzień konkursowy. Ju± bez 
e.,.'ocji i towarzyszącej twórcom tremy można było 
pcro1.,nawiać o swoim warsztacie twórczym, o klo­
pJtJch, z ja'ldmi borykają si<i na co dzień. 

:ury, w skład którego wchodzili z.nakomici zna­
w�y przedmiotu: Aleksa,ndra Bogucka, i Barbara 
Pcszat-Kró!ikowska orai Rudolf Józefowski, Alojzy 
Koroczek i Andrzej Starzec - miało nielada kło­
pot z rozdziałem i tak skiromnych, symbolicznych 
;nagród. Zasady regula:ninu, układane w pośpiech1.1, 
ok1zaly się malo o.stre. Jak porównać grę na cym­
bałach z wykonaniem melodii na z!óbookach? Po­
st�nowiOno przyznać więcej nagród. z rozbiciem na 
poszczególne grupy instrwnentów. Pierwsze (równo­
nę:lne) M({rody w kategorii kapel przyznano: Ka­
peli „Holny" z Zakopanego i kapeli „Pogórzanie� 
z Jasia. Wś.ród soli.tów laureatami ro.stali W!ady­
sbw Chocholck z Ja,Ja i Stefan Szpunar z Alb'({o­
,wej (ob�j grali na cymbała-eh). Jan Figielek z Bor­
k1.1 Wielkopolskiego (dudy), Felik� Jankowski (dudy, 
n:,.�roda Redaktora Nacrelnel(o Roz.glcl<Śni Pobkiego 
R0dia w Krakowie), Stanisław Ilulbój z Jde.śni 
(if.uzy.p,ce) - nagroda Tygodinik.a „Wieści" i Henryk 
Krei,owkz z Głogowa MalOIJ)Olskiego (skrzyipce). 

Konkurs �Mist<rz-Uczeń" był obserwowany ze 
szczególną uwagą. Z przykrością trzeba stwierdzić, 
te do Sz.czawnicy przyjechały tyliko trzy duety. 
Pot'\.Vierdza .to o�inię, i.e coraz rzadziej młodzież 
kiernje .<:WOJe zamteni,;owania w stronę folkloru. 
Na osłodę jedynie można dodać, te ci, którzy przy­
jechali. prezentowali wysoki p0ziom muzyczny i 
techn,icmy. Zoo.tali uhonorowani nagrodą specjal­
ną ufundowaną pr-zez Zarząd Krajowy ZMW. a 
SWOJą nagrodi; rzeczową redakcja „Zarrewia" pny­
z�nb najmłodszemu wy<ko,nawcy - BCrł)ardowi 
Ocioslowi, który w \ym 'r'O'ku wspólnie ze swoim 

W odcruei1.1 obserwatorów, imprezie 1.abrnklo wa. 
Wego ele,nentu - muzyczne;.o udz.ialu gospodarzy. 
Folklorystyczne zespoły g6ralsk:e spOO Tnech Ko­
ron .znane są i cenione w całej Polsce, lecz przed 
swoJą pul>licznością występują niechętnie. Na prę­
dce or�an_izowany wyst<::P łączonych zespołów 
szczawnickich pnyniósl pewien medosyt. Zachwy­
cano się natomiast wy,;tępem gościnnym Kaszub­
skiego Zespołu Pieśni i Tańca ,,Sierakowice", który 
pokaw.! piękny !olkl,:,r kaszubski w całej krasie. 

Tegoroczny konkurs był debiutem dla organiza­
torów. NU! więc' dziwnego, te zdarzyły się błędy i 
wpadki. W prolokole końcowym jury umie.ścilo za­
pis: ,,Komisjo, doceniając wortość zorgani;;owan;a 
imprezy t€j;loroczne;i, widzi se-ns kontynuowania jej 
w przyszłości w zmieni01ł(>i posfaci. Po pierwsze: 
konkurs ki&rować przede wszystkim do muzykują­
cej młodzieży s2lkolnej i pozaszkolnej o zaintereso• 
wani.ach folk!o,ryłłtycznych ze środowisk wiejskich 
i mato-miasteczkowych. Po drugie: w!qczyć do kon• 
kursu mllZykujqce rodziny, ku!!ywujqce tradycje 
,.:tuki ludowej w/Mnego regionu. Formo ta byłaby 
poszerwnq formą kateg?rii „Mistrz-Uczeń\ kt6ra 
Tozwij<.!aby umiejętności gry na dawnych rnstru­
mentach ludowych i ,n,arzędziach dtwiękowy,c/\ M­
nego regionu". 

Warto też. :r.as.tanowić się nad lokalizacją impre­
zy. Za Szczawnicą przemawiają pi�kne krajobrazy 
i d1.1ży krąg odbiorców tego rod1.aj1.1 sztuki, ale 
skąpa baza materialna i trudny dojazd to argu. 
menty za przeniesieniem imprezy w inne miejsce. 

EWA PIÓRO 
Zdjęcia: TADEUSZ ZAPART 

L'lllrea.ej I nagrody - Kapela „Pogórzanien z Jasia. Pierwszy z pra.wej - Władysław Cl10cholck, który 
sdobyl również pierwsze nag-ro,iy w kalegoriaeh: instrumentalisLów oraz „Mis.tn-Ucze,i". 

ikonoJ(raficznymi są już niewielkie 
obrazki umiesi.cione na pr.;oodpier­
sbch stall w oratorium kla.szlo,-u 
st�rosądeckich klnrysek. Sq to ma­
lowane pomiędzy 1767 a 1781 rokiem 
clebe oeizaże z motywami architek­
tonbznymi. Niemany artysta prze· 
ikazał nam na nich widoki ówczes­
nego Starego Sacza, naddunajeckich 
Zbyszyc. Nowe;!o Wiśni,:,za. zamku 
w Olkuszu. a nawet zamku .. Pieni­
ny", w którym mlała schrnn,ić się 
p:,ed Tatarami ksieina Kunegunda. 

jak w>iemy, nadworny malarz króla 
Stanisława Augusta, Belotto Cana­
letto. Ale dopier,o romantyzm dal 
nam pejzaż jako samodzielny temat 
malarski. Wiązało się to z narodzi­
nami krajoznawstwa i kolekcjont!l'­
stwa oraz narodową przeszlościlj. 
Paradoksem naszych dziejów jest, 
iż pierwszymi i najwl,ikszymi dokll• 
ment.nlistami byli przybysze z za­
granicy zupełnie .świeżej daty lub 
spolonizowani: Canaletto, Norblin. 
Vogel. 

( 1 1 )  

Niepospolitą, pełną po.świl;cenia działaczką 
tajnego nauczania - n�1.1czydelką i orga.niza­
torką - była mgr Zofia O!eks("Vlll. (!D05-
-1966) ps. ,,Sosna". Urodzona w Żmiątej jako 
córka wielodzietnej rodziny małorolnego chło­
pa, ujawniła wcześnie wielkie zdolności i za­
pal do nauki. Ukończyła gimnazjum żeńskiie w 
Nowym Sączu, a w r. 1929 st1.1dia na wydziale 
filologii polskiej Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Pracowała w Seminarium Nauczycielskim w 
Nowym Targ1.1 i w ieńskich szkołach średnich 
w Nowym Sącm. Dala w swej 35-letniej pracy 
nauczycielskiej dowody talentu pedagogicznego 
i wychowała wiele pokoleń młodzieży. 

Po wyb1.1chu wojny pozostała w rodzinnej wsi 
żmiącej, pracując na roli. Rozpoczęła tajnena­
uczanie młodzieży z własnej i okolicznych wsi. 
Do pracy tej przystąpiła już w październiku 
1939 r., nawiązując kontakt z organizatorami 
tajnego na1.1czania w Nowym SącZI.I. 

Dzięki zapałowi, a także dzięki darowi pro· 
mieniowania wlnsną osobowości1 na drugich, 
zdołała zjednać do tej niełatwej pracy nie tyl­
ko dużą grupę młodzieży, ale ! wszystkichprzy­
byłych w te strony ludzi wyksztalconych i stu­
dentów, praW'llików, księży, a przede wszystkim 
.nauczycieli. Od roku 1942 zespół tajne,go na­
uczania rozwijul się znucznie lepiej dzięki te­
mu, że jego twórczyni sprowadziła z; Nowego 
Sącza tajną Komisję Egzaminacyjną. Siedem 
razy Komisja ta w składzie: prof. Izabela Mo­
lewiez, Feliks Rapf, Maria. Fedak, Władysław 
Misiaszek i Ignacy Kwieciński - przybywllła 
do Żmiącej 

Zofia Oleksy była tet zaangażowana w „Zie­
lonym Krzyfo" i zespole redakcyjnym tajnego 
tygodnika „Przebojem o Polskę Ludową", wy­
dawanego przez Komendę Powiatową „Batalio­
n6w Chłopskich" w Limanowej. Po wyzwole­
niu zorganizowała SamOrz.'ldowe Koedukacyjne 
Gimnazjum I Liceum w Uja,nowicach, kt6rego 
zostnła dyrektorką. Uczniami tej szkoły byli 
uczestnicy tajnych kompletów, z reguły dzieci 
bardzo ubogich rodziców, których nie było stać 
na wysianie ich po naukę do miasta. Wielu 
wspomagała materialnie ze swoich skromnych 
pobor6w nauczycielskich. W roku 1948 wróciła 
do pracy w Nowym: Sączu, a w roku 1964 

przeszła na emeryt1.1rę. Zmarła 2 1  września 
!966 roku. 

Jej bliski wspólpraoownik, FRANCISZEK 
L1PI:ri1SKI, charakteryzuje ją następująco: By­
ła cichą, akTomnq, niezwykle proc=itq, �­
wożnq w czynach I przekonaniach. Uc2'11C1e 
przyjaźni I tyczliwo§cf o6rowala w jej pocZ1/­
nonlach. ,,Była Wl/fflogojqcq nauczydelką i rów­
nocz.eś,nie pnyja,c;.e.lem.". BRON IS LA W A SZCZE• 
PANIEC pine o niej: ,.OtwarC!e !>roniła awaidz 
poglqd6w wyniesionych z rodzmnego domu. Ja­
sna &tawiala przed młodzieżą prob!em11 patrio­
tyzmu, wartości k1dtU1'11 narodowej; była cz!o­
wiekiem, kt6111 • w $/owie i cz11nie dowal do­
wodu wia111 w lstotne watto.łci. Zasługuje w 
pełni na uznonie w niej jednej z plóum11Ch b.:>· 
llaterek tajnej oświot11 "' limanowskim. 

EDWARD SMAJDOR 

Sz�ze;:óln:,e interesui<1CY jest obraz 
'Prze1stawi?jący Zbyszyce. Ok,zuie 
s'ę on być dość w'.ernym przek�zcm 
ik�in:::rnficznym. Po�·.vierdza to u­
m'e,,cwny na nim widok rnchowa­
ne•o po dz,ś dz1e1i tamtejsze:::o ko­
ściob. Jest też i dwór zbyszycki. O· 
becn;e iest to obiekt w s';ylu e'�lek­
tyaznym. Ok1zuie się ied..1ak. iż w 
pocntkach XVIII wieku 003.:adal 
cz'.e,y narożne alkierze. barokowe 
tymn::nonv i wysoki dach łamany. 
zw1ny .,oo\skim" Takie właśnie 
dwc;•y ?.alecal budnwać autor wyda­
nei w 1�57 roku Krótkiej n�uki bu­
down/1,::ej dworów. pałaców, wm­
k"1w pod!ug nieba i 2'Wyc:,aju pot­
sk:�rio, Niewiele wiedzielibvśmy za­
tem o przek�ztałceniach Jakim uległ 
zbvszycki dwór, !!dyby nie 1.achowa­
nv jego wizerunek ze starosądeckie­
go 'c'asztoru. 

Auto.rem picrwssego większego 
cyklu widoków naszych miast i na­
rodowych pamiątek z terenu obecne­
go województwa nowosądeckiego 
był Czech o niemieckim nazwisku 
Emanu"] Kronbach (1778-1861), 
austriacki komisarz cyrkularny w 
Nowym Sączu. Jemu to właśnie 1.a­
wdz'ęczamy pierwsze widoki Nowe­
go Sac1.a. Nowego Targu. Cwrszty­
na. Rożnowa. Krynic:, i wielu in­
nych miejscowo�ci. N<edlugo po nim 
pojawili się również artyści-doku­
mentaliści Polacy: Adam Gorczyllski 
i Maciej Stęczyń�ki. autor stynner,o 
albumu Oko'ice Galicji {wyd. w 
18A7 r ). Byli tei i bez.im]e'lni auto­
rzy albumików czv pamiętników 
wypeln'<:mvch rvrnnlrnmi. akwarela­
mi, grafikami. Im to wlaśn'c naj­
c..ęścid amatorom. zawdzięc�amy 
najwięcej pneka!ÓW ikonograficz­
nvch. przedstawień krajobrnów l 
ob:ektów. które do (l7.iS zmieniły do 
niepoznania swe oblicze lub których 
dawno Jut. nie ma. 

Jan l'i!atejko, Sta.re domy w ntuszynic, 1§03. 

.,, Pol;ce Ju± w końcu XVIII wie­
k· · .  ń'O!!ramowo niejako, 1.aczyna się 
twn•,.:,nie dziel malarskich doku­
rn�"''ujących krajobraz pol•ki: wi­
df>',-· wsi, mia�t ! znakomitych bu­
,, 'V1 i Niezrównany w tym był. 

07.isiaj wszvstkie te obrazki, nie­
k;e<ly o dużych walorach artystvcz-

nych a dość często wykonywane zu­
pełnie nieudolnie. stanowią nieoce­
nione źródło wiedzy o nac,zej prze­
szłości, o kulturze, z kt6rego od lat 
pełnymi garściami czerpią historycy 
sztuki, urba.niści. architekci. a nawet 
literaci czy pisarze, jak chociażby 
Jan Wiktor w trakcie tworzenia 
swego wspaniałego reportażu hiisto­
rycznego Pieniny i Ziemia Sqdecka. 

C1.1sy si,i zmieniają, a wraz z ni­
mi artyJci. Jui nie interesuje ich -
poza wyjątkami - pejzaż malowany 
w p)en�r;:e. Temat te:. otld.ili w �­
Jencję fotografikom. Ale fotogra[1a 
sanUt jako dokument nic wystarc;.a. 
Ap·i,rat fotograficzny nie ma wswk 
ani intuicji, ani wrażHWOSci żywego 
artysty, Tla które11:o cz"""a to oo jest 
i 00 się bezustannie zmienia. 

..J 



Alfollll Filar jest zakopiańskim plsanem, kl.óregę ksią:iki zrod2.ily się z pallJ,i hist.oryk;1, i witlole� 
nich bacb.ń nad wo,jouną przesz.lokią Podhala. 

Urodzi! się w 19Z1 roku w Lipnicy Górnej, Był partyzantem AL Okręgu Jasfolskiego, .PG woj. 
nie sluliyl w Milicji Obywatelskiej i walczył z bandami UPA w powiecie lubau.owskim. SwoJC wspo­
mnienia z lei;:o okresu zawarł w ksiąice „Gdy 11milkly działa", 

�Zakoplańcz)·kiem� jest od polowy lat plęćdzle slątych. Tutejszej pa.rtyza.nlce l sluibie kurlersklei 
martyrologil Podha.lan ; slynnyn1 postaciom Ruchu Oporu poSwi�cil prace, mające wartośe dokiunen­
lu. Debiutował w 1969 roku „OpowicSCiami talruti skich kurierów". Potem przyszły następne ksiąikJ: 
,.Dobalerowie zJclonych granic'', .,Pałace-katownia Podhala''. I „Lirnry na iiniegu� (dwie ostatnie n..­
pinne wspOlnie z Michałem Leyką) Graz „Za, pasem bron". 

Jest taicie autorem „Spotka1' ..a oceanem", kło re powstały po powrocie Filara I Wa.szyn�tona, 
gdzle pracował w polskiej au1basadzie. 

Obecnie na druk es:eka w wydawnictwie MON ost„tnla publikacja „U podnóia T-•lrM. Pneds\a­
wiamy dziś pierwszy fragment tej książki. 

Sawic!ij Lcśnfakowski 

Nie tylk<1 na :regulac-nym !roncie wojny kst.lal­
towalo się i umacniało pol,,ko-radzieckle brater­
stw<1 broni w drugiej wojnie światowej. Roi,;wijało 
,:ę . ooo _tak;:e na ok�powanych ziemiach. Polsk_i, 
gdue tysiące rad.i.ieck1ch jeńców zna.lazly s1ę w li­
eznych zocga.nirowanych przez hitlerowców o!Jo.. 
1.ach jenieckich. Jei1cy rad.i.ieccy masowo podejrno-­
wali uciee7.lci z tych obozów. Szczęśliwcy, którym 
udał() si� wyrwać 1.a druty, kier-0.wali s.ię w wię­
kszości na wschód i tam wslęp-0wa\i do licznych u 
Bugiem i Sanem radzieckich oddziałów ��yz.in­
ckich. Nie wseyscy jednak zdołali tam dotrzeć. 
Wielu :mala:d<1 schrnnienie i p0moc na wsi pol­
skiej, a następnie nawią1.alo kontakty z partyian­
tami polskimi 

wniotwem Dyro.itr„ La.byka w�t�ili do oddziału. 
LcśnJkowskicg<i, który ro,szyl nast<;pnie granicznym 
srlakiem przez si<l'wacką Lubowlę w Pa,;mo Ra­
dziejowskie Beskidu Sądeokiego. W czasie rajdu 
pr..ez Bie..;i,czady i Bes-kid Niski oddział viacznie 
się rou·OOl I liczy! jui l20 partyzantów, rekrutują­
cych się głównie z ukrywaj.icyl'h się PO Wioskach 
gruP zbiegłyeh z obozów jeńców radzieokkh. Baza. 
wypadowa oddl'lialu znajdowała się w schwni�kll na 
Przehybie, kt.óre odstąpił partyzantom radZ1eckim 
Julian Zubek (.,Tatar"). dowódca 9 komp;mii I Puł­
ku Stnelc6w Podhalańskich. C� oddziału :im. 
Czapajewa stacjonowała na POianie Młaki. na po­
łudniowych stokach masywL1 Radziejowej. Do obozu 
na Młakach przybyli nowi ochotnicy z łemkowskich 
wiosek. położonych po obu stronach granky, 'l)rze­
biegającej grzbietan Małych Pienin - z Szlachto­
wei, Ja.worek, Czarnej Wody I Białej W<1dy PO JX>l• 
skiej st.rorue oraz z Litma.nowej l Ja.rabiny na ;;lo­
waokim Spiszu. Kwat.era dowództwa znajdowała s.ię 
na polanie Niemcowej, pol<lżonej blisko 1000 me• 
trów nad poti<imem morza. 

radzieckich partyza.ntów otrzymywali broli l ma• 
terialy wybuchowe. 

Oddtial - r.gri.powanie im. W. Czapajewa pro­
wadziło priede wszystkim akcje na liniach kolejo­
wych. Głównym celem ich było niszczenie tran­
sportów wojskowych wroga, które hitler<1Wcy kie, 
rowall na front wschodni. Na obszarze P-0dhala, Beskidu Sądcckieg,:i, Pie­

nin, Gorców i Beskidu Żywieckiego liczne by!y 
wypadki udzielania wszechstronnej pomocy mate-­
rialnej i moralnej jeńcom radtiec:kim, zbiegłym z 
obozów, a takie tym, któny pracowali w wai.nych 
dla gos[)()darki niomieckiej zakładach pracy, jak 
na przykład w limano�kiej rafinerii, przekształ• 
concj pne-z okupanta w magazyn mataialów pę­
dn:-ell. 

w;ę;,;,-�Ollć jef1ców wym�ła z dodu l chorób w 
obozach, jak na przykład w Limanowej czy w S.-.e­
bniach kol<1. Jasla. Tysią,ce jednak\rafiało p0 uciecz­
ce do od(faiałów partyzanckich - w roku 1943 do 
polskich, a jui wiosną 1944 roku do radzieckich, 
które przybywały .rajdem na tyły wroga lub W· 
i;taly :,.rzucone z samolo1ów. 

Jednym z pierwszych radzieckich oddziałów par­
tyzanckich, które dotarły na wwh-Odnie krn,lce 
Podhala, był ooMtial imienia Waiilija Czapajewa, 
dowodwny przez Sawiclija Leśnikowskiego (,,Leo­
nida"). Tern 38-wobowy oddz.ial, rorganizowany na 
Wołyniu w lutym JM4 roku, prrekroceyl linię tron• 
tu pod 0.lwidówką i maszerował ku Karpatom 
Wscllodnim od LW(!Wa pr.-.ez Drohobyez, Turkę I 
Ustrzyki Dolne w Bieszci.adach. Prw-t Przełęe1; 
J,upkowską prms.zcdł - s\ale r>rowadząc dzialalnoSI! 
dywersyjną - na teren Słowacji. W czerwcu 1944 
roku wrócił na ziemie polskie, w Beskid Niski. Na 
kilka tygodni pn:ed lipcową ofen!ywą zatrzymał 

iie w lemik:ow�kiej WIil Wy.sooowej. gdzie działał& 
\tlomórkQ PPR t.emk<1wsc.1• peperowcy pod kiero-

Z obozów w Paśmie Radtlcj<,wskim oddział pro­
wadzit ożywioną dzialalnosł dywe,·syjną na linii 
kolejowej Nowy Sącz - Muszyn� - Krynica, bie­
gnącej doliną Popradu. LicOOa party:i.antów ciągle 
wwistala. We wrześniu oddział skupiał jui blisko 
400 parly:i.antów i ;wst.al podzielony na cztery 
mniejsze pododdziały: ,,za radtiecką ojczyznę• 
(dowódca - M. Sicmienoienk<lw), ,,Zorza" (d<iwód­
ca - Satymbek Tuleszow), ,,Smierć niemieckim 
fa.s.zwt<:rn" (dowódca - B. Achmadow) i „W. C1.a· 
pajewa" (dowódca - A. Lwanow). Wydzielona gru• 
pa <iddzialu, którą dowod.i.il Kolbasow, pomaszero. 
wala w kierunku Bochn.l I tam prowadziła dywer­
ilję na magistrali kolej-Owej Krakó1v - Tarnów. 

W październiku grupy mlnersk>e wysadziły tran­
lJ)Orty wojskowe na liniach: Nowy Sącz - Muszy� 
na, między atacjami Rytro - Piwniczna (l4 X); 
Nowy Sącz - Chabówka, mięa.ł;y stacjami Męcina 
- Pisarzowa (l9 X); No.wy S.jcz - Mu.si:.yna. mię� 
dzy stacjom; Piwniczna - Wierchomla {22 Xl; 
Nowy Sącz � Krynica, międey stacjami Żegiestów 
- żegieslów Zdrój (29 X). 

W listopadtle: Nowy Sącz - Chabówilca, mięch:y 
stacjami kolejowymi Łososina Górna - Tymb�rk 
(2 XI); Nowy Sącz - Krynica, w pob!ii:u stacii 

zdążaiącyci\ na tron I. W rewltacie dywersyjnej 
działalności z.grupowania gros materiałów wojen­
nych nic dotarło do miejsca przeznacwnia - na 
niemiecki !ront obronny w rt>jonie Jasia. W okre­
sie swej d.i.iśl!alności zgrupowanie zniszczyło mię­
dzy innymi 52 parowozy, 1463 wag-0ny, 13 mostów, 
16 motocykli, 107 samochodów, 1 dział, 15 cystern. 
spaliło 3 magazyny wojskowe, rozbiło 3 stacje ko­
lejowe. 22 stycznia 1945 roku zgrupowanie party­
zanckie im. W. Czapajewa połączyło się z czolów­
lkami nacierającej Armii Rad7.ieckicj w rejonie Pi­
wt1innej. 

Władysław Kapłan 

Wszystkie oddziały - pozostające pOO dowódz­
twem s. Le.mi.kowslc:iego - nazwiąza.ly przyjazne 
stosunki l współdziałanie bojowe z party:i.antaml 
polsk.m:u opE:rującymt na tym terenie, a szczegól­
nie z 9 kompanią I Puik'l.1 Strzelców Podha\ań· 
llkich, którą dowodził por. Julian Zubek, i z od­
d7'ialem BCh ppor. lUJeczy�lawa Cholewy (,,Obla-
7.a"). Partywnct polscy znali dobrze teren, party• 
zanct radzieccy 1.aś mieli dut.o broni i amunic}i, 
Często dolc:-0nywano obu,,tro!lllie korzystnej wymia­
ny: Polacy przekazywał! informację o wrog11, od 

przez. ppor. Jana Sta.ehurę. W wielLI 
akcjach .rozbrojeniowych :!:doby.to amu· 
nicję, broń i oponądzenie wojskowe. 
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Rablr.l - Msz;my Dot!le-J i>O""·tóclti m, 
ht. pa.rtyzanol: 11erż. J6zet Ma.kula -
,,Tygry!" I !t. 9ierż Sietall Ferenskl -
,,Sęp�, 1trzelcy - Sb.obław Skowro6• 
skJ - ,,skowronek", HelU'.)'k K.limow• 
allł - ,,Krótki" (awansowan)' 1944 r. 
do st. kaprala), ,,Średni" (niemanego 
nazwi�), .,SOkó.1" J. Olszówlti, Fta.ncl· 
nek Smreczek - ,.Smrek" z Pon::b)' 
Wielkiej, Jan Szwaja - ,,Sowaw J, Nie­
diwiedzia, Władysław Kępa - ,,Fre· 
dek" z MRZany, at. sieri, Józef Kcło­
d'deJczyk - ,,Dzięci<II" a Lostówkl, 
etn. Sh,nisl&w Smictana - ,,Sann.a" 1 
Zarytego, s-tn„ Tom1m: Git - .r. Gilów· 
kl, strit. Aug-u,tyn KoWM - ,,Wier,b'' 
z Poręby Wielkiej, 1tn. Sebutian Ka.· 
cieu.k - ,,Zrąb" z Poręby, str-z. Mie· 
czyslaw Rusnak - z Poręb)' i plut. 
Tadeusz Wlęclawik - ,,Długi" z Msza­
ny. Oddział kwatero\.val w rejonie �o­
ręby, na Lipówce w Podoblnie, w Ko­
nirti.e u JOZefa ł.urka, pod Domagałą 
oraz w l.n:nych miejgcowuściach. Zmia� 
ny kwatero\Wnia były looniecme ze 
względu na penetrację ter.?nu przez 
kon!idemtów. 

W wyniku aresztowali lnspektol"a.ł 
nowosądecki zwtal cxasowo ro1.bity, 
Od sierpnia 11>42 r. przetywal ltryzy1. 
Późną jesienią 1942 r. na teren In· 
spektoratu przybył nowy im;pektor, 
mianowany prze1. Komendę Okręgu 
AL w Krakowie ppłk f>tanislaw Ml• 
recki - ,,Pociej-But.ryn". Wiosną 
1943 r. Inspektorat niema·! w całości 

, został odtworzony i rozp0c.z.ą! o:tywio• 
ną d1.ialalność partyzanclc:o-lloiową. 

W rejonie Rabki dtlałaly dwa ugru. 
powania partyzanckie: pOr. Władysla• 
wa S:>czypki - ,.Le<:haH z Mszany 
Dolnej oraz ppor. Jana Stachm-y -
,,Adama", do którego to oddziału pr.-.e­
szJo wielu dotychczas.owych c�onk:ów 
ZWZ z Rabki i okolicy, w tym: Sla.ni-
�law Skowroliski - ,,Skowronek", Jó· 

Turba-
o kryp­

tonimin „Wilk", kt6reg<1 dowódcą llO-
sto! por. Władysław Szczypka, a jego 
w.stępcą ppor. Jan Stacbura. 

Okoliczne iasy, a szczególnie masyw 
W!elkie;:o Lubonia i.a.roiły się zbiegly­
m,i przed are.szt,:iw�niami ct.lonkami 
podi.iemia. WL Rorowiec - _Witold" 

5J,;upil ta1n woltói slcbie erupę pai.\y. 
z.antów, Mr6d których znajdowali 11�; 
Kasimien Pwiowsti - ,.Pancerny", 
Norber' LiNWłkl - ,.GJ."ao.it", Jłid' 
SoJ;i, - ,,MillH, Jaa Połiaaki - ,,Hiu­
pan�, JIICI Krocllka - ,,Tr=del" I 
Ignaey Kondn - .,Marei.n", 

Sytuacja l'udood:ci ra�ć.skiej była. 
ciętka, aresz.towania i terror ,tosowa• 
ny prze,; okupanta 1twar:.a!y baird:ro 
trudne warunki bytowe. DQ miasta 
napływam c:ora.z więcej Niemców or.u 
-dz.ieoi ze zbamba.rdowa.nych przez. alian· 
tów Obl;zarów /;l.zeszy. SpO!ecz.eństwo 
jednak me załamało Ilię r ni<1,,lo po­
moc i:arówn<1 ludziom znajdującym się 
w partyzantce, jak i rOO.:.in0m areszto­
warnych. Był to wyra,; ogromnej soli· 
""""'" 

Pói.ną jesienią 1943 r. po obiQCiu do-
wództwa nad Oddzialem o lcryptonimie 
,,Wilk" przez por. Krystyna Więckow­
skiego - ,,za.wiszę" - ppor. ,,A-dam" 
za zgo,:ią mjr Adama Slabrawy - ,,Bo­
r-0wego" (6wczesru:-go Komendanta Ob­
;vodu AK Nowy Targ) z grupą kilku­
nastu partyzantów powrócił w oko­
lice Rabki. 

W 1944 roku na terenie Rabki I w 
Jej -0kolicach oiywioną dzia!ahość p':i.r­
ty;,.anekił prowa<lzi! oddział dowodz.oo.y 

A oto ,kilka pr.zykladów dzialahl�cl 
partyzantów, podanych prrez uczestni• 
ka tych akcji pod<:horąteg.o Mice-rysia· 
wa Klcropkę -. ,,K<ita". 

W lipcu 1944 r. rozbrojono grup,:: 
Kreislandw(.rtha .z Kausza, uciakające�o 
ze Wschodu, który zatnymal się w 
Domu Turystyc�nym „Turbacz'' przy 
ul. Orkana 16. Wywiad o �ttzY· 

(Ciqg da!s.zv mutqpi) 

mauiu się starosty w Rabce pr7.epro­
wadzil Wo}cieeh Slebnicki - ,,Kruk". 
Udziilł w a.kei( brali m. in. JOzef Wę­
glan - ,.Mały", Michał Kołodziej -
,,Bocian", Wojeleeh Stebnlcki -
,.Kruk" I Mlecznlaw Klempka -
,,Kot". Zdobyto francuski pL'łtolet ma­
stYfl'O'WY typu „ma,;", 11.<tucer, kil.kana. 
kie sztu,k amunicjł J i:y;,..ność. 

W god7Ji.nach popołudniowych tago 
samego dnia par.tyui.aci 1wkoc1.yli do 
dOl'ożki konnej i szybko odjechali w 
kierunku Lubania. Dr med. kpt. Ta• 
dellSB Male'n'Sld wyznaczył na 2 sie,l'· 
nia 1944 r. zebranie oficerów AK 
prr.ebywających w Rabce. Podjęło wó­
WCl'!!s deeyzję, ie por. Rema.n Medwic1 
-· ,,Morski" uda się na Luboi, Wielki, 
w którego masywie przebywała grupa 
żolniierz.y Ar.ro.ii KrajQwcj 2, lore.1u 
Rabki. 

,,M<M"ski" 2 sierpnia wieczorem z 
grupą ochoto1ików z terenu Ra,bki przy­
był na Luboń Wielkl l za.stal tam iol­
nierzy podziemia: kpr. pchor. Wł. Ro­
rowca - ,,Witolda", sierź. rez. Le��a 
Golonkę, który po areszt-Owaniach w 
sierpniu 1942 r. w Rabce najpierw u• 
krywal się we własnym domu w piw­
nicy pod podl<igą, a później poszedł do 
partyzantki na Luboń, plut. rez. Sc· 
bllStia.na Kuczaja. - ,,Kulę'\ Edw�rda 
Pala.rczyka - ,,Jelenia", Szczcpaua Ro• 
gowca - ,,Wierzbę" oraz siorż.. Ro::ow• 
ca (,,słarS2.ego•·1 - ,.Skalę". braci Kra· 
suckich - Zhignicwa i Jerzego, JOie. 
fa .Ba.rana - ,,Jodłę" i lnni·ch 

(ciiw doi.szv nastq.Pi) 



SOODT 

Bud1., Trebunia, Th;tupst.1, Zaryc­
lci.. Pilltarskim kibkom na1.wiaka 
te mówi11 niewiele. Gdde im do 
Bońków, Dl.iebllOW'lll:ich, Smolar­
ków. Ale jd dla waw.:ów, k1óri, 
trlll I interesllJII li( narclantwem 
- wieikjeJ 1,aJemnk:y nie stanowią.. 
Dotyez.ą bowiem nan.yeh nolowych 
uów śnietnyC'łl tras I 1kocml. 

Zcmą najlepsi w Polsce. włO.!lną, 
latem i Jesienią... oiltlane Ludowe­
go Klubu Sportowqro Poronlec "' 
J>,c,ronJnle, O !ulbolistach 1. teJ wios· 
ki OIMiltruo clotno. Pisała o nieb w 
,amp:h fllP(!rlatywa<:h .,Piłka noi· 
na�. ps;ocz.yli kib,c:e 11t(łeekieao Dlł-

torlaeh wiekowych. SUlklu aktu· 
alnle wchod7.i w Kład kach'y naro­
dowej. 

Trudno mówił w Porońcu o tre­
ningu piK<al'likim z. prawdz.iwego 
2:ldarz.enia. Po prosUI nikt nie ma na 
to cz.a.N. Ws�"l!tk!e f,.mkcje 1wiąz.a­
ne 1. prowaduni"1'1 .ekcjt mają d1a­
rakter 1poleei:ny. P�ics klubu, 
Jł,zef Borioss obawia sh: lll';Uuiu 
do wybzeJ kla.sy, w której 11n o­
wacz.a nieuniknione wydaUci. We­
dle Wlll®neJ kalkulacji samo :r.ape­
wnlenie transportu na me<:ze wyJa· 
r.dowe do odległych miejscowokl 
w N(l\\'Oliąde<:klem I Tiirow&kiem 

LKS Poroniec 
najca, kłody Ich  ulutNci'lcy na •wo­
im boi$ku przesrali Ollt.atnlo :r. Po­
.rońcem 1:2. 

Niec.Lwwny benlaminck, dz.U w cr:o· 
łówtt lig\ mlodzyokręgowej. W Po­
roninie J.ll.lenacka pojawiły &it: a� 
1,yty na JlI lift. 

1XS Poronltt lleiy n lat. Jed­
nalde lll!'kcja piłkarska wyplym:la 
na 1:r.erne wody dopiero w 101(1 
ro,t,u. Klubow11; 1lawłl :r. pilkaruiml 
musiały dz.iclit 1ie slolltry Majer· 
uyk6wny I Jln:efa Chromik. W roz­
grywkach .A" klasowych w sewnle 
IDB3--ł4 Porolliec r.ajlf,i pierwsze 
mle)ace. WyUwU kolegów z Poro· 
nina umaJ odwieczny rywal - z.a. 
kopluw,,kl SNP'I'T ptz.ccryv,,a�c 
dwukrotnie 2:3 I 2:4. 

Prawdopodobnie nie ma w Pol­
.ce równie orY1inalnej druiyny pil· 
karaklej. Dwudzieslu Iutboli1\ów u­
prawiało lub uprawia nadal w}'1::r.r 
nowo 1por\y narc:arakie. Tnyna1tu 
mote pochwałil! si� medalarr,\ :r. ml· 
1tuo.1tw Po4kl w roun.aitych kale· 

mote :rupclnle poibawit klub tyweJ 
golóv,iti. Cala nadii<'ja w Zak0piań­
akieJ Spółdz.ie'lnt OgrodnW:U,j, kiwa 
od kilku lat patronuje klubowi. 

Dla trenera I kapitana drut.yn!, 
Staałllaw. Trebulli, na;watrue)ne 
jest '°, te górale potralia ! che, 
erat w iiilkt. Teru Porooiec ocie-­
lr:uie renom<>To"anych firm. Niestety, 
wkrótce w Wal'llt.awie odbtdą 1fę 
doroc::ine uiwody na.. lgielitowel 
rkoczn!, kiedy to wystartuje pól pil. 
kankieJ drułyny Poroóea, Ot1labia· 
Jąc ""-'?ÓI w .potkaniu mii;tno­
wsklm. 

Zał)oillaJmy 1ię t. lcllcJą pllkllr­
n11 Poroilc:a, i.wracaj� 1z.crególn4 
1,111,·� na a!ormuzowan.la uję!.e w 
rrnWiasa<:h: 

Brarnkane: Roma11 Buda (bie(aCt. 
.A2S Zakopane), Marti< Topór (�· 
raU'U'I kierownik druiyny). 

Obrońcy: Sta.nillaw Tttbunla ('by• 
}y dwuboista kla.syemy. w roku 
l963 t.doby,,,.•ca pit'<"\l'l� w hlsto­
ril P9rońca t.ytułu mi..rtua Polski 

Wieści z Limanowej 
nct było radojcJ, gdy piłkarze Ll­

manovii awansowali do JII ligi, • 
w Pudlarze Pobkl podejmowali by­
tomsll:4 Polonlę! Bei mała pól mia· 
ata do-plngowalo w decydujących 
bojach 1wolch futbolistów. Na 2· 
tyslęcz.oej widowni brakowało 
mi1,jsc, Dz.ił w 111-ll&owym towa• 
nyst'wle - jak dotąd - limano­
wianom n!e wied:Ue 1lę n.aJ!eplej. 
Grają ładnie, ofensywnie, ale i.byt 
czi:sto nadt.!ewają sif,; na kontry 
przec!To"nlków, Jednak.te o ich wa­
lorach przekonali się m. In. kole­
Jane z SandecJi. r,runywając , 
Limanovią w Sąezu do przerwy 0:2. 
Prezei Slanlsl•Ti Słrus Jest oply· 
miatą, Do końca ro?.Crywek )Cncu 
dlleko. A przeeieł w zdecydowanej 
witkslaOŚCl zawodnicy Innych drutyn 
i tej klasy - lali w o,g6le pracu• 
tą - to co naJwyieJ w cz.ęśclowyrn 
wymiarte W Limanowej dopiero 
myśl11,, Jakby stworz:,ć ,woim wa­
runki chołby z.blitone do tych, ja­
kie mal11 zawodnicy SandecJt cą 
tarnowskie) Unii l\lb Wi,;loki, 

• 

• Mówi l)reZCI Liman.ovU. Sb.ni• 
łlaw Strwr: 

- Sporl WIICZllfl.OIIIV stok •lę CO· 
raz droU..:11. omator1h011 coraz 
mniej. A tok ehckilob11 rif nodal coj 
maczl/t'. Mimo to, widnie II no, ,ui 
rportou,ej p,ou,incji o.,tolo rię pro· 
llldziwe ,polecrnikołtwo Sami dzio­
lacu zatatwUljq poplerkow. 1pro­
l.C>l/, 1Gmi na!epiom11 Z"ll(IClki i J:l!'Z'l/· 
bi.iom11 p!eczqlki, p,owodrlm11 k-0<­

responden.cX. W Llmanou,ej jelt je. 
sttle trochę Ju.d11m6w, k!Ort,m ldl/ 
11.C1 łCTC11 dol>ro 1portu. 

e Wieyl,e w LZS Za.wada zloiył 
zastępea orrewodnleZ11ces:o GKKFiS, 
Ad1m bydorlllyk. Dzialacu �dec· 
k'ch LZS-ów wyratlll niepokój t. po­
wodu stal«o wzrostu cen �rzetu 

Rl'Cllly uprawiani.a !portu wycą· 
nowego 111 twarde. Dh leprizyeh wa­
runków tlnanaowych opukił Lima· 
novi( były mbtr;r; Polski w rzucie 
oa1t:zc!)('m. Miehal Wulawik. Re­
prezentuje terai krakowsłJC(o Hu� 
nika. Inny oattZCpnlk, Stanisław 
t.abiDlkl pnenlOsł się do GOmilca 
Zabrze. Miatrmwle Pol&ld, narciar· 
lkle rodzci\.,two Crerwlńllkkh wci\i 
nic mote doczekać li( własnego 
m1enkania. 

• 

dusz.ów &wil\;dcowY(h roz.budowat 
halę. Samego klubu na to nie by­
ło 1tat. Dziś po.siadanie takiego o­
biektu w atrakcyjne} turyatycmie 
mieJ9Cowotti mogłoby prz.y1pouyt 
klubowi niemało rroua. Innego 
wyjścia - nie widat. Male, lima· 
nowskle uiklady ią c�nt, lecz r.11 
dabe do pomocy. 

KRÓTKO 
IPO� l l)Ol(araz.anla slfi: )l!co 
ja,kołcl Podczas WO(.k.ania A. Izy· 
dorayk udekorował AadneJa Cilo· 
•la - prei,esa RW Z�ia LZS 
Złoi. Odtnail:a MZaah.d1ony DzlalaMC 
Ku1tury Fi&yc:mei", Srebrnym.! Od­
makami - Kulmif:na Bas11bk1 I 
ICl'lel'e Blela�. 

e m pO&edzenle RW Zrzect.eiu.. 
LZ.S oośwlęcono ódtlalowl wleJałdch 
",ortowcOw I dxialacz.y w kampanii 
111ybon:zeJ do ornnów 1amor1.4do­
wych. W czasJe obrad Zloty Medal 
.Za %&łul?\ dla obrol\nołcl kralu" o­
trzymal AndruJ Suwa, Brązowy -

Juniorów). AndneJ Gubała ['były 
biergaei: LKS Poronće<:J, WoJ,,itrh 
Mattk (skocz.ek Wiaty Gwardii Za­
lmpane, dwukrotniy triumfator 
OSMJ, Adam Radkos•. Stanisław 
6ta.1ik (dwuboista kla1yc1.11y, c:i.lo­
nek kadry narodowe-j Junk>rOwJ, 
Bronlsbw Trtbunla (były biegact. 
LKS Poronlec). 

P<itnocnicy: Kny.1dof l>zJuba.11 
(dwuboi.sta kl:isyemy Poroóca), la· 
nu� Gufika (dwubolata klasya.ny 
Wii;ty Gwardii. medalista MP Ju· 
nlorów, utll!llnik misłn.ostw fwla· 
ta Wom-k kadry nel"OOO'll,�j). An­
dne,I Matti< (dwubolsta Wlały 
Gwardii, medalbta mislrll0$tw Pol.· 
ald. członek kadry narodowej). JO­
aef Marek (był„ dwubouata lda!ycz­
ny), Edward Pilai (były mi.5\tt Pol· 
•ki juniorów w dwuboju klasycz. 
nym), AodncJ Za.rycki (najbardziej 
ut,lulowany, m. In. brąwwy meda­
lista mili\twstw łwJ..al.a juniorów w 
d,n.lbo}IJ klasycznym - 1977), Sla· 
Pi1law Zarycki (były dwubobta 
klasyczny LKS Poroniee). 

NaP-15Ulic)·: Andrzej Bunda (były 
dwuboista klubów zakopiańskich), 
Stanisław GorrL Stanisław Guiika 
(.skoczek Wisły Gv,·ardil medalisl.a 
mbtrzostw Pol$ki, ucres\nik druty· 
nowego konkursu o Puchar Sw!ata 
- lll&ł, crlonek kadry narodo'IP,•ej), 
'ra.MU!l'& Klu1 (.r;koczeł:: AZS I Po­
rońca, były pilitar:t gorl\ckitgo Gli­
nilta), Piotr Repa, Słaalslaw Rzad· 
kOs,r. (uc1eSUllk mi.titnostw jw!ata 
Juniorów v, dwubo)u klasycmym, 
członek kadry narodowej), lóttf 
Trebun4 (by!y :i"'uboista kl...u)'c:t• 
ny), Stanisław UduPSkl (dwuboista 
PorOOca, aktualny dwukrotny mi5ln 
Pokki Junlor6w, ucz.estnik mis· 
\t-lw śwlat.a, ctlonek lcadry naro­
dowej), Andnt,J Warc1ntowa (al­
pt}cz.yk AZS, medalista m;stnostw 
Polski juniorów, ucz.tstnilc Unlwcr-
1jady - l98l). 

W ha.lt .BD«k>W<') w Gorłlc:ieh od­
był sit mlęd:zywoje11,·ócb.k! lumlej 
mk:xbikbw w stylu klas�znym z 
makroN'!ll(i,onu MalOl)()iska. W zawo­
dach uez.e:stnictYło S3 za.wodników 1 
S ltlubbw. Zac>am!cze walki przeble­
�ly r,od d)'łltando .fOdicZan. lltór&J 
w punktacji drutvnawej wyprzedzili 

Zapasy 
dt:blcll:a W1sldct i Bietano,,,Unkę. 
Podo,piec:mycb trenera H1,nryka Cu­
pa ucien;yły J)rzede 11ruY11tlt1m rw:,· 
cię!twa nad renornawanyrnl zawod· 
nikaml Wisłoki. O�anii.atorey naJ· 
lepszym z.a,pałnitc;m wrecz.yłi cenne 
n&l!;rody ksiatkowe. 

W kolejności 11,·alk p!erwue miej­
.ca 11jęll: Zbisnlew l.aWTJ'n.in CW!­
słoka), Gne,:on Rói {Gilni.11:), Zbls­
nlew S1eu,pańsld (Bieianowlanka), 
AndneJ llaJdulr. Plołt Pn:,bylskl, 
Radomił Koza (wnyscy GlW.iłó. Sla· 
womir Miro CBldanowlanka). l&eek 
Ko-pala, Gneron Dąbrow�kl. Jacek 
Pnybylski (wn.y!CY Glinik), Bo1u­
slaw Więeek (Wislokal I la.cek 
Olnańskl (Glinik). 

Kazlmle� Bandyk. Odznake .. Zatllu· 
t.ony I4iałacz LZS" wręez,ono Jano­
wt Li&"(Zi ... I Złota Odznakę TPPR 
- WIMly11a .. ·owl Knlple. 

• Komenda Hufca ZHP w N�ym 
Sączu J harcerze & Ze$l>Ołu SU:ól 
ElM.ttycwo-Mechanleuiych iorc.a· 
nbawaU rajd tury.tycuiy .Az,.mu· 
ty J1,sien!" Ucz.esln!cy rajdu prze­
mierz.all u.laki Beskidu Sądeckiego 
I rywalizowaH w konkursie wledz.y 
historycznej. W punktacil �ó!nej 
harcerzy młodszych swycief.yla 338 
druiyna ZHP MYCI.i" ze n.koły !)Od· 
stawowej nr li w N. Satc:w wtr6d 
1t.arazvch - ekioa w Piotrkowa. 

Z piłkarskich 
boisk 

Tabele końC(lwe po I rundzi� 

Klasa ,,A" 

S111dec}ll II - Heif:na 2:1, Witowi� 
Dolne - Swlnlarsko 1:0, Bareieunka 
- Maniowy 2:1, Turhac:1- - SNPTT 2:0, 
Podhale - Zawada 2:1, HarnaJ T)'m• 
bark - Szczebel 5:1, Czarni - Ouna­
je,c II - mecz odwołano. Spotkania ia­
kgle odbf:d:i sif,; za 1--2 tygodnie. 

l Zawada 
2 Turb"n 
3. Harnaj 
ł. SNPTI' 
S. Sandecja 
I Podhale 
'I, Swiniarsko 
8 Barclczanka 
9 Witowice Dolne 

10. Helena 
11 . Ct.arn! 
u. Dunajec n 
13. Maniowy 
H. Szczcbel 

13 11 33:14 
13 17 21U8 
13 l7 27:19 
13 17 29:21 
12 1S 18:14 
13 H 21 : 17  
13 14 10:17 
13 12 27:32 
13 10 23:30 
12 10 19:21 
12 I !7:?7 
12 '1 23:31 
13 '1 2S:38 
li 6 15:łO 

Klasa „B" - grupa II 
Nowe Bystre - Kasinka Mała 3:l, 

Podcz.erwone - Raba Wytna 1:3, 
Szczyrz.yc - O.:bno 0:3, Bukowina -
Soko.lica 6 2, Poroniec II - pauzował. 

I. D(:bno 15 35: 7 
2. Poroniec U 12 2'1:18 
3. Raba Wytna 9 U:IS 
ł Kalinka Mała 8 20: 16 
5. St.eeyrz.yc 7 16·18 
6. Nowe Bn\te '1 18:11 
'I. Sokolica I 18 �5 
8. Podczerwooe 5 13:2115 
I Bukowina 3 13:211 

Kl.asa „C" - grupa I 

Biegoolczanka n - St.art 11 3:3, Pa. 
1zy11 - Muszynki ł:5, Bobowa - Jed­
MU; II Gorlice !:O, �estów - Cyg:a. 
nowice 9:0, Snietnica - Bndna 1:2, 
Podegrodz.ie - pauJIOWalo. 

1. Briel.iui 
2. Bobowa 
J. Start 11 
4 Biegonkunka 
!. Snietnica 
ł. �iestów 
'1. Muszynka 
a. Jednośt ll 
I. Cyfanowice 

lO Podei:rodtle 
Il. Paszyn 

10 li 2'1:12 
10 16 2S: 8 
IQ Hl 27 · 11  
10 l i  31:20 
10 I 18·20 
10 8 20,16 
10 I 20 !6 
10 8 18,26 
10 8 18·33 
IO 5 JS•3S 
18 S 14:łl 

Klasa „C" - grupa Ili 

Po�ha Wicika - Jordanów 1 , 1 ,  Har­
klol\-a - Waksmund 3:4, Łopuszna -
Ciche 4:1, Wierchy Jl - Sromowce S : l, 
w uległym mecw Wierchy 11 - Po� 
ba Wielka 3:0. 

t Waksmund 
i. Harklowa 
S. WieTchy ll 
ł. t.opuuna 
5. Jordanów 
6 Ciche 
7 Sromowce 
8. Poręba W. 

Il  25 14 
Il 21 : 12 
7 13, 1 
'1 l7:1S 
7 17 : 16 
8 15:25 
4 15 ?0 
3 10,22. 

Wojewódzka klasa juniorów 

Rytro - Grybovla 1:2, Glinik -
Start 3:0, Sa,nde,cja li - Llmanovia 0:0, 
K.olejar& - MKS Zakopane 4:1. 

I. Glinik 
2 KoleJar:t 
3. Start 
ł. Grybovla 
S. Limanovia 
I. Sandccja II 
7 Rytro 
I MKS Zakopane 

Kolumnę ,portową 
redaguj� 

JERZY LESNIAK 

Il 13: 2 
I 14: 8 
I 12: 9 
'I 12, , 
'1 12 12 
8 7 - 12 
3 6 , 12 
2 !1-2.l' 



� �  

Z kampanii sprawozdawczo�wyborczej 
W Małastowie (gmina 5(:-kowa) fun-­

kc}i! 9newod11lciącego kola ZSMP po­
wierwno Aliec.yslawo\\i M.adejowi. 
Ko!o liczy 25 członków. Del�il'iaml na 
konfNNtck gminną :ostali Mari& 
Wunc ; Jan Roirowskl. 

• 

Zaawall!lowana jest kaffipil,nia -.>ra. 
woz.dawcro-wyborci.a w a,runnl.'j oc· 
canizacji w Korrenl}('J, Odnotujmy 
wybory nowych r.anądów kół. W J_nn. 
czoY.'1.'j przewodniczącym ...ootal Słani· 
&law Sławianki, w Lipnlcy Wielk,e! 
Kat!m.len Mucha, dclCl':ataml wybra. 
no Andrzej,. Danka, Boienę J;uińsk11 
I Jana K.antor1.. W Sledlcacb prwwod· 
niciącym p011ownie 1.0Stal Alariun 
Zwolenlk, a delegatami: Józef Mucha, 
Kry.tyna Cboil J Graiyna Krupka, 
Kolo liczy 30 os6b. Cenną inicjatywą 
podj�tą pnet. to koło jest pomoc pn,y 
budc.wie nkoly pOd,ńaW<)W("j w Milko­
_, 

• 

We w,iaeh ł'alntyn I Tryb,;.,; (gmi� 
Lapsz.e Nltne) dokonallO wyboru no• 
wych r.an.ądów kół oraz; �talono plan 
pracy na okrem :r.imowy. W FaL,1.tynie 
p0nownie prrewodniczącym wybrano 
AndJ"u,J.. Findura, a w Tryb!lzu Annę 
&Tiszkowicz, pracowni� GmlnricJ Sp61-
dlic!nl w Ltpi;.z.ach Nitnych. 

Z ;�rtr;��aw��r=� i:;���E 
ctwa miesiące dy,;11:utowano nad tym, 
c:i:<.>go w minionych trzech latach do­
konano J czego nie tr()biono. W Zar"Ul­
dzie Zakładowym niechętnie wr�n}ą 
paml�ill do tych trudnych dni 1981 
w początkach kadencji, w któ,ych 
tn:eba było - ez�to wbrew więksioł· 
Ci - bran.ić swoich poglądów, nie u­
cLnać s1<: pned demai:ogią (wspieraną 
niejednoluotnle pomówicniamd I fal· 
s,.erstwaml). l'onadto l!lllrowadumle 
nowych zasad ekonomkinych spraw;­
k., re maJ.etll się w eal.kowici(! noweil 
1ytuacJL Wszystko było jeszcze tak;e 
.,c,epleR; I rozchwiane nastroje. I nie­
;r.najomMć kornpeteocji rodi.ących s!ę 
struktur samorządowy,h, wzajemnych 
refacji dyrekcji - rady prat·ownic1eJ 
- komitetu partyjnego - u1rz11du m­
kladowego ZSMP. 

R<.>b,L. ro do nieh na:eż.alo, Ta tl"a­
tegia okazała 11ę skutecl.118 i s.-.ereg: 
ZSMP w .. Gliniku� pozostały nlena­
.ruszone. Dzisiaj jest tu 1631 członków, 
zrzeszonych w 31 kołach wyd:r.ialo­
wych ! działowych oraz 20 istniejących 
w pnyzakladowe) nkole ;r.awodowej. 
Organiz.acja ZSMP w 1orllckiej Fnbry­
ce Maszyn Wiertniczych I Górniceych 
jest najwięku.a. w Now0$.ądeckiem , 
nalety do krajowej croló,,.,i:! naj,,;;ek­
uych zak\11dów pracy. ALEKSANDER 
SZPYRKA, pru:wodnlczą�y Zanądu 
Zakładowego, twierdzi jednak. te to 
ich ,;,:nc;r.e nle N.tysfakcjonu,ie, gdyt 
ponad polowe JJ1trudnlonych w „Gli­
niku"' stanowią Judzie przed trzydzie-
1tk11. Właśnie do nich tru:ba �d;r.ie 
dotrzeć pnede wszysUtlm, pozy,kać do 
wspólnej sprawy: wspó!gospodarienia 
I wspó!odpowiedzlalnoścł ;r.;i losy za. 
kładu. Ludtie muszą poczuc!, fe pracu­
ją na swoim. Że dzielą to. co razem 
wypracują. 

- W na&::� zaklad:fr - p0wie­
d,lał ml przewodnkzący tutejs,.ego og­
niwa PRON, Hlł:RONlM DANKO -
,uc nikomu .iie łJ)Od11!e z nieba. Trze­
ba po pro&tu wkauc! rękato11 I w:iqt 
11ę efo roboty. Glinlcko mlod.:ie:f 2a­
�- · n� M ro:-um,rt. Co J)rawdo -•q w 
aorąrej u1od �le kąpani, zbył 11iccicrpl1· 

Redaguje Wydział Kultury 
i Propagandy Zarządu Woje• 
wódzkicgo Związku �c·ji,li­
stycznej J\lłodzieiy Polskiej 
Adres ie\11olu: 33-300 No,1.v 
Sąu, 111. :'lłarutowicza 6. tek· 
fon 233-83. 11ewn. 202. 

* 
lrutanl:ja Gminna ZS/llP w Rab!e 

WytneJ, niebawem zakończy kampa­
rJę iprawozdawc-z.o-wybore7.ą w ko­
lach. Jui w 6 kolacil dokonano wy­
boru unądów. W Harkabu:de pn.e­
wodnic.ąeym rosła! J61ef Sułor, a w 
Podaarniu Graiyoa Kiciak. Obydwoje 
1ą rolnikamL W Rabie Wyinej prze. 
wodn!czącym został AndneJ Kasinlall., 
w Bielance Jacek llodomięl, w Ro­
kicinach Knynłot Miętus - nauczy. 
ciel. z3' w kole priy Unęd:r.ie Gminy 
Sl.anislaw !UiHkowiec. 

• 

W R.ifineril Nafty w Gorlicach obra-
dowała mkladowa kcmlerencja IIPra­
wozdawczo-wyborcza. Potegnano do­
tychc:r.ru;owego prrewodniciąeego, Ta­
deusu. S1.11rę. Jego nasll:pcą zost.ał 
Anłoni Mendelcwdd, przewodnlcz.ą<"ym 
zakładowej komisji rewizyjnej - Ed­
ward Kae1marczylr. orai przewodni· 
czącym ;r.:,4d�go sądu koleteń!!k!e­
ro - \\ieslaw Warh<1wle1.. 

• 

Odb;!o ,1ę zebranie sprawozdaw� 
·"-·>·bon1e koła ,Prz,y ZOFWP w K.r:r­
nicy. Sz.eroko omówiono dotychc:r.a­
sow11 doialal� oraz program d�a­
lania w najbli"bzej kadencji. Now11 
przewodniczącą została Ewa Kotanyń. 
11ka. 

Młodzi w 
w,; d1cq w k.rólkim c:01ie o,/qgnqt to, 
na co reh ojcowie prawwali latami, 
ol« taki ;en przecież pr!111Cjlej mlo­
doki. 

ZaA sekr!.'l.>ri Komitetu Zakładowe­
ro PZPR. ZBIGNIEW PAWELEK.któ­
rcgo poprosiłam o krótką charaktery­
stykę orpni:r.acji mlodiieioweJ w za­
k.laózi�. m6wil o zwi�kszającym 1ie U· 
dziłlle cuoo.ków ZSMP w kolektywacłl 
wydziałowych, zwi11,zkach zawodowych, 
a tak:i:e gorlickiej Radz.ie Narodowej. 
Młodzi chcą być współgospodarzami w 
�ii;

CWiebiorstw1l'. d('cydować o j,ecolo-

ZS�fP-owcy n,!.' ctują &i<: piątym 
kołem u woiu. kh pmtulaty l wnioski 
są dw;trzegane pnez dyrekcję, udz>e­
la su: im pomo<:y finansowej. JERZY 
WOJNĄREK, pri:ewodniczący jednego 
z. najwieknycłl, bo prawie stucztcr­
dz.estoosoOOWego kola ZSMP, na Wy­
dziale Mechanlcz.:1ym nie bez dumy do­
dał, te na tok:i op;nię i pomoc ie 
str"tlY kierownictwa młodzi music!! 
po pro,;tu z.apracować. 

Czym więc mocą sie poszczycić? 
Pru-de wszy!lkim. chyba jako jedyni 
w województwie, słrntecz.nie ro1wijają 
socja!i,tyczne współzawodnictwo pra· 
c1. Katdego roku kilkuset pracowni­
ków konkuruje o tyt.uly: ,.Młodego Fa· 
chowca�. ,,Wzoro"'·ego Fachowca•. 
.,Mlodei:o Mistrz.a Technik!", HNajlep­
szego Mlstr:r.a, Nauczyciela I Wycho· 
wawcy Mlod1iety''. Z okazji Jubileuszu 
Polski IAJdowej w grudniu br. podsu­
mowany zostanie ko:1kurs na HBryga­
dę 40-\ecla", Ro.r.wijanie współzawod­
nictwa pracy ma na celu wdratanie 
zasad dobrd roboty, UCZG' oszc�dnoś· 
ci I gospodamolicl, p<JPrawia wydaj­
ność i jakość pracy, integruje z.ałogę. 

W centrum zaintcrcsowa11ia ZSMP 
roajduje się poprawa warunl<ów byto­
wych młodych praco·N11ików. W ra­
macłl budownictwa patronackiego 
ZSMP nterdziestu pięciu pracowników 
gorlickiej Fabryki otrzymało w ubieg• 
!ym roku klucze do wlasn�h miesz­
kań. - Prawie codziennie mlodziet 
pyta ,i,: na,. ez11 t,.ęd:?il'tlll/ 1'omynuo· 
wat tę Jormę budowniciwa - powle• 
dział EUGENIUSZ LEPA, wiceprze• 
wodniczący Zarządu Zakładowego. -
Według wslępnl/Ch ob!icufl około $IO 
tr:J1Jdziek1 o.,ób deklaruje 1wój tub.al. 
Problem jednak w tym - wyjaśnia 
Aleksander Szpyrka. który jest takie 
rnd11ym - !e w mieście brakuje tere­
nów budowlanych w grę wch<Jdz1 wi� 
j ,�···,'e tzw. h1,d .w · ·.·1·.1·0 p!o1.,':t0·.\e. 

Nie sposób wym:en,i: wszysto<ich 

• 
We wslaoh Ska.wa Górna I Slenla-

wa (l:mina Raba Wyina), wybrano no­
we za�dt kół orat. ustalono plan 
pracy na okre,a zimowy. W Skawie 
pnevx1dnlctąq z0$lala Anoa Sut-Or, 
w Sieniawie wybrano Mlenyslawa 
NuciakL 

• 

Instancja mieJ:ioka ZSl\-lP w Nowym 
Tartu niebawem zakończy kall'IJ)anl� 
spr,;w.·o?.Ciawct.0•wyborctą w kolach. 
W Zakładzie Jajczarak1m pnewodnl· 
c�ą wybrano Krnlyoe Lollałę, 1 
del�atam\ na konferencję miejską -
przewodniCU!CII koła oraz Malcorz.ałę 
Laseck11,. W Rejonie Energetycinym 
pOnownie wybrano Zbl,Jniewa Galalu., 
w OOC funkcję przewodnicuicego po­
wie.nono Stanlslawowt Garbull, ud w 
Rejonowym Ur�dtie Spraw Wewn.:trz.­
n:,clt ponownie ,Prrewodnlc1.ącym ko­
la !WSUII Lenek Siwarkowskl. Man· 
daty delegatów otrzyma!!: prze....odni­
ciący kola oraz Wacław Tadeun, Ed· 
ward Chudy I Aleksander Bizub. 

• 

Obradowała Zokladvwa Konferencja 
Sprawoidawct.0•Wyborc1.a ZSMP w 
Wladac1i ,.Polmo" w Gorllcach. Prre­
wodnluącym Zarządu Zakladowei:;o 
z.ostał Wiesław Kozłowski. 

, ,Gl in i ku" 
prac, jakie w minionej kild�ncji wyko­
ndi &lini�y ZSMP-owcy. Zbierali pie­
nio1die na p0wodzi.an,, PKPS I Pomnik 
Matki Polki, pomagali ludziom starym 
I niepelno$prawnym w zimie. a latem 
w ramach akej! .,Katdy kłos na waa:e 
złota"' pracowali na 1va!. Spn.ąlali za. 
kład l tereny wokół ośrodka wypo­
uynkowero Fabryki w Wy10v.·eJ, a 
takie wykonali prace p0rządkov„e na 
terenie miuta. 

Najk,peu świadectwo naleiy jednak 
wyłtawić komisji d1. sportu, tur)'$lY· 
k1 ł wypo,czynku, prowad:ior.ej pnei; 
KAZIM!r'.RZA GOGOLĘ, a ostatnio­
po >eco przejłtLu do Zarządu Miejskie­
go ZSMP - przez JOZEFA Wll;:{.GU­
SA. Najpowatniejszym osiągnięciem, 
które niewątpliwie doprowadziło do 
wit:knoJ konsolidacji za!ogi, była .,Za­
kładowa Spartakiada 100-!eeia" -zor· 
ganlzowana w 1983 roku ; okaijl jub!­
leunu „Glinika�. Przeprowadzono ją 
w Jedenaslu dJ!ICyplinach sportowych. 
Ogółem .,,. spartakiadzie uc:i;e1tnic1ylo 
642 procowni.l\ów z dwudziestu wydz.ia-
16w. Rajdy, ogniska, wyciecLlti kra­
}owe i zagraniczne, festy� dla zało­
gi - cie$Złj tie niezmienną popu!ar­
nokią. D.r.lala!ność sportow.:i najlepiej 
ro1wijaj11, kola ZS.\fP z W}'Clzial6w: 
Administracji, Glówne(o Mechanika, 
Głównego Energetyka. Konstrultcj!Sta­
lowych. Kuźni, Meehaniczncgo. 

Prawie dwll.'!tu młodych JudzJ 1ko­
nystalo z organi.r.owanych wspólnie z 
Wojewódzkim Uniwersytetem ZSMP 
kursów (samochodowych I napraw ra­
diowo-telewizyjnych). Coraz więcej 
chętnych znajduje Fundu.u Akcji So· 
cjalnej Młodzieży. W tym roku mlodz.i 
pracownicy podpisali z dyrekcją wno­
wy na wykooa,lie prac wartości pra­
wie t mln z!. Więknc>U wypracowa­
nych pienio,:dzy pod?.lel:i pomiedzy 1!e­
b,e. część zasili budtet ori:anizacjL 
Podczas ostatnio odbytych zebrari mó­
wiono nawet o utworzeniu grupymlo· 
dych fachowców, którzy pnyjmowal!· 
by zlecenia także spoza zakładu. 

Wnyslko to świadczy o Bklywnym 
stosunku ZS:'11P-owców do rzeczywi• 
Ilości ! jest z pewnMcią zasług� dob­
rej dr.i�folności ldeowo-wychowawczej 
w Fabryce. 

DANUTA BINEK 

• 
Odbyły się kolejne zebr8Jlia IJ)ra-

wozdawcro-wyborcze ZSMP w zakb· 
dach p.acy na terenie Jordanowa. W 
Zaklad;cie Odzietowym RJordanowian­
ka" ponownie prZl!wodniciącą t.0$11/a 
Krystyna Plinklewlt1, w SpóldtielnJ 
,,Zryw'" - Bogdan Mordarski. 

• 

Gminna Instancja ZSMP w Gori!. 
cach p�·gotowuje ,;ę dłl gminneJ kon. 
ferecjL Odbyły •i<:- osta'lnie t.ebr.inia 
*J)rawo.:dawcro-wyborcze w kot.eh. 
W Technikum Rolniczym w Bystrej 
pnewodnicuicym ro�tal Adam Warecltl, 
w Kl�zanaoh - lhrbua Mair.ka, a 
delegatami - oprócz pnewodniczącej 
- Teresa Mańka, Ryuard W6Jtowlci 
I Roman Klislewlcz. We wsi Szymbark 
funkcje pr1ewodnlcz.ącei:o powierzono 
Wojciechowi Grybosiowi, delegatami 
ud z.ostali B&rbara l'iccuch. Zenon 
Lcwii1ski I Knysz.tot Grybo:f;. W Za• 
górzanacłl przewodniczącym wyb,ano 
Władysława Więcka, a de!eiiatami Gra-. 
iyoę ł'al&n. Lucynę R11palę I Józefa 
Grabowskie&"O. 

• 

W Rolnkz.e/ Spóld7.ieln! ProdukcrJ­
n(>j w Sl.alowej Wl,mina LużnJ) po­
nownie przwodnicząco1 w)·brano Gra.­
tynę Kosln:ewę. 

• 

W Spółdz.lelni T.ransparlu WieMc!e­
co w Nowym Ta'1:u przewodnict.1c� 
kola ;r.o,itala ponownie Malgon„1a 
Kmak. 

(fo-ka) 

W ramach TyJodnla Turystyki 
Mlod�owej, Zarząd Wojewódzki 
zoq:aniwwal Wojewód?Jd Sejmik 
Działaczy Turyst)·ki ZSMP, W sej­
miku ucze5t,nk;r.ylo 80 ooób reprezcn· 
!ujących �zystkie Jrodowls.k:a di.ia­
!anla naszej orcanlz.acjl. ZaJęcla by­
ły prowadwne w dwóch i:apołach 
turY$Łyka v.-!ej�ka ocaz turydyka w 
środowi�ku szkolnym l robotnlcz.ym. 
Zajecia prowadzlll dośwladczooi 
dziafacze oraz przewod.."Ucy tm-y$IY· 
'""· 

Podc.!AS obrad ple,narnych i:i::to­
sio.no „ereg: ciekawych uw;,g i pro-

Sejmik turystyki 
Jl(lzycji. llflędiy iin:nymi proponowa­
'"'· aby w ramach letniego wypa· 
czynku wii:,.·eJ organiwwać oboWw 
specjalllótycr,nych - flP. językowych, 
dla mlodych roLników, mlodych mal· 
żeri.,tw i.tp. W wlęknym ,topniu 
sie1tać po formy .,malej turystyki�. 
tj. rajdy i;obotnio-.nledzielne. %Jazy 
Itp. Proponowano :r.ionten.syfikował 
1zkolenie 1polecznych kadr na po­
trzeby turystyki mlodt.ietowej -
szkolenie pilotów wyciecuk zam-a­
nicmych I krajowych orat. orga.'ll· 
zatorów turystyki kwalifikowanej. 

W trnkde sejmiku dokMnno kom-
pleksowej analizy d:zinlalnośd 
WBTM „Ju1·entur". 

Z uczestnikami spolk:;,l się wice­
kurator Kuratorium Oswi"IY I Wy• 
chowania. Józef Słowik, Zgłosił on 
kilka propozycji pod adresem Zwią· 
7.ku - m. ln. zakłJdania szkolnych 
wypożyczalni 1pr�tu sport.owego i 
turystYCUICJtO, Obiecał t.>kte porno, 
finansową przy organizacji stkok li 
oboWw wypo,czynkowych. 

(KP) 



Na scenie Teatru Ateneum w War­
szawie wystąpił niedawno amatorski 
zespól teatralny z Podlopieruia kolo 

Tymbarku. Wys!awiOil(l sztukę Mo­
liera „Lekarz mimo woli". Reżyse­
;-cm spektaklu by! Stanisław Priy­
bylski. <1rn co dzień pracownik admi­
niotracji szkolnej. 

Molier 

po góralsku 
Wśród aktorów zPod!opieniap.rze­

ważają rolnicy. W tytułowej roli 
wystąpi! Ignacy Kęska, w postać je­
go żony Marey.ny doskonale wcieliła 
się Stanisława Kaptur. J�gusią była 
Czesława Czernek, Lukaszem -
Zdzisław Kęska, Gerontem -Ja.n 
Drzyzga, Lucyną - Maria Kurek, 
Leam.drem- sam reżyser, który .r.a­
stąpil chorego Stanisława. Kuca. Se· 
nior 2esp0lu, 64-letni Józef Czernek, 
brawurowo wykon.al rolę Walerego. 
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mlod,zego aktora -Wojtka Pucha-
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Zespól z Podloplenia powstał 8 
Iat temll dzięki pomocy miejscowych 
straiaków. Ma na swoim koncie 
kilka :inaczących sukcesów. Na Wo­
jewódzkim Przeglądzie Teatrów 
Wiejskich 4-krotnie zdobył I nagro­
dę, a raz był laureatem IT. 2-kro\lniie 
uczestniczył w tamow.skim Sejmiku 

Teatralnym. 
J.W. 

Koło 

w Nowym Rybiu 
W ZMW irzeszeni jes,le,imy dopiero 

pól roku. Niewielkiej, ale aktywnej 
grupie, przewodz.l Wojtek Łosiowskl 
prz.y pomo,cy Józka Muchy, Henia. Pie­
tronia. i Mietka Wątroby. 
Pierwszym ważnym krokiem w :iydu 

nasz(>j mini-organizacji były abchody 
Dnia Matki I premiera kabaretu „No 
i.śluz"przedątawiającegohumOTys-tycz­
ne !!Cenki z życia wsi i handryczenia 
się z urzędnikami.Teksty n<Upisalanam 
gawędziarka ludowa Maria Nizińska, 
niektóre wymyśliliśmy sami. Program 
kabaretu z Nowego Rybia oglądała 
ju.ż pubil.icmość w Llman()IWej, Jodłow­
niku i Laskowej, Salwami śmiechu 
�ybuchali prezesi GS i naczelnicy. 

Dużą wagę pnywiąmjemy do kulty_ 
wowania tradycji ludowych. Niektóre 
wbrania prowadzimy gwarą, której s!ę 
nie wstydzimy, Chcemy bowiem żyć i 
pracować· według norm charaktery­
stycznych dla wsi. 

Szkoda, że na 28 członków kolaprzy­
pa,iają tylko 2 d-z.iewuyny. Poważnie 
przeszkadza to w uatra!kcy.jnieniu na­
szych kabaretowych .r.amierzeń. Naj­
ważniejsze, że cementuje nas pnyjaźń 
i koleień:skość, pamagnmy sobie wspól­
nie przy pracach po,lowych. Pod.ziwia­
my prace malarskie i rze±biarskie 
WioletlyAdamciyk,HenrykaPietronla 
! Wojcieel1a t.osiOW!lkiego, których 
ostatnlo zaproszono na artystyczny 
plener. 

Naszemu kołu pomaga równie± cenną 
radą daiwny działacz ZMW, Knyarlof 
Sternal. 

BOŻENA SAJDAK 

Wybory do samorządów 
Rozmowa z przewodn;cz.ącym ZW 

ZMW, Janem Bastą. 
- Trwa kanlpanla wyboreu do 

Hmorządowycb organów wsi. 
-To kolejny ważny egzamin doi· 

ri.ałaści ool!tyczne,j dla ezlonków i 
di.iałaczy ZMW. Przebieg kampanii 
i wyniki wyborów samorządowych 
b<1:dą obiektywnym sprawdzlaITT12m 
określającym realną p0zycję naszego 
Związku na wsi, w lcraju, w struk­
turach sp0le=io-polityczrnych wła· 
dzy. 

U przedszkolanek 
Szk.olne kolo ZMW w Studium Wy­

chowania Przcdsz.kolne,go w Rabce 
zrze.nalo przeważnie młodzież z obec­
nej klasy maturalnej - IVb. Pod k!o­
rownictwem opie.kuna - magister 
lUl'.l"ii Rogowiec i dyrektora sz.koly -
.Józefa Szury krz�wi się idee Związku 
i dba o dobro wynt:�i w nauce. Uwi­
doczniają to liczne dyplomy wi:<;zące w 
holu s�oly. 

rvb przygotowuje si<l: już do egza­
mi,nćw maturalnych, cięia,r pra,;,y w 
Związlru przejmują więe młodsze ko­
leżanki. Nową przewodniczącą wstała 
K .. ta.nyna Powrożnik z t!a,dotychcza­
sowg. szefową, Dorotę Wofniak, nagro­
dzono specjalnym dyplomem I wyde­
logow.aoo Ja·ko honorov.·ego gościa na 
II Krajowy Zjazd ZMW. 

Koło ZMW pneds!ikola.neik zro.b!lo 
furorę na ostatnim Festiwalu Mlo-­
dz:eiy Szko.lneJ. Nie odżegnuje 1\ę 
równieii od współpracy z wiejskimi 
przedszkolami, uczestnieey w mieJ-
1klch uroczyslo,!ciach z okazji śwląit 
pn'l•twowyeh l r0cznic. Niedaw;no 
uc·-'ow:e pomagali rolnikom przy 
w)'.c.oplca<:h. 

.... 

- lat wygląda WUJI udział w 
twori.eniu lokalnychprogramówwy­
borczych1 
- Uc-zestniczymy w Opracowywa­

niu statutów samorządu wiejskiego 
l w wylootlaruu kandydatów. Nie za­
brakm:ie nas w dniach wyborów. 
Chcemy, aby kampania wy�a 
by!a debatą nad obeooym 1 przysz­
łym ksz.�łtemsądeckiej w:s,l,My.śląc 
o jutrze trzeba doceniać głos mło­
dego pokoleniu. 

-W tym roku organizacja mob!· 

Władysław Groban 

Matko 
Kołysałaś ncis świerkowym 

kolebaniem 

jesieni i nodchodzqcych zim 

zeschłe trawy połonin 

otulały głowy barwami świtu 

Twoje ręce głaszcząc je 

drialy trwo.ioym krzykiem ptak.jw 

Nie obiecałaś nam zb1t wiela 

poza niebieskimi ociyma 

barwinków 

ciszq wygasłych palenisk 

i znamieniem bolesnym 

łemkowskim. 

Tra.pi nas wiele, wiele spraw. Mówi 
się nom, że internat to nasz drugi 
dom. Jo zaś twief"dzę, różnie z tym 
bywa. Pierwsza - zamykanie 
klas - ostatnio nowość 

Z życia 

internatu 
drugiej roebrajajqcy fmiech Ju.nuszka 
S. Jak można w taki.eh warunkach 
pracować? 

Dwkwie?"aiq nam „nadzwyczaj wy­
godne t1mcwny". Spróbujcie, moje ko· 

leżanki dojcżdżojqcc (bo wci(lż powta­
rzacie, jll:k to klawo nam w internacie) 
pospa.ćso!>ie'lla noszychrozlatujących 
się łóżkach. 

Z wypiekami na twarzy słuchamy 
opowieści r,tof. Ta.borowej, jak to 
dawniej w stołówce buwo!o. Lepiej 
jednak nie draŻ'lliĆ apetytu wspomnie· 
niami. A tera.z panie kucharki wy­
dzie!ajq nom kożdq kromeczkę chlebo, 
podejrzewam, że w troree o nasze fi­

gUrki. 
OCzywi.kie, w naszym in/en!(IC/e nie 

jest aż takźle,ale nega.tywy sągórą. 
Gdyby pokusili się o ocenę, to wysta­
wiłabym „taki słabszy dostatecmy". 

BASKA 

(Z garetki „Nie ma jak u nas� 
Zespołu Szkól Rolniczych w Marcrll­
kowicach). 

llzowala się dwukrotnie; przed wy­
borami do rad narodowych I przed 
Il Krajowym Zjazdem ZMW, Ozy 
•lać was jeszcze na lak poważny 

wyslleko organlzacyjny1 
- Nasz głos w dyskusji b<l:dz,ie 

wyrazem I jeszcze jednym przeja­
wem niemałego przecież sp0Jecznego 
i obywatelskiego zaaingażowruiia 
ZMW. Uczynimy wszystko, by kam­
panii wyborczej towarzyszyła atmo­
sfera zawodowego, spolec1)1lego !po· 
litycznego zaangażowania młodych, 
którzy !l"ÓIWlieJ: troszczą si<l: o PO­
myślność Ziemi Sądeckiej. 

J.L. 

M!l;rfa zpodl<rynleltlej wd. 
Fot. \V. GRA.BAN 

. ,,Mali Podhalanie" 
Nietypowy to zespól. Po pierwsze 

-bo dliccięcy. Po drugie -ekspo­
nujący swoją wiejskość, traktujący 
gwJ.rę jako środek artystyc1L"Jego 

p,·zekazu i ekspre:,ji. Po trzecie -
kieruje nim JOzef Za.tłoka.. człowiek 
który p0trnfil pokazać nJ.jmlodszym, 
że kultura i tradycja ich ojców i 
dziadów to coś, co wzbo/:aca prze­
życia i nie pozwala odciąć się od 
kor,,eni. 

Najmłodszy artysta ma zaledwie 
pi,:ć lat. Zespól istnieje od niespełna 
roku. Wiele Jest jeszcze warsztato­
wych niedociągnieć, ale najważniej• 
sze, że nie trzeba „Małym Podhala­
nom" udzielać korepetycji z rytmiki 
i gwary. KieroWll1ik zesp0lu, Józef 
Zatloka, może wskazali drogę wielu 
działaczom ZMW, którzy ciągle szu­
lrnją dla siebie miejsca w kul,tural­
nym ożywianiu wsi. Nickie,:iy bowiem 
wystarczy jeden człowiek, zapalenie�. 
aby obudzić to,co wJudi.iach uśpio­
ne. Jeśli si<1: tak! ?;Tiajdzie. może 
zdziałać na wsi wiele dobrego. 

Spektakl „Ludżmierskie okrusy,ny" 
zrobił furorę w warszawskim tea­
trze „Guliwer" p0dczas prezentacji 
przedstawień dziecięcychTea\ru Wsi 
Polskiej. 

HENRYK SEKULSKI 

Naszą gminę zamiesikuje ponad 7 
tysięcy obywateli w 19 sołectwach. 
Mimo ciężkiej pracy nie zaniedbu· 
jemy tycia kulturalnego. Nieda\Wlo 
kolo ZMW w USoiu Gorlickim przy 

miejscowej Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej uruchomiło klub mlo· 
dzieiowy. Runylo kino objazdowe, 
które w każdą sobotę I niedzielę 
wyświetla filmy w kolejnych wios­
kach. 

Dokonania kola są skroome. Ogra· 
n!cza je brak wolnego czasu ifioo.n­
sów. Udało nam $ię jed,nak latem 

Uście Gorlickie 
zorganizować zielony dzieciniec, kló· 
ry odciążył rodziców pracujących 
p.rzy żniwach. Lubimy spotykać sii: 
na młodzieżowych biesiadach, pod­
ci:as których serwujemy wlrumoręcz­
nie przygotowany bigos I łakocie. 
Uroczyście ,;bchodziliśmy gmkme 
święto plonów. Prezes spółdzielni 
promleJ1iaJ ze szczę,lcia. kiody wrę­
czyliśmy mu własnoręcznie wykona­
ny wieniec dożynkowy . 

Nasi koledzy z Kwiatonia i Re­
gctowa do;;trzogli.że mile i ciekJwie 
spędwmy czas. Z inicjatywy Andrze­
ja Fiedora i Stefaua K•.rnczki pow­
:;ta!y tam nowe kola ZMW. Planu­
jemy wspólnie założyć ze:,nól re,:io­
nDlny, rozpocząć kursy tańca i uru­
chomić sekcję karat�. Cieszy nas 
oriychylność n:ic?.elrtlkaJóiefaJan­
tasa i or.ni mib!cly Trojanowicz z 
urzędu gminy, 

GRA2:YNA śWIĘCH 

I 

„MŁODA WIES": redaguje r:e­
'ipół; adres, Zarząd Wojewódzki 
Związku Mlodzieiy 'l'/iejskil"j, 
ul. Jagiellońska 21, 33-300 No­
W)' S:iu 



OBWIESZCZENIA 

Pr.1wamocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego <1$. Wykrocreń przy Prezy. 
dencie Miast.a Nowego Sącui, :r. dnia 12 •lerpnla 1934 r. Nr re}. SA.11-1920/84 
JANl.!SZ 8 EL I C A  syn Jana, urodzony 1.07.1966 r. w Krakowie, obwiniony 
o to, it w dniu 11.08.1984 r. o godL 22.lO w mie}scowollcl Gródek n/D, woj. no-­
wosądedCJe, przy bar:z.e "Mllutki", t>,::dąc pod wpływem alkobolu, donośnym glo.. 
sen1 utywal słów 1•11.1l�amych, a ponnd\o wsu:ząl awanturę :r. drogim osobnikiem 
Czynem sy.ym 1.aklbci! spokój l ponądek w miejscu publlcmym. Ponud\o w tym 
1am.vr,1 m:eiscu i C?.as1e, wbrew obowiązkowi, umyślnie wprowadził w błąd organ 
pańslw,wy, co do tobamoścl wlamej osoby, wstał uznany winnym popclnlcnia 
t.Jriuca«ego mu czym.1, co stanowi wykrocZl'nie :r. art. �I ł 2 I 6� ł I k.w. I na 
podstawie arL 51 I 2 k.w. i w :r.w. z art. 2� I I k.w. wymierzono mu: 
I. karę aasadniną grzywny w wytok�ci U l�.000,- :r. rygorem na\ychmiastowej 

zapłaty, 
S. k�r-ę :r.asl<:pczq aresztu w wymiarze 50 dni, vr11Jmując jedcn dzień równowat­

ny grzywnie w wysokości U 300,-
J. kJrę cl.odatkową )Wdania or:r.eczcnia o ukaraniu do p\.W)Jicwej wfodomok! w ty. 

godmku „Dunajec", na kosr.1 obwinionego, 
4. kontr pOStępowanla w wysokoki i.I 150,-

Pravr,mocnym orzeczeniem Kolegium Rej0łlowe10 ds. Wykroczeń przy Prezy­
dence Miasta Nowego Sąc:r.a. 1 dnia 22 s!erpn!a 1984 r. Nr rej. SA.Il-2000/8-ł 
GkZF.GORZ W I T E K  syn Jana, 1,u·o(booy 24.04.11164 r. :r.amlenkały w Nowym 
Sąc:r.:J, obwiniony o to, te w dniu 21 sierp.nla 1984 r. ok. 1odz.. 22.45 w Nowym 
Sąciu n� ul Kazimierza Wielkiego, będąc w $I.anie nielndwym p0loiyl i;ię na 
jlwlnl pod nadjeidiający autol>us o.rai w czasie interwencji &!o.śno uiywa1 iłów 
wulgarnych, czym zakłócił spokój J p0rządek w miejscu publicznym. W tym sa­
mym mlCJSCll I e:r.asUI nie okna! dokumentu tobam�el I nie podał danych perso­
nalnych mimo kilkukrolllego pytania go, zo.stal umany winnym popełnienia za­
nucan,ch mu wykrocz.erl, co 1tanowi wykroczenie :r. art. 51 ł 2 ! 65 ł 2 k.w. t na 
pod,;t.,wle arl 51 I 2 w :r.w. :r. art. 2 § l Ustawy I dnia 26.0S.1982 r. wymierl()llo 
mu karę zasadniczą: 
1. karę arcutu :a5óldniczeco w wymiarze 3 miesięcy, 
l. karę dodatkową - padanie orzeczenia o ukaraniu do pub!ic1nej wiadomości 

w tyg,,dniln1 „Duna;ec-w na kosił obwinionego, 
J. kosztv postępowania w kwocie U IM,-

Prawomocnym orr.eczeniem Kolegium Rejonowego da. Wykrocz.e,i przy Pre-
1,Ydcncie Mia�ta Nowego Sąc1.a I dnla 29 sierpnia 1984 r. Nr rej. SA.11-2011/84 
JEKZY l' O G W I Z D  1yn M!ec:r.yslawa, urod:wny 9.05.1957 r. zamieszkały w Pa­
azynie, obwiniony o to, :!.e w dniu 28 aierpnla 198� r. o l!odz.. 20.I� w kawlamJ 
,.Hawana" w Krynicy, woj. nowosądeckie, będąc pod wpływem alkoholu krzyczał, 
używajac słów wulgarnych I zachowywał 1ię agresywnie, czym u.kłócił 1pokój 
i wyw<>lal zgorszenie wśród będących na sali konsumentów, został uwany win• 
nym p'>pelnienla :r.arzucanei,> mu czynu, co 1tanowl wykroczenie z art. 51 f 2 k.w 
I na po,jsiawie arl 51 f 2 k.w. w zw. z art. 2 f I Ustawy z dnia 26.05.1982 r 
wymiertono mu· 
1. ka�ę zt,�adnic7.ą gr1.ywny w 11·ysoko•ei zł 15.000,- z rygorom natycllmiól.tlta11eJ 

z�p!a�}. 
:t kare ze.sl,;pczą i<resztu w wymiarze SO dni, hCZ<le Jako równowat.mk z.I 300,­

z·, i<:den dzien, 
s i<. n; dodatkową - podanie orz.eezcnia o ukaraniu do publicznej w11;1.domollcl 

w tyi:..dniku „Dum1je<:" na ko;d obwlnione:go, 
4. kMLly pDllt(:pow,mia w kwocie zł 150,-

Prawomocn}m ori.ea.enlem Kologium Rejonowej(() di. W>kr-oC.ZCń przy Prezy­
dc�.e Miasta Nowtgo Sącui, z dnia 16 paidz.iern!ka 1984 r. Nr rej. SA. 11-2398/84 
ANTONI POTOK 011 Wla<lyslawa, urodzony 25.11 .  1943 r, umiesl!llc:aly w Krynicy 
obwiniony o to. ie w d!t111 I� p11Mz!ernlka 1984 r. o godz.. 12.15 w Krynicy woj 
nol'.osądeck\ego b<:d� w stanie 1.amroczenia alkoholowego, !ciał na trawniku 
przy ul. Ż!"O'jlauej w Krynicy. czym wywoła I zeon.r.e11ie w miejscu publ!canym 
- został uwany Winnrm p0pelnlenia uri.ucancgo mu czynu. co stanowi wykr,o-­
czc:iie z arl 51 I 2 k.w. i na p0dstawie art .  �! I 2 k.w. w zw. z art. 2 I 1 Ugtawy 
1. dma 26.03. 11132 r. - wymier- mu: 
I .  kar<: 1.a,sadnlc1.ą ..rrzywny w wysokości zł 15.000,-
2. k:.re d"dabko"'ą - podanie o.rzeczenia o ukaraniu do IJUblic,nej w��, 

w tygodn,ku . .DunaJecft na ko�zt obwinionego, 
�oszty pOIIL�wania w łr:wocie U laO.-

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowe10 <b. Wykrocaeń pny Preą· 
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w Krasr.e Potockie, obwiniony o Io, i,e w dniu 20 wnclnia tn4 r. o god:r.. 19.lQ 
w Nowym SąCiN na peronie dworca PKP przy poc:iuu nr 81ł, relacji Krynic.a­
T.iqiów. b(:d,1e pod wpl}·wcm alkoholu, w�1e7.ąl awanturę I podcótnymi, wyma• 
wiaj,;c przy tym Nowa wulgarne. Czynem 1wym zaklócil 1p0kój I p0nądek 
w nuejscu publicznym, zwiał uz.nany winnym p0pelnlooia zar...wancg,;, mu czynu, 
co �tanowi wykroczenie i art. ,1 I 2 k.w. w :r.w. i lli"L 2 I I U,;tawy s dnia 
211.05.1118:! r. ! w iw. 1 art. 25 § 1 k.w. W)"1'.:enono mu: 
1. kan: n.sad11i(::r.,\ gn:ywny w \\•ysok(l!ci :rJ 18.000,-
!. kau.: ziu�:r.11 are,:du w wymlarlC 90 dni, licz.je jako równowab:ltk :d 200,­

z, jeden d:r.ieli, 
3. '<a� dodatkową - pod.ante orzeczenia o ukaraniu do l>Ublit'll:leJ wllldomołel 

w tygodniku ,.Dunajec" na kos.i.i ob1,:ini<>ne10, 
4. kuuty postępowania w kwocie z.I 150,-

Prawomocu1m ocuc2eui001 Kolejpum Rcjonowl!1IO cl,. WykroezcA pr:ą Nacz.el· 
niku M.ia.sta Zakopanego I Gminy Ta�kieJ. i dnia 10 patd.Uerruk.a UM r 
Nr rej. SA. U. 6120·1308J8ł, FRANCISZEK TATA&, ayn Slani1b.wa, urodzony 
Ol.Ol. 11165 r. zamieukaly Pru-onin-Suche 63. obwiony 1,1 to. te w dniu :J 1ierpnia 
19!14 r. ok. g:od:r... 1 1 .30 w Glic:r.arowie, kil!tuj� motocyklem m-lti .M.Z.2SOH. roz• 
wijaj:te nadmiern11 prędlroU. nie opanował pojazdu I wpadł do rowu. w tym 
u.�·m mlej11Cu l czas.ie klcl"(lwal w/w motocyklem, nie posiadaj� do tego upraw­
nień ora:r. nie p0sladaj11C dowodu re_ie.ltracyjnego pojazdu - :r.D.ltal u.:r.nany will· 
nym popclnien.la u.rzueonycb wykr<>cuń. 1tanowi11cyeh wykrocunie I arL li 
I I KW I H KW l na podstawie arl 86 I I KW w iw. i arl 2 1alawy I dnia 26 
rn:ija 1982 r. art. 31 f I KW l ar\.. g 1 1  KW - wymierzono mu jako karę zasad­
nfcLII gr�· wn<: w wy1. H.000 zł, 1 z.am!a.n.ą. jeśli egzekucja l(rz.ywny okałe sil: be:r.· 
1ku1ceuia na 70 dni uutwczej kary area:.tu. przyjmując Jeden dz.leń arl!!ztu u. 
rów:io,vat.ny gri.ywnle w kwocie 200 z.I, ponadto karę dodatkową, w oostact PO-­
dane.a orecz.enia do pub!!c:mej wl?.domo.śd, poprze,. ogl011zenie go w tygodniku 
„D.·najce"' na kaszt ulcaca.ncao. Poo�dto wzee1.000 zapla.ty kosi=tów p(lllltępowania 
w ·.vys.. 150 z.l. 

Prawomoen>·m orrecze,iiem Kolcg!um Re}onowego ds. Wykroczeń. prz.y Naci.cl.• 
niku Mia.si.a Nowego Targu, 1 dni.a g paidZJernita 1934 r. Nr rej. SA. u. 
6120/1321/84 STANISLAW FULA syn Ludwika. urodz.o.ny 17.2. 1937 r. :r.amieszka4 

ly w Wakl.mufl?lle 1 13, obwlniOny o to. i.e w dniu 14.9 1934 r. w Nowym Tar11\lo 
będlłC PO spiJ.·ciu alkoholu. podejmował pracę (praoowal) w Zakladr.ie Gospodar4 

czym Jako dozorca - wsi.al uznany winnym popełnienia wrzuconego mu etynu. 
1tanowląccgo wykrocrenie :r. art. 70 ł Z KW ustawy :r. dnia 20.05. 1911 r. (Dz.U, 
nr 12, pot. 1 14) l na podstawie arl 70 I 2 w/w ustawy w zw. :r. arL 2 g Z ustawy 
z. dn.ia 26.05. 1982 r. - wymierwno mu jako kar� usadnfcr.ę grzywnę w wy50ko. 
kl 12.000 zł oraz J.ako karę dodatkową podanJe treści orz.eezonla do publicweJ 
wladomokl prz.ct oa:loszen!e w tygodniu „Dunajec" na koflzt obwinionego. POllad· 
to_ orzcezono zapłatę koutów posł(:powania w kY..-oc!e 1l 150,-. które ponosl ob­
ww!<llly. 

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium ReJonoweeo da. Wykroczeń. pny Pre1y• 
dencio Miast.a Nowego Sl!Cza, z. dnil 25 wrieśnia 1984 r. Nr rej. SA. 11-22«/M 
MARIAN ZYG:\IU�'T 11yn Stanisława. urod:r.ony 07.08. 1958 r. :r.arnlestkaly w No. 
wym Są,c2.\I, obwlnioc,y o to, ie w dniu 2-ł września 1984 r. o godz. 23.20 w K!'1· 
nicy. woj. nowoiądeck!ego. przy ul. PulaU:!ego. w budynku wc:r.aaowym �Mera 
KI.ap"', będąe w staoie po utyciu alkoholu, krzyk.em, halaaem o,ra1 ,:łołnyrn 
U1yw.in!�m słów wulgarnych, �lbca.l 1poczynek nocny 1 wywołał .q:orszenie 
w miejscu publicznym - Wliłal u.many wkln)·m popelnleida zarzueonego mu CZY• 
nu, co 1tanow1 wykroczenie :r. art. 51 f 2 k.w. t na podstawie art. 51  ł Z k.w, 
w zw. 1 arl 2 § ł Ustawy z dnia 26.05. 1982 r. - wymien.ono mu: 
I. karę iasadnlc:r.ą, greywtly w WY90kokl zł 18.000,-
2. karę dodatkow11 - podanie orzecz.enl_a . o ukaraniu do publicznej wiadon}OŚC( 

w tygodmku J)uoajoc" na k011,z.t obwltl:ooego, 
3. koszty p0stępowanla w k"'_·oc�"-"-'-"·---· ---------

Prawomocnym one-cieniem Kolegium Rejonowego ds. Wykroczeń prey Prezy­
dencie Miasta Nowego Sącza, :r. dn!a 23 sierpnia 11184 r. Nr rej. SA.11-2009/IH 
JOZKf' M R O Z  syn Jakuba, urodt.ony �.03.194� r. 1.amie:szkaly w Nowym Sączu. 
obwinior.y o to, to w dniu 27.08.11134 r. w Nowym 5.lc:r.u o godz. 19 na ul. Lima­
n<>wskicgo, będąc w stanie nietrze:twym, na1le wtargn11t na jezd11ię wpl"Oolt pod 
nadjetdiające samochody w ten SJ)Ollób, to óErnusil kierowców do gwaltowne;o ha4 

mowauia. ceym 1powodował zagrotenie w ruchu drogowym. W tym JafllJ'm mieJ­
liCu I czasie w stosunku do w/wym. kierowców utywal •łów \\"Ulgamych, egym 
wywołał zgo.ruenle w miej�cu publi<:.c11ym, :r.ostal uznany winnym p0pelnien!a 
zarzucanych mu Cl,Ynów, co stanowi wykroczenie I orl 51 I 2 l 8& § 1 k.w. i na 
::!�

ta�;. art. �l I Z k.w. w zw. :r. art. 2 ł l Uhtawy 1. dnia 26.05.1982 r. wymie-

l. k;,rę usadnfc:r.ą g:nywn:, w wysokoki U 18.000,-
2. ka1ę d'Xlal.kową podanie on.eelttlla o ukara.nlu do publicUtej wiadomości w ty4 

god,1iku ,,Dunajec" na kout obwiniooego, 
3. kos.dy posU:powull!a w kwocl_•_•_,_.,_.-

________ _ 
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TADEUSZ OLEKSY 1yn Józefa. urod:mony 15.11.1963 r. zamieszkały w Panynit, 
obwiniO!IY o to, :te w dniu 07.10. 198-ł r. o ,:odz.. 20.30 w miepc(lwoścj Paszyn, 
w autobul:e WPK. b(:dąc w stanie n.ietrzeźw)'nl. wncz.ąl awantu,-� z �:erov,c� a,.i. 
tobusu WPK, siarpiąc l!O za ramię. Czynem ,wym spowodo1\"ał s:,.groienie w ru­
chu kołowym ! pieszym oraz ;r.ak�nle p0rUł(lk.u pul>liCUlego. W tym ,a.mym 
miejacu I cuisie odrnówli funkc}OnariUll::r.OWI MO udzielenia informacji co do tot• 
!lalllOki wlalneJ o.,oby_ wstał UZllaOy "'iooym popełnienia zarzucanych mu wy• 
kroczeń, co 11tanowi wykrocz.eri!e :r. art. 51 I 2 1  łS I Z  k.w. 1 na POWLllwie arl 51 
f 2 k.w. w :r.w. :r. art. 2 I I lhrtawy i dnia 26.05.11182 r. w aw. z art. 25 I I k.w. 
- wyrn!en.ono mu: 
I .  karę zasadniczą grzywny w wysokości �1 18.000,- z rni:orcm natyclm1iastoweJ 

1.aplaty. 
2. karę uulę!)CLII are:iuu w \\ymiarze 90 clui, lic:r.ąc jako rów�wat:>ik i.I 208.­

� jooen dUeil. 
3. karę dodatkową, - p0dan!e orLN"zenla o UIL:aran!u do publicz�ej 11'iadomoolci 

w \,ygodniku .,Dunajec� na koszt obwlnlone&o, 
4. kos.zły p<m<:powania w kwoc_,_, "-"�'·-�·---------

Pra .... -omocnym wyrok;em Sądu Rejonow�. Tl Wydzla.t Karny, :r. dnl!1 :t'I 1ierp-­
nia 1934 r. Sygn. akt I[ K. 116/84 JAN KALETKA urodz.ony lSM. 1952 r. w No­
wym Sącw. syn Piotra I Katarzyny :r. d. t.acna. oskationy o to. i.e w dniu 17 
marca 1984 r. około ,:odt.. 19, ddaJają,c wapólnie z. Pawelm Wojtarowiczem J WJc. 
la.we.n Wojlarow!ci.em, z pob11dek clrullgań�kk:h. będą.c Pod wpływem alkoholu, 
pobili Edwarda Wa.su:zaka l Antonie10 Glinę. nara:t.aJ11c kh na bezpośrednie O:e­
bez.p!ec:z:dutwo cię"lklego uazkod�nia ciała, przy czym Jan Kalct!ta czynu tego 

:=
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W lł,W, :r. art. 5g f  I ltk i atl 60 f I kk. 

I. Zoatal LU.nllny winnym popełnienia cgynu drwoonego mu 011k1r.iooiem. tł.a• 
nowi� pneslępstwo r. art. 153 ł I kk "" 1w. :r. art. 58 I 1 kk I art. 60 I I kic 
i !lka:r.any na mocy art. 153 ł I kk w :r.w. :r. .u-t. GO 1 1  klr. 11a łr:.arę I roku J 6 mle-
11ięcy �Wlenia wołności.. 

U. Na mocy art. 59 ł 3 kit onecr.ono od oskar.tonet1o n., nee:r. Ligi Ochrony 
Przyrody - Zarą!! Wo}ewódzk! " Nowym SllCZU nawi111:r.1<ę w kwocie U U.000,-

111. Na mocy arl 33 I l kk zalicwno oa,karłonemu na poc1et on.eczoneJ kary 
poz:1.,,twieu.ia woln<>ści olcre- tymeUl:IOWCIO a resztowania Od dnia 11.03. 1184 r. 
nakaiują,c od tej daty liczyć pOCUltck odbywania lury. 

lV. Na mocy arl 49 kk ;r.arządzono .poda.nie wyroku do publicznej wladom,ścl 
w tygodniku „Dunajec'' n.a ko.ut 011tarton�. 

V. Na mocy art. n ł I kk orr.eC7lOlllO wobec oskarto,nego nadzllf odlronny na 
okre- 3 1at. 

VI. Na mocy art. 5-ł1 ł I kpk I art. 2 ustawy o aplaiacti w 11prawacll karnych. 
:r.asądzono od o!lkarionei:o na :i-zeci Skarbu Pafwtwa· konty poat01J,,wania. którJch 
W}llokołt aostanie \IB!adoo.a odr(ttlym postaoowieon-:«n i opla.tę w � 
d G.000,-. 

OUNI_JEC - tnodnlk rol,klrj 7.JednoetoneJ Parlll ftabolnicuJ Redaauk 1espól: Danuta Binek, Beata DemboW5ka. Elibleta Glinka (a-ca ttdal<tora na­
c1cJ.1c101, Luc)na Kauub1, Jer1) Leiaia·k. Adam Oiornlek trrd1.ktor oacirl:iy),Franclnek ralk1 (red1.klot iraficlD)) Kny•zLof Podbiera b-c;i. 1rkrc1aru re­
d . keJU. Michał SNlka 1rrd�ktor techniunrl Adret redakcji: 33-300 Non, <;•e:r... Al Wolno�d ł9 Telefony: na-n. t!S-90 Trlex: 03??741 Oddzhl w Knkowle: 
Ili WlełopolP I pok SB. lelf'fon· t!-.1?-01. !t--li-FII. KtK·n 161 telu: Ol2?191 WJ·dawca, Robotnic11 Spółdzielnia Wydawnicu „l'rau-Ksl.ika-Rucb• Kralio•Y· 
,kle Wydawnlct,u PruD,H w KrakoKle. ul Whln1 ! Druk Pra�owe Zakladr Grafic1nr R">\Y "l'ra\a·K�i.ika-r.ud,� KnJ,ów. al rokoJ11 S. 

O:lo,1�nl1 Pl"JfJmu.lt- Biuro Reklam I O�ht•zeil ul Włslna t 31-007 Kraków. telefon t2-70-11 orat wuyitt.łe Bi11ra O;to1zeń RSW "Pras.°K1l.tka-Rneh• n:t 
ltrcnle c&1e;o kraju 7.a trf''t Pri lo,un redakcja nie ponosi otllłOwltdz!a!noSd Prf'numtrll( te llrcrniem wy�ylkl n �ranlcę pr1':,Jniuje R'>W "Pran-lh!:riki•Ruch" 
C,n1ral1 Kelpor!de Prsn I 1\"rdawnlrlw. ul T11warowa n. OMl"II War•t1""· konto NBP \:V Od"zlat w War•nw!e nr 1 1 53-!0JOn-139-ll Nr Indeksu 3"6'.7 

P�rnumtralon, tndywldu·dnl w mln!aeb dolr.onuJlł wpb,I n1. po,zcnc61ne kwarlały bletąre.;;a roku, do U lu!eao na li kWilrlal. do SI maja na Ili k•nrlal. 
<Io I •lcrpnl1 na I V  kw1.rtal 



PIĄTEK 16 XI 

PROGRAM I 
9.40 „()dwJe,czny zew" . ('11) - ,,Prud 

,nl"rmem" 
Ja.50 OT - w;adomolid 
J6.20 Progr.;m dnia 
Jjj.25 DT - wiad.omokl 
JUO ,.Maj;terklepka" 
,16 . .>5 .Piątek 1 Pabloracym" 
17.W In' - wiadomości 

.}':'30 ,.20 lal mill,;k>" - .,Honor dciec· 

1835 „Magac,_yn rtWi,µkowy" 
19.00 UobraDOe 
1'9.10 .Telek.ino" 
19.30 Dz.ie!l;!lik 
20.00 • .Monitor rządowy" 
20.30 „Odwiecrz.ny zew" (Il) film prod. 

es= 
21.4-0 DT - komentarze 
22.IO ,,Zawsze po 21-szej" 
22.50 .,20 lat min<;ł<>" - .. Dor<,t.a" 
23.45 DT - wiadomoóc:l 

PROGRAM U 
17.25 Pro�am dnia 
J'l.3� .,Sled...--two w sprawie nauk.I" 
18.00 „To trzel>a wymyśl.ił" 
18.30 Kmnika 
19.00 .f'oboeza. sparl,u" 
J9.30 DzieM.ik 
20.00 „Z dymkiem cy-gara" 
20.15 „Brawo" 
ID.45 „Było, nie mln,:lo" 
2l.!5 OT - wyda.raen!a 
2!.30 Sludio aPOrl 
22.00 Wieczór w teatrze 
23.45 „Rozmowy !'rotymne" 
0.!5 WiaOOrno!;ci 

SOBOTA 17 XI 

PROGRAM l 
8.25 Prog,ram dnia 
8.30 SycWeń na diz!.ake" 
!1.00 „Sobót.ka" 

1'0.30 DT wiadom,ośc.i 
10.40 Hi�toria drarn10tu polsklego 
1'2.05 „Sie,U.,..,kie cudoeńka" - rep. f>lm. 
.12.30 Telewizyjny koncert. iy(:ze.ó. 
J:ł.00 ..Poradnik rolnicey" 
13.30 Piosenka '83 (2) 
14.00 �Rep0rtaż z µrze,,r,.lo,id" 
H.30 ,,Militaria. obronność, now�e'I· 

1>()śi," 
15.00 DT - wiadomości 
15.10 Tó,\ewizy:pla Jwta przebo}ów 
15.:W ,.W ówie<e!e eis.zy" 
16.00 ,.Mśdeiele, ol>r<lt>cy ! ra.piuy" -

(l - ostatni) 
17.00 Maga.zyn sport,owy 
17.00 .0rkie.str.a" - film dOlk. 
18.10 Lo!owa.n;e dużego loW<a 
18.20 „Pegaz" 
l!I.OO Do-bra.noe 
19.10 ,.Maga.zyn leśnr 
19.30 Dtien!tilk 
20 00 .Uk.ryci w.r,og<>wle" (2} - ,,Qs.ksr-

trn:e" - d1'8.tna.t poi.ił. prod. USA 
21.00 „Na ży,wo" 
21.30 Siud'o sport 
2.2.16 Przeboje San Remo 
2:ł.OO Kino norne ,.Alibi" mm krym. 

p."<ld. RFN 
PROClRAM Il 

.S.OO DT - wia.dom"'5Ci 
13.lO Filharmo.nia „Dwó)ki" 
14.00 Fi!m dla dzieci - Na n>zkaz 

IZćl·Upadta 
100 .,Temat na d:iś" 
15.40 ,.Wie<k'oteka" 
·16.!0 .. 1500 sekund wielkiego sportu" 
l<i.40 .,Gorą,,a linin" 
17.10 „0:tas opam.Jętem.ia, cu.s nadzlei" 

i!:: K�!fkabciz laj<>lllni<," !'1) 
19.00 Na ant.enie „Dwó,i:i" 
19.1!1 „Łebki l ogonki" (5) 
19.30 Dziemti'k 
20.00 God,zlna z Ta<leusmm Kulisiewi· 

�,m 

21.00 „Splrituals Singers Ba.nd I jego 
goście" 

lll.30 „Tydzień. w p01ity,ce" 
2L46 „Czas opamiętania, e,.as na&.iei" 
22.10 DT - wiadomości 
22.l5 Ki.no dotosly<"h „Qf;ród We-nusN 

od.e. 2 
23.0IJ Studćo sport 
23.30 XXIV Festiwal Polo:kich 

W.,,pó!,czasnycl> we Wt"OClawiu 

NIEDZIELA 18 XI 

PROGRAM 1 
8.16 „Tydzień" - ma-gazyn .rolnkzy 
9.0Q ,.Teleranek" 

10.30 DT - wiad<>moocl 
!0.35 ,,Pr,.ygody ro:ilin" (2) 
U.00 „Na k.rawędzi słowa" 
LL2.0 ,.$ladami nas,,.ych (:ZOISÓw" 
12.00 „Sledcm anten" 
12.56 �Kraj za miastem" 
Hl.15 Telewlzyjny Jw11eert tyc,eń 
14.00 TelewilZy}lly ie<itr dla dziec! -

Urs.ula Kl:>zioł - ,.Pod·wórlwwcy" 
15.00 DT - wiadomoócl 
16.10 ,,Pamięlni,k z wielkiego re)su" -

tilm. d,,,k 
15.35 ,,Ws.zj'll\Jko &lbo ni,," - (l) - ie,le,.  

turniej publ. 
16Jl6 ,,Plac diamen.t,owy" (l) - urial 

prod. hiszp. 
lV:Ml „Wszystko albo U:e" (2) 
1'1.35 Studlo sport 
19.00 Wieawryn.ka 
19.30 Dz.iennil< 
20.00 ,,Ma.n.dield Park"' (4) 
20.55 Z la.\ minionych 
2l.2i1 Sporlowa niedzie1a 
21.50 „Klu·b mi�ynarodowy" 
22.20 DT - wiadomości 
22.25 „W podrói;y" - progr'lf!'I rom-, 

PROClRAM II 
10.30 .,Mar...tield Park" (4) 
11.20 „Sape.rzy wczoraj, M.lś l julro" -

wojsk. progr, publ. 
ILSO DT - wiadomości 
m.oo ,J,::wadra·ni; z hejnałem" 
12.15 ,.Aerobic" 
12.30 ,.Niedzrela w .. , Su:zalwoolcy" 
13.15 „Wielka gra" 
14.15 „Kino-Ol<o" 
IS.to Kino farnJlijne - .Upard,Jicll" łł) 

- !lim prod. RFN 
16.00 ,,Jutro poniedzfolek" 
16.:łO ,,Moja mw:y,ka" 
1'1.30 „Grab!ete k:ułWry" 
17.55 „Tulac,l<a J"a.na AtnOSa" . '1) -

:fiLm prod. CSRS 
19.00 ,.Bogowie 6Z\ereclt stron twktta" 
19.30 Dziennik 
3'.1.00 „stereo I w kob:uite" 
21.00 Pn!a.ce Ziemi Obi�a:nef' 
lll.ZS „Sen.acje XX wieku" 
21.50 DT - w!adomcści 
2l.55 "Sz-pital na ))e1'Y!er!ach" (l7) 
2.2.55 Studio sport 

Z<IAS XXJV Festiwal Pol.ski<:b Sztuk 
Wspi,k,:ze..nych we Wrocławiu 

PONIEDZIALEK 19 XI 

PROClRAM I 
lti.20 Prograrn dnia 
16.25 DT - wimlomoścl 
Ui.30 .,�yklopedia 'I'OC" 
16.56 Dla <nieci - .Zwierzyniec" 
17.2-0 IYr - wiadomości 
17.30 Tel<-wi2.y jny Ulformalor Wyda w• 

mie;.y 
17.45 ,,Album ehopinow,!ci" (D) 
18.20 .,Mi�d,,y polem a !Mkm" 
Jll.00 Oobranoc 
lil.J(l .,.Eoha stadionów" 
J9.30 Dz.len.nik 
3l.OO Puhli,rystyka 
2tl.!S T<'łllt !elewi.tj; - Jaros.law Lwasz. 

kiewicz .,Pod a3taejaml" 
21.45 DT - kome11tuze 
22.!0 Po.k6j 408 
22.40 .. Sopot' II-I" 
ZHl5 DT - wiadoomoścl 

PROClRAM O 
17.55 Pr.ogram dnia 
00.00 „Kapibn schodz! c,,l.\tni" 
JB.30 Kronika 
19.00 ,,Ludzie i kh ()all]<>" 
19.2.0 Pnzeboje „Dwójki" 
19.30 D,;,jernill< 
20.00 „Szkice histor��ne" 
2.0.1-5 Kon,,:ert dwudziestoleci• 
21.15 DT - wydarzenia 
21.30 „To sie nadaje do le!ewl�ji" 
22.00 „WeJ,!;,:'.:ie w nu."-'' - mm TP 
22.<ll5 XX!V Festiwal Polskfoh Sil<Dr 

W!,p6łe,zesnych we. Wroclawiu 
23.00 DT - wiadomości 

WTOREK 20 XI 

PROGRAM I 
9.50 ,,Popie\e<e" (6) 

Ul.SO DT - Wi<adomośd 
Jti.20 Program dnia 
16.25 DT - willdomoścl 
rn.30 Dla młodych widzów - ,,Alkc,ie-

mla mu:zycz.na" 
116.55 Dla d.zied - .,Micha�ki" 
17.20 D'r - wiadomc,ki 
1'1.30 ,.,Kradzlei;" - film TP 
18.30 „Kram" 
urno Dobr..noc 
19.10 „KJ.ini.ka :rilrow�go c:clowlek'"" 
19.30 Dz;ennik 

• 20.00 Publkysty,ka 
3'.1.15 .Popielec" (6) - ,.Podo>U(:b'" 

.al.J(I PN:teram publlcymya:ony 
2"1.35 DT - komentarze 
22.00 „W dzle&ll\1/kę" - .,&XICeSJI'" 

2"!50 OT - wla.<lomotcl 
PROGRAM II 

t:1.5!1 P.rogrlllU dn1R 
!:'! K!::�nle wlasn"f' 

lY.00 ,,Klt>!c d<>ritcmały" - �etumWJ 
19.00 Pnieboje �Dwójki." 
Jll.30 Ikiennlk 
20.00 „ClorąCll llni,a" 
2(1.1� .. S.J.on m=yrz.ny" 
21.15 DT - wiadomości 

n.SO ,.Wygnanie" (5) - film pr<!d RFN 
22.30 .. Tajcmnic,e puesdu= 
23.00 XXIV Fe,;\iwal Pol.Atkh Szw.ll 

Wspókze;ny,::h we Wtoda.wiu 
23.lli DT - wiadomoóci 

SRODA 21 XI 

rROClRAM I 
9.35 ,,Wir'' - film TP 

10.50 DT - wi<tdomo,oid 
16.20 Program dnia 
16.25 DT - wiadomości 
16..30 „Krąg" 
J6.S5 Dla <Wecl "Tik - ta.k" 
17.20 OT - wiadomości 
I7.30 „Karlkf t blogrdii W. l. Lenina"(2) 

fil:
·:.;

Miasto umulycb" - ;�.,.ja 

..,!t;" Lorowanle expreso loilk.a i ffl<llego 

19.00 Dobranoc 
19.10 „Zaol<ooha.n! w złem:" 
19.30 Dt.iennl·k 
20.00 Publicystyka 
2ll.J5 „Wilr" - tilm TP 
21.30 z t'.ilmotcl<.i 40-lecia 
22.15 OT - komentarze 
22.36 Program publicystyQZJly 
23.00 OT - windomoścl 

PROGRAM ll 
1'1.55 Progra.m <.1nla 
18.00 ,,Filmowy /,\vla,1 etnogr-afli" 
1'/J.3() Kro.nike 
10.00 „!lej. UJSOianie )lldą" - proeram 

"'"'· 

19.20 Przeboje .DwóJki" 
19.30 Dz.;ennik 
00.00 ,,Za kicrow,nlcą" 
2(1.15 •• Dookoła iiwiata" 
21.00 XXIV Fe,'Liwo.1 P-Olskidl Smik 

Wspókz,,,myeh 
21.l5 DT - wydl!l�enia 
Zl.30 ,,Oni walc.zyli za ojozywę" (2) ... 

!ilm prod. ZSRR 
22.50 „Bliiej prawa" 
23.20 DT - windom.ok! 

CZWARTEK 22 XI 

PROClRAM I 
10.00 ,,Po,;;terunek Jll".zy Hil! �et" {5) 
10.5{1 [)'l' - Wi<ldOlno,kf 
16.2(1 Program dnia 
16.25 DT - wiadmnokl 
16.30 .P mnie, o l<l'bie, o llali" 
11.20 DT - wiadomości 
17.30 �Interdudio" 
17.55 „Człowiek dla 021,owi.ek.8" 
18.05 „Poligon" 
)6.30 .. Sonda" 
19.00 Dobranoc 
19.10 „Mles>Jkać"' 
19.30 0-Liennik 
20.00 Publieysty.!ta 
.:ZO.J.5 ,,Posteru,nek przy HW. street" ('5) 
21.IO Studio spor'I 
Zl.50 DT - kome-ntane 
22.10 „Świat z bll»k.a" 
:ll2..50 DT - wiadomości 

PROClKAłl U 
'1'1.M P.r<>gl'arn dnia 
::: ifr!�ra2y klloltu,-,y" 

18.00 ,,Podaj lnpę" 
18.20 Prtteboje .Dwójlti." 
19.SO D:tiennik 
21.00" Clorąe,, lin!a" 
2ll.15 T<'at.r mua.YK!Zn:, na iwle,eJe 
%1.15 DT - wydarzenia 

11!�::i.,,O,.lat.n.Ja I.a.la" - Akn pn)d. 

z:l.25 XXlV Fest\wał Pokkk:h Sz:tult 
Współctesnych 

r (CIĄG DALSZY ZE STR. 16) - Zleciałeś ze skały podczas wycieczki. I oświadczył, ie �j�ardzieJ się cieszą Gai:ston
' 

Will i S-ka wlaśei<:1ele hotelu, R-OYi trag1czny 
koniec wypadku byłby katastrofą ich kasy, - To nic, jut ml lepiej, chodźmy. 

. Wesz.li do pokoju Rogera w chwili, gdy Me­
krta wraz ze służbą hotelow.:i ukł.idaii z,emdlo­
nego na łóżku 

- Telefooic:z.nie wezwano jui lekarza. zaraz 
przybędzie, a tymczasem trzeba mu kłaść okła­
dy na głowę i przywołać do przytomności -
neki Falowicz. 

Stefcia zajęła się C"Uceniem zemdlonego. lecz 
blada jego twurz spaczywająca na poduszkach, 
tdawuła się martwa. a serce dziewczyny ściska· 
lo się nie:z.nunym dotqd niepokojem. 

Na-chylona nad mężem w nadziei ujrzenia ja­
kiegoś przejawu !ycia, nie zwracała źadnej uwa­
gi na osoby wkraczające do pokoju. Tury.i.ci 
przy-chodzili jedni po drugich. pragnąc zasięgnąć 
wiadomości, ofiarowując swe usługi. 

Wreszcie miecierpllwiony n:eźbian wypro­
wadzi! wszystkich do sąsiedniego saloniku, Me­
kitę zaś poslul pa lód, po.iastawiając małżon· 
ków w chwilowej samotności. 

Stekia zbliżyła w;ta do zbielały-eh ust męta 
i wpiła sio,: w nie w namiętnym szale, PO raz 
pierwszy dając folgę prawdziwemu UCl'lUCUl. 

Nieznaeute drgnienie zcimnej dłoni, którą 
tnymala w ukisku, przywołało ją do prtytom. 
ności. 

Oderwuła się od ul<ochany,::h mt, Roger 
ode�hnąl gl�o. po chwili otworzył oczv j 
obeinał się dokoła. Poznawszy Steki,,:, u.śm;ei:h-

\.
nąl się do niej ! zapytal: 

- Co mi się stało? 

- Coś sobie niejasno przypominam. 
- Czy ciebie nic nie boli? ... 
Roger się poru:;zy! i zamiast odpowiedzi syk­

nął i sk.nywil się. lee:z zapanowia! nad sobą i 
poprosil o papierooa. 

Stefcia z3')alila mu go w radosnym tdumie• 
ni<u. Nie mogla jeszcze ochłonąć z wrażenia 

- Więc dopn1wdy crujesz się nieUe? 
- Trochę boli, ale to głupstwo, wyzdrowie• 

ję. 
- I to szybko - ozwał si,:: Falowiez. w4iro­

wad'1.ając doldOO"a. 
Dokładne, lecz bolesne badanie dowiodło, te 

Sterm1.mt n.ie mi.al w Istocie fadnyc.h p0ważnych 
obrażeń, a ulegl tylko 0t!(ó]nemu potluczeniu, 1ta· 
czając się z karnil!nnej góry. 

- Mote sii; pa.n paszczycit odpornością orga­
nhmu, inny letałby jak kłoda po takim wstrząś­
nieniu, a pa.n n.ie stTacil nawet fant.azji - r>.ekt 
do><t« 

- Nie dnrmo sarmacka krew płynie w jego 
tylaeh - ozw:al się nefbiarz. 

Lekarz sp0jnal na olbrzyma. - W Istocie 
mam przed sobą nie,:wylde okazy słowiańskiej 
nsy. Jednak mój pacjent musi poleżeć cały 
tydzień w 2lUJIJelnym spokoju, pr05zę tu iad· 
nych gości nie wpus=ć. 

" 

Znajomi I niemaioml. kto tylko słyszał o wy• 
padku, odetchnął z ulgą na wieść, te Slermunt 
:!;yjc i te za t.vdzień będzie zdrów, nawet PO· 
nury i małomówny „Obserwator" uśmiechnął się 

- Ludzie lubi.i drumaty na scenie i w po. 
iw.icściru!h, lec:i: w tyciu codziennym ccatią k:ro­
\.ochwile. Gdyby się smutno skończyła &ensacja 
dnia, tury!ci, jak przclotne ptaki, wyf:.unęliby 
i hotelu. pragnąc e:i:ym prędzej tatiw!ć w pa­
mięci ślady przykrego wrażenia. Sezon rlraco­
ny. 

Tymczasem ową sensacJG dnia komentowano 
teraz na we-solo i nazwanu ją wyprawą po zio­
te ru.no. 

- Najciekawszy szczegół - rzeki F.i.lowia -
1e :i:tote runo w postaci hrnruolet.ki zostało zna· 
lezione uczepione o ubranie Stcrmunta. Slacw· 
Jąc sifl z góry. -,.gubil pugilares, zegarek. papie­
rośBicę, wszystko. co miał przy sobie. \a:z ta­
lizman szczęścia pani de Freo;ne nie �i:nąl, na 
prOObę hirabiego sam go jej wn:c-zyft'm. 

Posypały dę dowdpy na temat nieobecnej 
paryżanJti. Porówn!lllo ją do krwiożerczej bo­
haterki średniowiecza narażającej męl<two swe­
go ry,::.erza na cięil<ie dokwiadczenia. 

- Gdzie! jest ta nowoczesna Me!U1:yna? -
pytała z przekąsem królowa P'!tcnicy. 

- Nie ujn:ymy jej więcej - odparł rze�­
biarz - cru,je się tak zdenerwowana po dz1-
sie:iszeJ Imprezie. te postanowiła or,uścić nie· 
iwłoc=ie Chamonix. 

- Sądzi:. 1e jej wyjazd nie s�awi nikomu 
p�ości - ;,.auwaiyl „Ob.serwMOr", 

.,I 



Ludzie zawsze obmawiali swych bliźnich. Ce­
chę tę przez dh.igi czas przypisywano zwłaszcza 
kobietom, które lt.ibią „przypinać ł;itki" nawet 
najlepszym przyjaciółkom - za ieh 
plecami. Czasem powoduje nimi gdy 
rywalizują o serce mężczymy, czasem zawiść o 
czyjąś urodę, szybszy awans zawodowy, lub le­
piej zdany egzamin. Oszywiście jest to zawiść 
całkowicie bezinteresowna, gdy± nikomu ani 
piękności ani roi;umu nie przybywa od tego,że 
podkreśla czyjeś wady, czy nledoskonalośc!. 

Ostatnio jednak - wskutek ogólnego zgou­
knienla - to zamiłowanie do obmawiania, z!o­
śllwego plotkowania o ludz.iach nie tylko dobrze 
nam manych, ale I tych znanych wyłącznie ze 
słyszenia, prasy czy telewizji jakby si(;l znan­
nie rozrosło. Na .n:ikim }W nie :<(15\awia się „su­
chej nitki". 

Wystarczy, że ktoś napomknie, ie podoba mu 
si(;l jedna z telewizyjnych spikerek, a natych­
miast odezwą się głosy, ie w szklanym okien­
ku widać ją przeciei tylko" do polowy ... A ona 
ma kriywe negi, lub nogi zakrótkię,albo moh­
sfrualne bio.dra. Zawsze inajdzle Się jakiś fe­
ler, byle tylko nie przyznać, że dziewciyna jest 
ładna I sympatyclllla. Obecnie ju± wcale nie ko-

bicty-jędze w takich uwagach celują! W tej 
dziedzinie mężczyźni wcale im nie ustępują.# 

Nie daj Boże pochwalić jakiegoś dziennikarza 
czy literata.Je.l!i tobęd.zie kobiela zaraz znaj­
dą się tacy, którzy wiedzą na pewno, ie ar­
tykuły czy powieści pisze za nią kochanek, lub 
.. kochankowie. Natomiast o mękzy:bnie powie 
się. jakie to on ma .. powiązania". do jakiej kliki 
należy, kto I za co go lansuje. O tym, i:e są to 
ludzie utalentowani, pracowici, wykształceni i 
że tym przymiotom zawdzięczają popularność­
nikt jakby nie pamięta. W każdym sukcesie 
wietrzy sill jakieś oszukaństwo. 

Najzwyklejsi, szarzy ludzie z fabryk i biur 
powstają pod obstrzałem obmowy, jeśli tylko 
czymkolwiek się wyró>illią, wyrosną choć tro­
szeczkę ponad swe środowisko, otrzymają od­
znaczenie, premię, czy cieka ich zagranic,my 
wyjazd. Klo z ich otoczenia przyma, że na nie 
zasłużyli? Zacmą się szepty o kumoterstwie, o 
Uzusostwie. Jakbyśmy naraz wszyscy pn:estali 
wierzyć, ie są w naszym spolccUJi"1stwie ludzie 
uczciwi,pracowici,o!iarni. 

Za)ewa nas fala zawiści o wszystko, ? kaidy 

jest to broń obosiecma. 
Ą przecież odrobina wyrozumia!ośd, życzli­

wości na co dzieó, wiary w człowieka tak bar­
dzo może uinilićnawet tnidnei.ycie! 

KRYSTYNA BOERGEROWA 

ZŁOTE MYŚLI 
Wspaniale byłoby, gdyby każdy wyko­

nał chociaż połowę tego, czego wymaga 

od innych. 

• 
Wszyscy ludzie rodzą się równi, ale 

niektórym udaje się w końcu tę równośC 

przezwyciężyć_ 

• 
Ci, którzy już odegrali swoją rolę, naj­

częściej trudni.ą się prorokowaniem. 

• 
Jeśli zdaje ci się, ie jesteś kimś, to już 

nikim w przyszłości nie zostaniesz. 

• 
Tak trudno u nas czegoś dopiąć. Jeden 

ma guzik, a drugi pętelkę. 

BOGUSŁAW REłCHHART 
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Od śmierci rod2.iców nikt mi nie powicdzinł: 
„Ja ciebie bn.nho, bardzo kocham". Nikt mnie 
nigdy nic. obdarzył tym, co ma najdxo±szego. 
Przekooalam się wię<;:. że bywają też Izy roz­
rzewn�ia. Takie właśnie zaki'<;eiły mi się w 
-h, 

Broniłam się jak mogłam. nie chciałam 
jąć drog,ol:einny-c;, da.rów, k·�z na p�ói:no, 
rowane IJyly ze szczerego serca i uległam 
cinnyin pro�bom. 

Laleczka l scyi:.oryk IJ!:dą zawslł! najcc,miej­
szymi ska-rbami, jakie posiadam. Królewski klej_ 

,
�c�'. nie miałby w mych oczach wi,:kszej 

,
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POZIOMO, 1) produkt mlOC"MIY, 9) 
ro7.e.rw:anie. 10) st.nmowy Jnstrument 
muzyczny, li) rodwj szpikulca, IZ) 
przysposobien;ie, 13) dawJJa moneta. 
wartości 1S groszy, 14) cierpiellle, 
15) pochyłość. 18) śpiewająca Ada, 
19) nad Kamą, 22) ruchoma z.ape,ra 
drogowa, 26) miejsce triwn.fu kosy­
nierówpolskich, 27) lokal rozrywko­
wy. 28) b.agier, dr�a, 29) ciągnik., 
30) osamotnienie, 31) strumyk. 

stawka., 29) ciwórka., 30) ekspansja, 
ll)sleJU . 

PIONOWO: 2) replika.. 3) portal, 
4) Kossak, 5) edytor, 6) Indra, 7) 
wodolo\ejstwo, 8) sprawa, 14) cyce­
ro, 16) Trojanowska., 17) kępa., 20) 

-I� 

r 
,.li: -• ·� 

:z 

X 

X '" 
:z 

nych, 14) znamię ua ciele człowieka, 
16) ma niebieskie kwiatki, 17) prze­
twór owocowy, 20) kolorowa latar­
nia z.papieru Wnvana do ilumina­
ci;, 21) circa 1067 metrów, 22) noży­
ce QJ;rodnika. 23) autor pawieści z 
Ar�anem Lupi,nei:n„ 24) wstążeczka rui 
mundurze zastępująca order lub od­
,makę. 25) charak!ter, usposobien:ie. 

:z :z 
Rozwią;..ania prosimy nadsyłać do 

�n.ia 23. li�topada br. kontuar. 21) t:lcrwisz, 22) Cąraca.s, 
23) Rozewie, 24) b"&warka, 25) torba.n. 

]C X 

Rozwiązanie krzyiOwki nr 42 

POZIOMO: l) lrepak. 9) ordyna-
Za prawidloWe rozwją=i,ie k:rzy­

iów-ki ru- 42, drogą looowania na­
grody otrzymują: Zofia Fia.lek z No­
wego Sącza oraz i\taria Karcz z 
Podc�erwonego. r 

tor. IO) papirus, 11) saturator, 12) 
anilana, 13) Kurp. 14) cicó. 15) a.tak, 
18) Cisa.. 19) ujma, 22) chrobot, 26) 
Andromeda, 21") roztwór;_ 29) świ- Gratulujemy! 

Podwiccu.,rok u Ró:.,i uda! siq doskonrue. 
Wprnwd.zie 1.grzeszy!Mmy wszyscy lakomstwein. 
lecz jak lu się oprzeć pokusie wobec takiej ilo­
ści makomit.Ych smakołyków. Następnie dokazy_ 
waliśmy jak :i.wa.riowane cielęta. Państwa de 
Gllene. rodziców Rózi, nie było w domu, więc 
mogliśmy swobodnie hałasować. Brak(1Walo nam 
tylko naszego nieoceni-0nego kompana Fał<7Wi­
cza. dzieci wspominały go często. 

Zar.iważylam, że lubią go ws zy�tkie dzieci i 
wszystkie zwienęta. Ich nieomylny insty111kl 
wyczuwa szlachetne srn-ce błjące w jego ogrom­
nej osobie. 

F,1,lowiczje,s,t\ypem wiclkiego a.rtysty. Ge:lli.al­
ne dzieła jego d!uta tchną wznlo.slyin J)Ololein, 
wawd.ziwą iskrą Botą, a twón:a ich ujmuje 
skromnością l prostotą. 

Czyni wrażenie człowieka niezdolnego do po­
pełnienia czegoś karygodnego. Swe zdanie wy­
rai.n zawsze sz.czerze, dobił.nie! jasno bez w,.gl�­
du na to. czy się to komu podoba. Sąd jego o 
uiektórych rzeczach bywa czę;to za.baw.ny. 

Dyskutowano raz przy nim o miłości. Pa.n.ie 
�adz;!y się na górnolot.ne porównania, p;,nowie 
na dwuz,naczne dowcipy. 

Fatowicz basawym głosem rąbnął po, swoje-

-Miłogć to katastrofa! 
Żywo zaprotestowała Marta i nazwaln miłość 

blogosła,wieńslwiem. Szm.ęśliwa! Jej mąż i dzie­
ci za,oei11iają jej cały świat. Dopięła w i.yciu 
najwyiszeg-0 celu. loci. czy nic jest ona wyjąt­
kiem• Czy na ogllł teoria Falowi.:za nie jest 
prawdziwsza? Zbył jestem niedoświadczona, aby 

o tym s�dzić, _życzę jed,na� Fa.lowiczowi.. aiby w 
pr-zyi;złoscl zmienił swój pogląd i znalazł towa. 
rzyszkę tycia. godną miłości., która byłaby blo­
goslawieiistwem. Lecz oto słońce ukryło się JUŻ 
za górami. Za.pada zloty ,;mierz.eh. Wkrótce 
Wtrócą ..• 

Pojawienie slę Fałowi-cza w ogrodowej alta­
nie, gdzie siedziała autorka dziennika, pn:erwa­
lo zaczętezdainie. 

Zmieniony wyrnz jego twarzy przerazi! Stef­
ci,:. 

- Co się stało? -zawołała. 
-Zdaje mi się. t.e nM: bardzo 91.rau.ncgo, jed_ 

nak niemiły wypadek. Mąż pani poślizgnąwszy 
się,zlecialze skaly i. .. 
-Jez-usMarial 
- Niech ml pani wien.y. że stosunkowo dOOć 

szc,-'l:śliwie wyszedł z wypad!cu. który mógł się 
sko,kzyć tiragilcuiie. Na razie jest jeszc?.e bar­
dzooozol>wnionyrunięciem z wysookoŚCi. lecz tra­
!il na blotol$1.e dno trzę�awiska ! dz!,:ki I.emu 
się nie za.bil. 
-Gdzie jest? 

-Właśniew,11ie:!.ligo do hotelu. 
-Chodź.my zaraz - szepnęła. 
Lecz nogi odmówi.ly jej posłuszeństwa. Pod 

wpływem Wl'ażenia dm,mala zawrotu głowy i 
rzóbiarz podtrzymał ją silną dłonią. Wysiłkiem 
woli przemogła osłabienie, wzrok jej spotka! 
miękkie spoj,rzen.!e artysty wpatro:Ollle w nią z 
niewy,powiedzia,nym wspókzuciem. 

(CIĄG DALSZY NA STR. 15) 
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